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RYNEK METALOWY i MASZYNOWY
NAJOBSZERNIEJSZE CZASOPISMO FACHOWE, W POLSCE

’A NU A APERTA E
Pewien znakomity dygnitarz zagraniczny, korzystający przez kilka tygodni z gościny w  Pol­

ice, zapytany, jak ocenia dynamikę rozwojową gospodarki naszej, odpowiedział takiem w ysoce dla 
nas symptomatycznem zdaniem:

„Inne narody potrzebowałyby m oże długich lat i wielu doświadczeń. Wam trzeba tylko nowo- 
c*esnegogestu , rozmachu w zamierzeniach natury gospodarczej, a obok tego trochę uporczywej wytrwałości 
Ot i wszystko. Za jakie lat trzydzieści staniecie się  mocarstwem pierw szego rzędu!"

Zaiste. Ilekroć przychodzi nam notować uroczystość otwarcia dorocznego Targu W iosennego 
w Poznaniu, trudno nie pomyśleć o codopiero przytoczonej wróżbie. Jak bowiem wiadomo, piętno­
wano pierwszą m yśl o Targach w  Poznaniu, jako zamierzenie n i e r e a l n e ,  zrodzone w. umysłach 
p rących , które być może szczerze dobra kraju pragnęły, niemniej zapoznawały lub niedoceniały w ła­
ściwego tętna gospodarstwa narodowego c a ł e j  Polski.
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Tymczasem, w świetle sześciu odbytycii w  odstępach rocznych imprez targowvch w P ozna­
niu, znaleźliśmy się już dzisiaj p o z a  nawiasem przeważnej części ówczesnych uwag sceptycznych- 
Ba! nietylko, iż przełamano lody nieufności, ale z dniem każdym rośnie liczba zwolenników wła­
śnie targowej imprezy poznańskiej, jako utrzymanej w stylu prawdziwie europejskim. Nie może zaś 
podlegać niczyjej wątpliwości, iż Rzeczpospolita Polska, a raczej ta jej część, którą pow szechnie : 2 ° ;  
spodarką zowiemy, odczuwa w  chwili obecnej pilną p o t r z e b ę  p o w a ż n e j  i m p r e z y  t a r g o w e j .

Targi Poznańskie starały się i pragną być istotnie poważnem narzędziem i środkiem polskiego 
handlu, przemysłu, rolnictwa. Na to mamy już pewne dowody namacalne.

Przeżywamy obecnie znaczne odprężenie po długotrwałym kryzysie gospodarczym. Wobec nie­
co wyklarowanej sytuacji ekonomicznej staliśmy się bardziej podatni i dostępni dla myśli, b u d u ją c y c h  
w lepszą przyszłość gospodarczą.

Zechciejmy przeto przejąć się tą a t m o s f e r ą p r a c y  w y t r w a ł e j ,  jaka bije w  tak zna­
komitym stopniu i natężeniu od Targów w  Poznaniu.

Wyciągnijmy z tego to praktyczne dla siebie pouczenie, iż o udaniu się lub prosperacji jakie­
goś zamierzenia gospodarczego nie decyduje aplauz, wzięcie i poklask publiczny, ani nawet tradycja- 
taka czy inna, ale, że przeważnie — zwycięża ostatecznie i zbiera laury tylko ten codzienny, może 
niepozorny i szary, l e c z  ż e l a z n y  a w y t r w a ł y  t r u d  c o d z i e n n y !

Ionua aperło esto!
Tak. Niechaj roztworzą się przed kupiectwem polskiem, przybyłem na Ili-c ie  Międzynarodo­

we Targi w  Poznaniu pokazy i rezultaty prac zabiegliwej naszej imprezy targowej. A le  n i e c h a j  
p r z e m ó w i ą  do  n a s  t y l k o  tern,  c o  w  n i c h  u d a n e !

Niechby pozwoliły nam docenić i zrozumieć tężyznę własną, która, acz rozporządzała niewid' 
kim zapasem środków i poparcia społeczno - gospodarczego, przecież dokonała w takich w arun- 
kach rzeczy wielkiej.

1 mimowoli nasuwają się nam słowa:
Wam trzeba tylko nowoczesnego rozmachu w zamierzeniach a obok tego trochę uporczywej wytrwałości/  * 3

1 niech wrażenie to towarzyszy, nam nie tylko podczas otwarcia i zwiedzania Targów. O w s ze f1' 
Zabierzmy je do warsztatów i przedsiębiorstw swoich.

Niechaj dla polskiego ducha przedsiębiorczego będzie przez rok cały widny dzień tego VII z 
rzędu majowego święta gospodarczego.

lanua a pert a esto!
Redakcja  

„ Rynku M etalowego i  M aszynowego ”
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W edług informacyj Dyrekcji T argów  rozm iesz­
czenie branży  m etalow ej i pokrew nych na Targach 
d o ro c z n y c h  jest następujące:

Eksponaty pod gołem niebem.
W roku bieżącym  reprezentow ana jest nawet 

w ytw órczość przem ysłu ciężkiego, k tó ry  nie in te­
resow ał się dawniej Targam i Poznańskiem i i nie 
byt na nich obecny. Pod gołem niebem ustawiono 
wielką liczbę rozm aitych m aszyn, począw szy od 
młockarni, a skończyw szy na zw yczajnych pługach 
1 bronach. Niektóre firm y w ystępują z nowoczesne- 
>tii pogłębiaczami, poruszającemi ziemię w redlinach 
lia głębokości i doprowadzającem i pow ietrze do 
gleby.

Dalej widzimy apara ty  do odgoryczania łubinu, 
mogące być zastosow ane tylko w  dużych gospodar­
stwach rolnych.

Ciekawie zapow iada się w ystaw a traktorów , 
bartoflarek, kosiarek, siew ników oraz ulepszonych 
Pługów - pogłębiaczy, któremi orka odbyw a się w 
taki sposób, że dolna w arstw a  ziemi nie miesza się 
z urodzajną w arstw ą  górną.

Interesujący jest w  roku bieżącym  dział pale­
nisk do kotłów  parow ych, dalej palenisk o rusztach 
korytkow ych z podmuchem.

W  dziale m aszyn rolnych ryw alizują fabryki 
krajowe z fabrykam i zagranicznemi, k tóre zaczyna­
ły okazyw ać coraz w iększe zainteresow anie T a r­
kami Poznańskiem i.

Hala Maszyn.
Dział m aszyn przedstaw ia się jeszcze bardziej ( 

imponująco, aniżeli lat ubiegłych. Skupione tam 
w szystko, co w y tw arza  wielki nasz przem ysł, ,co 
w ytw arzają nasze w arszta ty , zdobyw ające coraz 
w iększe uznanie u nas w kraju i zagranicą. Na p ier­
wszym  planie m am y rozm aite ap ara ty  gorzelnicze, 
dalej, kilka typów  obrabiarek precyzyjnych najnow ­
szej konstrukcji. Nieco dalej w  tej samej hali w y ­
staw ione są silniki spalinowe Diesla, mniejszych i 
większych typów .

Kilka fabryk w ystępuje z wyrobam i odlewni- 
czemi oraz arm aturam i m aszynowem i.

Ciekawie przedstaw ia się w ytw órczość a r ty ­
kułów  żelaznych, służących do użytku bezpośre­
dniego. Poszczególne zaw ody będą uwzględnione w 
dziale tym specjalnie. W ięc obok sieczkarni — rze- 
źnickie siekacze, opełacze, narzędzia ślusarskie i 
stolarskie, koła drew niane, całe w arsztaty , w iertła, 
piłki, pilniki itd.

Następnie b. bogaty dział m aszyn drukarskicli. 
kas pancernych, wag, m aszyn m łynarskich, kotłów 
parow ych, m aszyn piekarskich oraz rur stalow y ;h. 
Całości dopełnia w  tym  dziale w ystaw a prądnic,

m otorów, okuć budowlanych, w agonow ych oraz po­
żarniczych.

W ieża Górnośląska.
W roku bieżącym, podobnie jak lat ubiegłych, 

nadzw yczaj bogato reprezentow any jest w  W ieży 
Górnośląskiej dział sam ochodowy. M amy tu sam o­
chody wszelkiego typu — luksusowe, ciężarow e, 
w yścigow e, limuzyny, pozatem  sam ochody najno­
wocześniejszej konstrukcji. Obok samochodów, ze­
staw ionych na całej olbrzymiej peryferji parterow ej, 
są tam m otocykle, row ery  oraz wszelkiego rodzaju 

! a rm atury  samochodowe.
I piętro W ieży Górnośląskiej zajęte jest przez 

w ystaw ców , k tórzy  grom adzą tam wszelkiego ro- 
| dzaju apara ty  z dziedziny eletrotechnicznej, dalej — 

w yroby  drobne m etalow e, p rzybory  kuchenne, lam- 
1 py i żyrandole oraz w yroby druciane, nadto zaś 

wszelkiego rodzaju w ynalazki z dziedziny elektro­
technicznej, apara ty  telefoniczne, autom aty central­
ne, telefoniczne, pozatem wszelkiego rodzaju inne 
aparaty , znajdujące coraz szersze zastosow anie w 
życiu codziennem i gospodarczem .

Pawilon Przem ysłow y.
W Pawilonie P rzem ysłow ym  umieszczono me­

ble w szelkiego rodzaju, gięte, w yściełane, koszy­
kowe i inne, a w reszcie -też parkiety, pianina i for­
tepiany oraz radjo - sprzęt.

Brak miejsca w yw ołał konieczność pom ieszcze­
nia dużej części w ytw órczości meblowej w  fron­
tow ym  gmachu adm inistracyjnym . Całe pierw sze i 
drugie piętro gmachu tego obejmują eksponaty m e­
bli dom owego użytku, mebli stylow ych, z w yjąt­
kiem mebli klubowych.

Pawilon Handlowy.
Paw ilon ten w zbudza wielkie zaciekawanie, 

gdyż Dyrekcja T argów  rozm ieściła w nim całą nie­
zmiernie interesującą zbiorow ą w ystaw ę przem ysłu 
belgijskiego, zainicjowaną przez Belgijską Cham bre 
de Com m erce Belgo - Polonaise oraz zbiorowe w y ­
staw y  firm francuskich i szw ajcarskich. Eksponaty 
te poraź p ierw szy  rozlokow ane w  Polsce w  tak po­
kaźnej i imponującej liczbie, obejmą w szystkie ka- 
tegorje w ytw órczości odnośnych państw  i składają 
się na całość nadzw yczaj efektyw ną oraz nęcącą 
oko. Różnolitość oraz bogactw o w y staw y  zbiorowej 
Francji, Szw ajcarji i Belgji w ym agała dużej ilości 
stoisk skupionych w  jednym  gmachu i tern też tłu ­
m aczyć należy fakt, że inne eksponaty nie znalazły 
w gm achu Handlowym  pomieszczenia.

M iędzynarodow e Targi Poznańskie obejmują 
oczyw iście jeszcze wiele innych niezmiernie intere­
sujących działów, w  tern bardzo interesujący dział 
budow nictw a obesłany w  roku bieżącym  bardziej 
obficie, aniżeli kiedykolwiek przedtem .

Targi — to impreza kupiecka!
Zatem w pierwszej linji kupiectwo gro­
madnie na nich zjawiać się powinno!
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Dokoła ostatniej podwyżki cen żelaza.
W  spraw ie podwyżki krajow ych cen żelaza z 

325 na 360 zł za tonę, jaka nastąpiła z dniem 1 kw ie­
tnia rb., by ły  m inister przem ysłu i handlu inż. Kie- 
droń udzielił Wyjaśnień następujących:

Podw yżka cen żelaza aktualną była od lipca 
i 926 j .  Już w ów czas okazało się, że uległy zwyżce 
radykalnej w szystkie czynniki kalkulacji w  hutni­
ctw ie. Cenę 325 zł za tonę ustalono 7 maja 1926 r. 
i utrzym ano bez zm iany do 31 m arca rb.

Najważniejszemi czynnikam i w kalkulacji w y ­
robów hutniczych są: złom żelazny, ruda, taryfy  
kolejowe, robocizna. Są to składniki zasadnicze poza 
całym  szeregiem  innych, k tóre niekiedy b. pow a­
żnie rów nież w pływ ają  na kształtow anie się kosz­
tów  w łasnych produkcji.

W  maju 1926 r. złom żelazny kosztow ał loco 
huta około 82 zł. Obecnie cena ta wynosi do 180 zł. 
Podrożenie zatem  zasadniczego surow ca wynosi 120 
proc. w  stosunku do m aja 1926 r. W  dodatku złom 
ten sprow adzam y z zagranicy w 80 proc. zapotrze­
bowania. Dla ilustracji w ypada podkreślić, że p rze­
ciętnie na tonę żelaza używ a się surów ki żelaznej 
30—35 proc., resztę stanow i złom. Niestety, ceny 
złomu na rynku św iatow ym  w ykazują nadal ten­
dencję zw yżkow ą.

Drugim w ażnym  czynnikiem  zasadniczym  w 
produkcji hutnictw a jest ruda żelazna, której im por­
tujemy 60—70 proc. Ceny jej rów nież uległy pow a­
żnej zw yżce, w ynoszącej ostatnio około 20 proc. W

czasie od m aja 1926 r. tary fy  kolejowe w zrosły  0 
20—30 proc., co dla hutnictw a ma również b. duże 
znaczenie. W  tym że sam ym  czasie zarobki robotni­
cze i pensje urzędnicze rów nież podniosły się śre­
dnio o 20—30 procent.

Na tych kilku przykładach widzim y jasno, że 
podw yżka cen żelaza była konieczną, aby móc 
utrzym ać dalej w ruchu zakłady i zdobyw ać należne 
hutnictw u polskiemu znaczenie na rynku europej­
skim. Gdy tak w szystkie koszty  produkcji wyrobów 
hutniczych w  stosunku do m aja 1926 r. podniosły sie 
bardzo poważnie, cena żelaza pozostała niezmienio­
na do końca m arca 1927 r. Cena z m aja 1926 r. mo­
żliwą byłaby  do utrzym ania, gdyby koszty  produk­
cji nie w zrosły , gdyby ceny na surow iec nie uległy 
zw yżce i robocizna nie podrożała. Już w  lipcu roku 
ubiegłego zachodziła konieczność podw yższenia cer1 
żelaza.

Ale i podwyższone już ceny żelaza w Polsce w 
porównaniu z cenami w ew nętrznem i innych krajów, 
które mają silnie rozw inięty  przem ysł hutniczy z 
rozbudowanem i wspaniale zakładam i oraz d a lek o  
dogodniejsze warunki produkcji, są  niższe. — 1 tak 
cena zasadnicza żelaza w  Polsce obecnie (po pod­
wyżce) w ynosi 360 zł za tonę, w  Niemczech 374 zł 
( obecnie huty niemieckie zam ierzają wprowadzić 
dalszą podwyżkę), w  Czechosłow acji 395 zł, a w 
Austrji 410 zł za tonę. C eny żelaza w  Polsce w  po­
równaniu z cenami u naszych sąsiadów  są po osta­
tniej podw yżce jeszcze wciąż najniższe.

U źródeł potęgi polskiej.

Huty Królewska i Laury.
Jadąc koleją do K rólew skiej H uty, w id zim y po prawej 

stronie toru olbrzym ie zak ład y , dzień i noc czyn n e, gdzie  
zim ą i latem  uw ijają się  półnagie postacie , zak łady , z  któ­
rych w y z iera  szereg  gorejących  p ieców . Ten iśc ie  dantejski 
obraz uzupełnia p rzeraźliw y  huk, w rza sk  robotników  i gw izd  
sy ren  fabrycznych .

Jestto  —  obraz pracy w  „H ucie Królewskiej* .
Jak już sam a nazw a  m ów i, z  H uty K rólew skiej początek  

sw ój w z ię ło  d z isiejsze  p rzeszło  100 ty s ię c y  liczące  m iasto  
K rólew ska Huta.

Huta K rólew ska jest jednem  z n a jw ięk szych  zak ładów  
p rzem y sło w y ch  nie ty lk o  na Śląsku, n iety lk o  w  P o lsce , ale 
i w  Europie n a leży  do jednych z  najpow ażniejszych .

Z akłady fabryczn e podzielone są  na następujące 4 je­
dnostki: *

I. Huta K rólew ska,
II. W a rsz ta ty  przeróbcze w  Hucie K rólew skiej.

III. Huta Laury,
IV. H uta Zgody.

N aw iasem  m ów iąc, do zak ładów , ż w ą c y c h  s ię  oficjalnie  
„G órnośląskie Z jednoczone H uty K rólew ska i Laura" należą  
kopalnie w ęg la  „Hrabina Laura" obok K rólew sk iej H uty, „Hu­
ta Laura" i „ S z y b y  Richtera" obok S iem ian ow ic, w reszc ie  
„Dubienko" obok  C zerw ionk i. D alej W spom niane już „Huta 
K rólew ska" i „Laura". P o za tem  uzupełniają za k ła d y  te  sp e ­
cjalne kopalnie r u ty  koło T arnow skich  Gór i C horzow a,'

Schm iedeberg  w  G órach O lbrzym ich (Ś ląsk  n iem iecki) i Potl 
C zęstoch ow ą. W  specjalnych w arszta tach  w  K rólew skiej Hu­
cie istnieje fabryka kół i zw rotn ic, fabryka w a g o n ó w  i sprę­
żyn , tłoczn ia , zakład bu dow y m ostów  i w końcu w w ym ie­
nionej p o w y żej „Hucie Zgody" koło Ś w ię to ch ło w ic  zakład  
bu dow y m aszyn.

W idzim y w ięc, t e  ta pow ażna p laców ka prze­
m y sło w a  sk ład a  się  z  ca łeg o  szeregu  odd zia łów , a sz c z e g ó ły  
te w y licz y liśm y  dlatego, ab y  C zyteln ik  w y tw o r z y ł sob ie  cho­
c ia ż  p o w ierzch o w n y  obraz o tem , co  n a leży  rozu m ieć P°^ 
„Huta K rólew ska". N ie daje to  zresz tą  jeszcze  p ełnego  obra­
zu, gd y ż  sz e re g  za k ła d ó w  pom niejszych, jak np. Fabryka 
śrub i n itów  w  G dańsku należy  do koncernu „H uty K rólew ­
skiej", poza całym  szereg iem  w ła sn y ch  organizacyj handlo­
w y ch * ).

Na cze le  potężnej tej i dziś już polskiej organizacji prze­
m ysłu naszego  sto i jako n aczeln y  dyrektor p. inż. Józef 
Kiedroń, b y ły  m inister p rzem ysłu  i handlu.

Z w róćm y jednakże nieco uw agi na rozw ój historyczny  
om aw ianych  zakładów .

O tóż Huta K rólew sk a  utw orzona zo sta ła  dokretem  króla 
pruskiego F ryd eryka  W ilhelm a III z  d. 15 listopada 1798 r. i vV 
r. 1802 rozpalono w  niej n a jw ięk szy  w ó w c z a s  na kontynen­
cie  w ie lk i piec, opalany koksem , co b y ło  w ó w cz a s  w  P°*

*) W ym ien ić  tu n a leży  m. in. „Ż e 1 a z  o h u r t“ , Sp- z 
o. o. —  K atow ice, z  filjami w  Poznaniu  i B y d g o szc z y  oraz 
do koncernu n a leżące  firm y: „Tehag", T o w a rzy stw o  handlo­
w e, Sp. z o. o. —  K atow ice, i „G órnośląski H andel Żelaza", 
Sp. z  b. o. —  K rólew sk a Huta.
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W iadom ą jest rzeczą, że w bilansie handlowym  
dolski przem ysł hutniczy odgryw a bardzo pow ażną 
rolę. Podkreślić należy i to, że tow ar hutniczy za­
graniczny, znajdujący się jeszcze w  roku 1926 na 
naszym rynku — (co przecież ujemnie w pływ ało 
na kształtow anie się bilansu) — zdołaliśm y sami 
w yprzeć skutecznie przez odpowiednią politykę eks­
portową. Tam, gdzie jest duża konsumcja w ew nę­
trzna, możliwa jest również silna polityka ekspor­
towa. Niestety, hutnictw o nasze, chcąc zabezpieczyć 
sobie pow ażny ruch w hutach i odzyskać w  pełni 
swoją zdolność produkcyjną, musi dostosow ać się 
oo w arunków , panujących obecnie, musi w ięc sw ą 
oenę eksportow ą tak dostosow ać, aby móc konku­
rować na rynkach zagranicznych, ponosząc przy-

niejednokrotnie stra ty . Kraje o dużej konsumcji 
Wewnętrznej mogą z powodzeniem s tra ty  te pokryć 
•*a rynku w ew nętrznym . A przecież mimo to po­
siadają cenę wewn. znacznie w yższą od naszej.

O ile zakłady nasze w ykazują dziś wzmożenie 
’uchu, to nie jest to wynikiem  w yłącznie wzm ożo- 
r,ej konsumcji krajow ej, ale także energicznej eks­
pansji eksportow ej. Nie wolno nam zapominać o tern,
?e usiłowania przem ysłu hutniczego innych krajów 
l(lą w kierunku ograniczenia naszych rynków  zby­
tu __ erg0 w kierunku ograniczenia naszej produk­
cji- Jak dotychczas, przem ysł hutniczy polski acz­
kolwiek z poważnemi stratam i dla siebie, szedł na 
rynki zagraniczne.

Co się tyczy  cen na żelazo, dostarczane nasze- 
uiu przem ysłow i m etalowem u przetw órczem u, m u­
szę zauw ażyć, że te gałęzie przem ysłu przetw ór- 
czego, które pracują na eksport, p łacą ceny nie w e­
wnętrzne, ale eksportow e, to jest niższe, a więc 
hutnictwo przez podw yżkę cen w ew nętrznych nie 
zabija wcale zdolności eksportow ych tych  zakładów  
Przetw órczych, mimo. że w  w ypadku dostarczania 
zelaza na tego rodzaju pośredni eksport hutnictw o 
Polskie nie korzysta w cale z tych ulg, jakie mu obe-' 
cnie przysługują przy eksporcie bezpośrednim.

Przedstaw iciele hutnictw a polskiego niejedno­
krotnie zw racali się do rządu, w ykazując potrzebę 
Podw yższenia cen na żelazo do takiej wysokości, I

k tó raby  umożliwiła choćby skrom ną am ortyzację i 
bodaj najskrom niejsze oprocentow anie w łożonych w 
huty polskie kapitałów . A trzeba sobie zdaw ać sp ra ­
w ę, iż od szeregu lat huty nasze w strzym yw ały  się 
od wszelkich inw estycyjnych w kładów , nie posiada­
jąc na to w łasnych środków  i nie m ogąc ich uzy­
skać w  formie pożyczek długoterm inowych. Na ży ­
czenie rządu huty polskie pomimo podrożenia w szy ­
stkich najpow ażniejszych w spółczynników  kalkula­
cyjnych w strzym ały  się z podw yżką cen, chcąc w 
ten sposób przyczynić się do stabilizacji w arunków  
i przeszkodzić dalszej zw yżce w skaźników  droży- 
źnianych.

Dłużej jednak hutnictw o nie mogło odraczać i 
zw lekać ulepszeń w  swoich w arsztatach  pracy, o 
ile nie miało dojść do zupełnej ich dew astacji, a tern 
samem do całkow itej niemożności konkurencji z są­
siadami. Środków  zaś ku temu nie można było ina­
czej uzyskać, tylko przez skrom ną podw yżkę ceny 
żelaza, uzasadnioną zresztą  nadto przez podrożenie 
złomu, o którem  w yżej już była mowa.

Z wielu stron podnosi się zarzut, iż hutnictw o 
sprzedaje sw e w yroby  drogo w  kraju a tanio za 
granicą kosztem  polskiego konsumenta. Należy pa­
miętać, iż na rynkach zagranicznych stosow ać się 
m usim y do cen naszych konkurentów . Zaś produ­
kując rów nież i na eksport, pow iększam y produk­
cję naszych zakładów , dajem y przez to zatrudnienie 
licznym rzeszom  robotniczym , a co najważniejsze, 
przez podniesienie produkcji obniżam y także v. pe­
wnym  stopniu nasze koszty  w łasne, k tóre przy 
zmniejszonej w ytw órczości ustaw icznie będą się b. 
znacznie podnosiły. Z tego więc względu zarzutv 
pow yższe są niesłuszne.

O ile sytuacja na rynku złomu także pod w zglę­
dem cen rudy ulegnie zmianie na lepsze, hutnictw o 
polskie nie omieszka w yciągnąć logicznych kon- 
sekw encyj i zastanow ić się nad zniżką cen obe­
cnych. Podw yżka jednak ostatnia była konieczno­
ścią, celem uniknięcia groźnego przesilenia w  hutni­
ctw ie polskiem, przesilenia, które najdotkliwiej od­
czułyby tysiączne rzesze robotników  hutniczych.

Z. B.

równaniu z piecami, pracującetni na węglu drzewnym, ol­
brzymim postępem technicznym. W  następstwie w  1865 r. 
w Hucie Królewskiej zastosowano również po raz pierw szy  
w Europie genjalny w ynalazek wyrobu stali system em  • Sir 
Henry Bessem m er.

Huta Laury założona została w  1835 r. przez hrabiego 
Hugo Henckel von Donnersmarck‘a z Nakła, zaś Huta Zgody 
(Eintrachthutte) w  1838 r. przez hrabiego Einsiedel z Lauch- 
hammer oraz fabrykanta berlińskiego Egellsa. W  1869 r. rząd 
Pruski sprzedał Hutę Królewską w raz z kopalnią w ęgla za­
łożycielow i Huty Laury, który przekazał oba przedsiębior­
stw a założonej przez siebie w  r. 1871 Sp. Akc. „Vereinigte 
Kónigs- und Laurahiitten“.

Spółka w  r. 1894 nabyła Hutę Zgody, a w  ciągu zgórą 
50-letniego istnienia wielokrotnie pow iększyła swój stan po­
siadania na skutek nabywania majątków ziemskich, terenów  
' nadań górniczych, w znoszenia gmachów, ustawiania roz- 
•icznych urządzeń m aszynow ych itd.

Kapitał zakładow y, w ynoszący w  1871 r. — 18 miljo-

nów marek, podniesiony został w  1873 r. do 27 milj. mk., w  
1908 r. do 36 milj. mk., zaś w  1920 r. do 54 milj. mk. W  r. 
1895 zaciągniętą została pierwsza pożyczka obligacyjna 3 i 
pół proc. na sumę 10 milj. mk., w  1904 r. —  druga 4 proc., 
również na 10 milj. mk., w reszcie w  1919 r. — trzecia 4 i 
pół proc. na 20 milj. mk. W  ciągu pięćdziesięciolecia istnienia 
spółki akcyjnej najw yższa dywidenda w ynosiła 29 proc. (w  
1872/73 r.), średnia — 8,2 proc., a jedynie rok 1918/19 w y­
kazał straty.

Zaznaczamy wkońcu, że wartość istotna majątku przed­
siębiorstwa jest kilkakrotnie w yższa, niż bilansowa. W  ma­
jątku 70 proc. wartości przedstawiają, nieruchomości, zaś 30 
proc. urządzenia i ruchomości. Największa część  majątku 
tkwi w  dziale górniczym, mianowicie 75 proc., udział hut i 
fabryk w ynosi 21 proc., zaś majątków ziemskich, domów  
mieszkalnych, szkól i t. d. — 4 proc.

I dzisiaj coprawda w iększa część kapitału akcyjnego le ­
ży  w rękach niemieckich, ale zarząd jest polski i liczba inży­
nierów  i pracowników - Polaków  zw iększa się stale.
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Na drodze do kartelu producentów rudy żelaznej.
Kartele, trusty  i monopole są niejako znakiem doby na­

szej. Obecnie znów donoszą ze Sztokholmu, że w toku są sta­
rania, zm ierzające do stworzenia międzynarodowego kartelu 
producentów rud żelaznych wzorem brukselskiego kartelu 
stalowego.

Inicjatywa wyszła od wtadz olbrzymiego szwedzkiego 
tow arzystw a Graengesberg, które jest w posiadaniu kopalń 
rud żelaznych, dostarczających przeszło połowę produkcji 
wszechświatowej. Światowe zapotrzebowanie rudy określa 
się mniej więcej ilością 11 miljonów ton zawartego w  niej że­
laza. O ile jednak uwzględni się tylko bogate w  żelazo rudy, 
które wydobywa się w  stosunku 8 miljonów ton wartości 
samego żelaza, to takich rud dostarcza powyższe tow arzystw o 
65 proc. z samej Szwecji. Obecnie tow arzystw o to nabyło 
kilka kopalń w Afryce północnej i przez to udział jego świa­
towej wytwórczości podniósł się do 70 procent. Towarzystwo 
to założone zostało w  roku 1893 i z początku zajmowała się 
wydobywaniem rudy tylko w Szwecji.

Na początku wieku XX znaleziono wielkie pokłady rudy 
w Laplandji. Eksploatacja ich przez kapitał międzynarodowy 
l ie  powiodła się. W  roku 1904 Tow arzystwo Graengesberg 
nabyło te obszary od rządu szwedzkiego 1 założyło tow arzy­
stwo filjalne p. n. Luossavara - Kirunavara, które podjęło eks­
ploatację rudy na szeroką skalę na terenach Gellivara i Kiruna.

W roku 1925-26 kopalnie kiruny w ysłały  4,2 milj. ton po 
cenie 7 koron. W artość samej renty gruntowej tych terenów 
obliczają na 40 miljonów koron szwedzkich. Nic dziwnego, że 
w  tych warunkach powyższe tow arzystw o Graengesberg przy 
110 milj. kapitału zarobiło 22 miljony koron szw.

W ywóz rudy ze Szwecji wynosił w  roku 1913 — 5 milj. 
ton; w  roku 1925 — 7,6 milj. ton., w roku ub. 7,587 milj. ton 
(strajk angielski), a obecnie w ysyła miesięcznie 650 tys. ton.

W  Algierze pracowały trzy  duże tow arzystw a przemysło­
we przy eksploatacji rudy żelaznej — 50 procentowej, fran­
cuskie, „Mokta el Hadid“, hiszpańskie „Romanones i holen­
derskie „Quenza“. To ostatnie dostało się pod wpływy 
szwedzkiego tow arzystw a, które oprócz tego nabyło w Al- ,
gierze jeszcze trzy  inne kopalnie i otrzym ało prawo eksploa- 1
facji rud żelaznych w Marokku. Produkcja w  Algierze wynosi i
1,8 miljonów ton rocznie, z czego 1 miljon dostarcza to 
szwedzkie tow arzystw o. i

W tym czasie przedstawiciele tow arzystw a G r a e n g e s -  

berg zainicjowali wymianę zdań w celu utworzenia kartelu z 
innymi właścicielami kopalń rud żelaznych. Dla rynku europei" 
skiego najpoważniejszą rolę w dostawie rud żelaznych odgry- 
wa Szwecja, Francja i częściowo Rosja, która też ma bardz° 
bogate pokłady wysoko - procentowych rud żelaznych. H‘" 
szpanja i Nowa - Fundlandja odgrywają rolę znacznie mniejsza

Polski przemysł hutniczy jest w znacznej mierze zaintere­
sowany w dostawie rud żelaznych ze Szwecji. Częściowo i«* 
dnak otrzymujemy również wysoko - procentowe rudy z Ro­
sji, z Krzywego - Rogu nad Donem. Więcej jeszcze zależny 
jest od rud szwedzkich hutniczy przemysł niemiecki, który 
przeszło 50 procent swego zapotrzebowania pokrywa r u d a m i  

szwedzkiemi.

W edług najświeższych wiadomości, szwedzki minister fi' 
nansów zamierza przedstawić parlamentowi ustawę, nowe­
lizującą umowę z tow arzystw em  akcyjnem „ G r a e n g e s b e r g '  * 

dotycząca eksploatacji złóż żelaznych w Japonji. P r o j e k i  

przewiduje przedłużenie prawa wykupu akcyj t o w a r z y s t w ®  

tego przez państwo aż do 1947 roku. Dotychczasowa u r a o w ®  

przewidywała .termin prekluzyjny w 1926 r. P r z y p u s z c z a ł ® ®  

eksploatacja wyniosłaby rocznie do 9 miljonów ton. Państw o  
partycypow ałoby w  połowie zysku.

Czy zam iary Tow arzystw a Graengesberg zostaną urz8" 
czywistnione, trudno przewidzieć i przesądzić. Zważyć mian0'  
wicie trzeba, że Francja w  roku ubiegłym w trzech najważ­
niejszych ośrodkach Metz - Thionville, Briey i Nancy, produ­
kowała miesięcznie 3—3,3 miljonów ton rudy żelaznej, a Wy­
woziła miesięcznie przeciętnie 940 tysięcy ton. Informacje 28 
źródeł szwedzkich o prawdopodobnej entente żelaznej fra®' 
cusko - szwedzkiej, aczkolwiek dotychczas nie potwierdzofl8, 
jednak zasługują na b a c z n ą  uwagę. Eksport rudy z ChHe V 
ostatnim rdku ulegał bardzo silnym wahaniom: w kwietniu 
wywieziono 249 289 ton, we wrześniu tylko 112 440 ton. P r° ' 
dukcja Tunisu wynosiła przeciętnie 40—55 tysięcy ton miesię­
cznie, eksport rudy norweskiej 60—80 tysięcy ton miesięczni8, 
produkcja polska w ostatnich m esiącach ubiegłego roku ^  
do 32 tysiące ton, a czechosłowacka 13—15 tysięcy ton. By1- 
tnoże zatem, że wobec tych liczb zamiarom T ow arzyst*3 
Graengesberg daleko jeszcze do realizacji. zg-

Dzisiaj czasy się zmieniły. W  okresie inflacyjnym na ta ­
kiej Hucie Królewskiej liczba pracowników dochodziła do 
36 000, by spaść w ciężkich czasach po reformie walutowej 
na 12 000.

Ale zarząd przezwyciężył kryzys, bo już w roku 1926 
liczba podniosła się z 12 000 na 18 000 robotników.

Zakłady te przystosowały się do nowych warunków pra­
cy i nowych rynków zbytu, uniezależniając się od Niemiec, 
eo oczywiście wyowołało tam poważne i głębokie refleksje.

Bardzo ciekawe były  w tym kierunku onegdajsze wynu­
rzenia p. dyr. handlowego. Jerzego Haasego, a następnie i 
p. min. Kiedronia. Szczególnie ten ostatni zwrócił się pod 
adresem zagranicy, by nie w ierzyła Niemcom, że im się 
krzyw da stała. Polska otrzym ała to, co jej się słusznie na­
leżało, zw ażyw szy polski lud śląski, który nie dał - się wy­
narodowić, mimo system atycznego wiekowego ucisku i naporu. 
Min. Kiedroń wspomniał i o niekorzystnym wyniku wyborów 
komunalnych na Śląsku, który atoli nie może być probie­
rzem, gdyż tu grały rolę specjalne warunki. Polskość swą

zresztą i wolę przynależności do Polski lud zademonstrow®1 
chyba najwyraźniej podczas manifestacji plebiscytowej.

A byt tego ludu związany jest ściśle z losami p r z e m y j  
Górnego Śląska. P rzem ysł ten, znalazłszy się po w ybuchu  
wojny celnej z Niemcami w sytuacji wprost katastrofalue1, 
nie opuścił rąk bezwładnie, lecz począł szukać nowych ry®' 
ków zbytu, nowych możliwości dla podtrzymania d o ty ch ­
czasowej produkcji.

Nasuwa sięr; nam wkoricu jeszcze jedna myśl:
W ątpić mianowicie należy, czy o której z dzielnic Polsk1 

pisze się tyle, ile o Górnym Śląsku, a mimo to żadna ®|C 
jest tak mało znana i źle zrozumiana, jak Górny Śląsk. 0 
żadnej tyle się w prasie nie spotyka fałszywych sądów 1 
lekkomyślnych opinij. A przecież Górny Śląsk zasługuje chy­
ba na to, by nletylko się nim zajmować, lecz by równie* 
okazywano więcej zrozumienia dla jego politycznej i gosP°" 
darczej indywidualności, dla jego rozwojowej o d ręb n o śc i. Jes 
on bowiem pod każdym względem najważniejszą mpże czę­
ścią państwa polskiego. St. P-
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Towarzystwo dla przemysłu kolejowego
Smoschewer i Ska, Sp.zo.o.

Oddział w Bydgoszczy, Dworcowa 31 b. —  Tel. 430 i 431

Kolejki polne
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Warsztat reparacyjny: Bydgoszcz, Kowalska 3. 
F a b r y k a  w B o g u c ic a c h  pod K a t o w i c a m i 4117

■IB

„EJTE-Rfl”
Wystawiam na [Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich 
w Wieży Górnośląskiej, I piętro

Poleca po cenach 
konkurencyjnych:

l o d o w n ie  p o k o jo w e  i r ze ź -
NICKIE — WANNY DO PRANIA 
1 KĄPANIA!—i r u r y  i  k o la n a  

PATENTOWE DO PIECÓW

ul. WaisiawsHa 
Telefon 3 1 -49

WSZELKIE SPRZĘTY KUCHENNE 
I GOSPODARCZE, JAK:

SITKA, FORMY DO CIAST, PO­
LEWACZKI, KLOZETY POKOJO­
WE, POMPY DO OLIWY I BEN­

ZYNY

PUDŁA DO WĘGLI, UMYWALKI 
ja SZAFKOWE, BAŃKI DO NAFTY, 
■ DO OSEŁEK i t. p.

SPECJALNOŚĆ:

P O L E W A C Z K I  D L I  O G R O D H I K d W
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METAlOWyj HAIZ n ia .

POZNAŃSKIE

życia orgamzaoyj
Zebranie kupców branży żelaznej woj. Pomorskiego 

i Poznańskiego.
Z ebran ie  Sekcji Ż elaźn iaków  z P om orza  w spóln ie  z 

kupcam i b ran ży  że laznej z P oznańsk iego  odbędzie się z 
ok az ji M iędzynarodow ych  T arg ó w  P ozn ań sk ich  w  Poznaniu', 
dn ia  5-go m a ja  o goćz . 12,30 w p o łu d n ie  na sa li re s ta u ra c ji 
..B o u lev a rd "  p rzy  p l. H ow om iejsk im  z następu jącym  p o ­
rząd k iem  o b rad :

.1) Z agajen ie ,
2) O dczytanie p ro to k ó łu .
3) Z ajęcie  s ta n o w isk a  co do cen i w aru n k ó w  n a  do­

s ta w ę  że laza  sz tabow ego itd .
4) Z ajęcie  s tan o w isk a  co do w ysokich  cen na  a r ty k u ły  

budow lane, jak  cem ent, sm oła  itd .
5) Z ajęcie  s tan o w isk a  w zg lędem  cen a ity k u łó w  ocyn­

kow anych .pew nej fab ryk i.
6) Z ałożen ie  sp ó łd z ie ln i z ak u p u  że laza  i a r ty k u łó w  po 

krew nych dla członków  zrzeszonych.
7) W olne g łosy.
W  zw iązku  z naszem  zebran iem  odbędzie się p raw d o ­

podobnie rów n ież  posiedzenie ogólnego Z w iązk u  K upców  
M ate rja tó w  O pałow ych P o lsk i Z achodn iej.

B a l c e r s k i ,
P rzew odniczący  S ekcji Ż elaźn iaków  n a  P om orzu .

Z walnego zgromadzenia akcjonarjuszów Zjedno­
czonych Polskich Przemysłowców Metalowych.

Dnia 23 b. m. odbyło się w  W arszaw ie  doroczne w alne 
zgrom adzenie akcjonarjuszów  S. A. Zjednoczeni P o lscy  P rz e ­
m ysłow cy M etalow i, p rzy  udziale około 30 osób, rep rezen tu ­
jących razem  1 731 głosów.

Posiedzenie  o tw orzy ł i przew odniczy ł p. min. S. P rzanow - 
ski, zap rasza jąc  do sto łu  prezydialnego pp. J. M eyera i b. min. 
T yszkę, a na sek re ta rza  p. M. Bujalskiego.

P o  przyjęciu  porządku dziennego przew odn iczący  udzielił 
głosu dyrek to row i p. T. Lecew iczow i, k tó ry  odczy ta ł sp ra ­
w ozdanie z działalności Spółki za  rok 1926, cyfrow o udow a­
dniając szybki rozw ój Spółki, szczególnie od drugiej połow y 
r. 1926; ogólny obró t w yniósł w  tym  czasie , 4 198 030 zł.

N astępnie członek Komisji R ew izyjnej, p. H. W olff, odczy­
ta ł spraw ozdanie , proponując przyjęcie sp raw ozdan ia  do w ia­
domości, za tw ierdzen ia  i udzielenia Z arządow i absolutorium , 
co uchw alono jednom yślnie. Dalej p. dy r. L ecew icz p rzed sta ­
w ił bilans i rachunek s tra t i zysków  za rok 1926, k tóre  rów ­
nież W alne Zgrom adzenie zaakceptow ało .

N astępnie W alne Zgrom adzenie upow ażniło Z arząd do P°" 
w iększenia kap itału  zak ładow ego T o w arzy stw a  do sum y 400 
tys. złotych, a to d rogą w ypuszczenia nowej (IV-ej) emisji ak- 
cyj, k tó ra  p ok ry tą  będzie z kap ita łu  zapasow ego.

Z aakceptow ano rów nież budżet w ydatków  personalnych 
i rzeczow ych na rok 1927.

Z kolei przystąp iono  do w yboru członków  R ady N adzor­
czej na m iejsce ustępu jących: pp. S t. P rzanow skiego , E. O rt- 
w eina, S. W ierzbickiego, J. W elińskiego, A. W ysockiego i S. 
Zielińskiego. Po  złożeniu głosów  do u rny  zab ra ł głos p. w ice­
prezes zarządu  S. J. Okolski, p rzedstaw iając  plan działalności 
za rok  1927.

Spółka posiada trw a łe  podstaw y, rozw ój jej obejm uje co­
raz szerszy  zak res działania i za rząd  przew iduje dalsze zwię" 
kszenie obrotów  oraz rozszerzen ie  działalności.

W  końcu zebranie upow ażniło zarząd  do zaciągnięcia po­
życzki hipotecznej w  Tow . K redytow em  M iejskiem na w łasna 
nieruchom ość przy  ul. N ow y Św iat Nr. 50.

D o R ad y  iN adzorczej w y b ran i: pp. L . S k ib iń sk i, S t. G o­
s tyńsk i, A . P rzan o w sk i, E . O rth w e in , S. W ierzb ick i, J- 
W eiiń sk i, S. Z ie liń sk i i b. m in is te r  J .  Iw an o w sk i o raz  na 
zastępców  pp. H . W olff i J -  M arjańsk i.

D o K o m isji R ew izy jn e j: pp. L .  S k ib iń sk i, S t. G o s t y ń ­

ski, A. Ja c k ie w ic z , P . P issen ik , J .  Szan iaw ski.

I Obwieszczenia - Rozporządzeni? |
Z  Ministerstwa Komunikacji.

W n-rze 35 ,.D ziennika U s ta w "  z d n ia  13 k w ie tn ia  rb- 
ukaza ło  s ię  rozporządzen ie  M in is tra  K om unikacji * 
dn ia  7 k w ie tn ia  1927 r. w ydane w porozum ieniu  z M in1; 
s tra m i: S karbu . P rzem y słu  i H an d lu  o raz  R olnictw a 1
D ó b r P aństw ow ych  o w prow adzen iu  zn iżk i ta ry fow ej dla 
rudy  żelaznej w  kom unikacji p o lsk o czesk o slo w ack ie j. Zniz 
k a  ta  dotyczy ru d y  żelaznej z g ru p y  48 ta ry fy  tow arow ej 
polsk ich  ko le i no rm alno to row ych , i to  w kom un ikacji 0 
stacy j G dańsk  (w szystk ie  s tac je ), G dyn ia  p o rt i Tczew  l<’ 
czeskoslow aekich  s tacy j M oraw ska O straw a  —  P riv o z  1 
Trinec.

P rze sy łk i pow inny .być nadaw ane jako  zw yczajne, a  na 
daw ca obow iązany je s t zam ieścić w  liście przew ozow ym  0  

św iadczenie ,,do zużycia na  w y rób  żelaza".
R ozporządzenie  to  obow iązuje  od dn ia  16 k w ie tn '3 

1927 r.

URSUS-MOTORY
od 4 do 600 K. M na bardzo do­
godnych warunkach dostarczają

SPÓŁKA
a k c y j n aZAKŁADY MECHANICZNE „URSUS”

Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21
■̂ Silili
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I m p .
Centrala M aszyn  i Narzędzi
Telef. 3 4 5 0 P o z n a ń

ul. św. Marcina 43
Telef 3 4 8 0

Reprezentanci na W ojewództwo Poznańskie: 
Huty Bismarka w Hajdukach Wielkich (G. Śl.) — S tal 
szybkotnąca, narzędziow a, konstrukcyjna, m aszynow a, 

ku te  części sta low e i surow iec żelaza. 
«.Cebeo“, Centralne Biuro Sprzedaży Odlewów Ogrze­
walnych; rad ia to ry , ru ry  żebrow e i łączniki do takow ych  
Tow. Akc. „Stąporków" w Stąporkowie: Surow iec od­
lew niczy, ru ry  zlew ow e i od lew y do celów  kolejow ych 

i p rzem ysłow ych .

S-ki Akc. Stow arzyszenie Mechaników Polskich z Ame­
ryki: obrab iark i do m etalu i d rzew a 

Jan Rehoe i Synow ie, Będzin: łańcuchy techniczne i 
gospodarcze.

S-ki Akc. „Val D‘Or“, Francja: w ierta rk i w szelkich ty - 
Pów, uchw yty , ko rby  sto larskie, im adła precyzyjne i 

szlifierki.
Polecają  do n a ty c h m ia s to w e j  d os ta w y  ze  sk ła d u :

Obrabiarki do drzewa i metalu. M aszyny blacharskie. 
Nożyce i dziurkacze do blachy. Narzędzia pneumatycz­
ne. Pilniki krajowe i zagraniczne. W szelkie narzędzia. 
Łożyska kulkowe i samosmarujące oraz w szelkie części 
transmisyjne. P asy skórzane i z sierści wielbłądziej. 
Tarcze i wyroby szm erglowe, krajowe i zagraniczne. Ar­
tykuły techniczne. Aparaty do spawania. Stal do różnych 
celów. Rury gazow e 1 kotłow e. Oryginalne szwajcarskie 
łączniki marki +  O F + .  Armatury i artykuły instalac.

^aflaaaaaiaiaaafi&Maiiiaae 
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Pierw sza  w Kraju Parowa Fabryka 
Wiórników i Narzędzi Sto larsk ich  ^

A L F O N S A  K L A W E !
w Częstochowie 3937 B(
Założona w 1905 roku. ł /

U r » k l r t  dostarczane sa z żelazkami znanej w 
f l c U l c  świecie fiirmy GOLDENBERG i SKA § (  

marki „OKO”  W
Sprzedaż ty lko  h u rto w a  K )

Nasze

SYRENY
sygnałowe

dla ruchu i pożaru
dostarczam y

dla prądu trójfazowego 
i stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
KOTOWICE-ZAŁĘZE.

3343

EMALJA
W szelkie w yroby lano - żelazne, gw oździe, 
drut śruby i nity, w idły, łopaty i szpadle 
z najlepszej jakości, osełki naturalne zagra­
niczne i marmurowe oryginalne, kamienie 
do ostrzenia bawarskie. T ow ary żelazne 
krótkie; sprzęty dom owe i kuchenne, szkło, 
fajans, lampy naftowe i poszczególne części 
do lamp — poleca po cenach przystępnych

JIIIIJl
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E .  S C H U L Z
Hurtownia towarów żelaznych 

WOLSZTYN (WIkp.) 
ulica P o z n a ń s k a  2 /4 .

Tel. 34  Adr telegr. Eisenschulz-W olsztyn  
Załóż 1 8/ 7  r. 4042

A .  S T A N E K
S p ecja ln a  fabryka pie- 

cy  i w an ien  k ą p ie lo ­

w ych  w sze lk .  todzaju.

Poznań
ul. M ałe G arb ary  7 a.

4044

&KJSta®?* Telef 33-50, Zał. w r. 1902

P rzy  zapotrzebow aniu  p roszę  zażądać oferty .

Blacha miedziana II
Koniecpolska Walcownia Miedzi

w Koniecpolu
S tac ja  drogi Żelaznej  Częstochowa-Kielce

jprodukuje blachę miedzianą dowolnych i -->
i wymiarów i grubości, dna okrągłe! §
I i pręty miedziane. Nabywa starą miedź



Z BRANŻY ♦ ♦
Ożywienie w przemyśle metalowym.

D ow iadujem y się, iż w  przem yśle  m etalow ym  nastąpiła 
w ostatn ich  tygodniach w ydatna  popraw a. S zereg  zamówień, 
zw łaszcza  rządow ych, w p ływ a na polepszenie się sytuacji. 
B ezrobocie w  fab rykach  m etalow ych zm niejsza się stale. F a­
b ryk i w prow adzają  różne inw estycje i inow acje, k tó re  w zm a­
gają produkcję i zw iększają  w ydajność. S tarachow ice, Mo- 
drzejów , Lilpop, fabryki w agonów  w ykazują znaczne ożyw ie­
nie. Nic dziw nego, że i akcje m etalow e poszły w górę — i c ie­
szą się codziennym  popytem . W  niek tórych  fab rykach  m e­
ta low ych  produkcja dochodzi do stanu przedw ojennego. W  o r­
ganizacji przem ysłu  m etalow ego rów nież zasz ły  pow ażniejsze 
zm iany, k tóre  usp raw nia ją  stronę  zaw odow ą tego przem ysłu.

Nowa Akademia.
R ada M inistrów  uchw aliła w niosek P rezy d en ta  R zeczy­

pospolitej o utw orzeniu  Polskiej Akademii Nauk Technicz­
nych.

Wykup fabryki „Wagon“.
Ną w niosek m inistra kom unikacji R ada M inistrów  po­

stanow iła  w ykupić fab rykę  ,jW agon“ w  O strow ie.

O cenę żelaza i stali.
M inisterstw o P rzem ysłu  i Handlu zażądało  od syndykatu  

żelaznego w yjaśnień  z pow odu dokonanej ostatn io  podw yżki 
cen żelaza na rynku  w ew nętrznym . W  uw agach  M inisterstw o 
P rzem y słu  i Handlu w skazuje  na n ieko rzystny  efekt, jaki 
podw yżka w y w rzeć  może na p rzem ysły  p rze tw órcze  żelaza 
oraz  na ruch budow lany. W  razie  gdyby  M inisterstw o P rz e ­
m ysłu i Handlu nie o trzym ało  od syndykatu  żelaznego w y s ta r­
czających w yjaśnień  m inister P rzem y słu  i Handlu zastrzeg a  
sobie rew izje ta ry f kolejow ych, redukcję ceł w w ozow ych  i 
cofnięcie ulg podatkow ych  dla eksportu  żelaznego. S yndykat 
polskich hut żelaznych w ysto so w ał na uw agi M inistra o bszer­
ny m em orjał, w k tó rym  podaje pow ody zastosow ania pod­
w yżki.

Przemysł metalowy w Gdańsku.
Na teren ie  W . M. G dańska istnieje w edług ostatn ich  da­

nych sta ty sty czn y ch  384 w iększych przedsięb io rstw  b ranży  
m etalow ej, a 449 w a rsz ta tó w  i firm zatrudn ia  razem  12 650 
ludzi. A żeby jednak p rzem ysł i p roceder m eta low y  u trzy m y ­
w ać p rzy  życiu i  w  ru c h u  n a  to  po trzebne  G dańskow i i sui-

row ce i zam ów ienia. W  dw óch tych  sp raw ach  W olne Miasto 
zależy  głów nie od Polski.

Eksport żelaza do Grecji.
W  lokalu G órnośląskiego Zw iązku P rzem ysłow ców  G ór­

niczo - H utniczych odbyło się pod przew odnictw em  dyr. dr. 
P rzyby lsk iego , zebranie przedstaw icieli śląskich sfer prze­
m ysłow ych, ną, k tórem  d y rek to r Izby H andlow ej Polsko - 
G reckiej w A tenach, p. A leksander Śliziński, w ygłosił bardzo 
c iekaw y  refera t, do tyczący  im portu w ęgla i żelaza do Grecji- 
P an  Śliziński omówi! , szczegółow o zapotrzebow anie rynku , 

, greckiego na w ęgiel i żelazó, podając dokładne dane, do tyczą­
ce ceny  i frach tów  przew ozow ych, oraz w arunków  zapłaty. 
D yr. Śliziński pozostaje w P o lsce dw a m iesiące i p racow ać 
będzie w k ierunku za in teresow an ia  tut. p rzem ysłu  w ęglow ego 
i m etalow ego rynkiem  greckim , tern bardziej, że p rzyw óz z 
P olski do G recji w  niczem  nie jest k rępow any. P rzedstaw iciele  
przem ysłu śląskiego za in teresow ali się bardzo  pow ażnie w y ­
w odami p. dy r. Ślizińskiego i jest nadzieja, że pobyt jego na 
G órnym  Śląsku p rzyczyni się do naw iązania ściślejszych sto ­
sunków  handlow ych przem ysłu  polskiego z G recją. W e w rze­
śniu r. b. m ają się odbyć w  Salonikach T arg i M iędzynarodo­
w e, w  k tó rych  w eźm ie udział praw dopodobnie i p rzem ysł pol­
ski, zw łaszcza  górniczy  i m etalow y.

Przedłużenie górnośląskiej konwencji węglowej.
Jak  już donosiliśm y, górnośląska konw encja w ęglow a, 

k tórej term in up ływ a dnia 30 b. m„ zosta ła  p rzedłużona do 
dnią 1 październ ika r. b., natom iast ogólno - polska konw en­
cja w ęglow a, kończąca się rów nież 30 b. m„ nie zo stała  jeszcze 
przedłużona. O dnośne rokow ania ■— w toku.

Wzrost produkcji stali w Anglji.
W  m arcu 1927 roku W ielka B ry tan ja  w yprodukow ała 

671 000 ton żelaza (w  lutym  571 000, a w m arcu 1926 roku 
568 000 ton). —  P rodukcja  stali za  te  sam e okresy  czasu  w y­
niosła 949 000, 826 080 o raz  784 100 ton.

.S0O00OOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0
O  _  _  oo  o Węgla

Solidnym i n igdy nie zawodzącym
4139

O szukajcie u źródła, 
g  dostawcą jest

ó H. Hanning i Ska, Katowice,
Ó ul, Moniuszki 3.
OOOOOOOOO000000OOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOO0O

Saw. Mielżyńskiego 1
w ys. ptr. lew o

Biuro Techniczno-Handlowe
J. LASKOWSKI, POZNAŃ

Specj. techniczne wyroby gumowe:
Wały - klapy - uszczelki - bufory - korki - płyty - kule wentylowe - węże ssące, 
tłoczące i parciane surowe i wewn. gumowane G u m o w e  p a s y  t r a n s m is y jn e  i t r a n s p o r t o w e .
O b ło ż e n ie  g u m ą  w a lc y  w s z e lk ic h  r o d z a jó w  dostarcza dla browarów, cukrowni, gorzelni,

: papierni, przędzalni, tkalni, kopalni, fabryk chemicznych it.p . G u m o w e  a r ty k u ły  i n s t a ­
lacy jn e .  Lejki dzwonkowe, mankiety „Unitas“, bufory do drzwi. Krążki do łączników, 3945
Czopki destylacyjne (do gorzelni), Korki do wanien kąpielowych. W orki do g azu  

d la  m o to r ó w  g a z o w y c h  i t .  d .  G u m o w e  a r ty k u ły  ch iru rg iczne .
5 Towar gwarantowany. Ceny i o ferty  na ż a d a n le . Dostawa sp ieszna i terminowa.



WĘGIERSKA GÓRKA
G ó r n ic z a  i  H u t n ic z a  S p ó ł k a  A k c y jn a

Mł p oczta  
w ę g ie rs k a  G órka w ClECfNlE p o w ia t  

Z y w łe c , M a ło p o lska

Telefon: Węgierska Górka 2 
T elegram y: Odlewnia Węgierska Górka.

W Y R A B I A :
Lanożelazne rury I kształtki wodociągowe i gazowe, k ie li­

chowe i kołnierzowe o średnicy 40 mm do 1200 mm 
i długości użytecznej 2,5 do 5 m, według norm 
polskich i niemieckich.

.Odlewy handlowe, jak płyty, ruszty, ramy, drzwiczki, pie­
cyki i t. p.

Odlewy budowlane i kanalizacyjne, 
f  Odlewy maszynowe wszelkiego rodzaju. 

Wlewnice (kokile) dla stalowni.
Roczna wytwórczość Odlewni: 10.< 00 tonn rur

„ „ „ 8.000 tonn in. odlewów.
JAKOŚĆ ODLEWÓW PIERWSZORZĘDNA.

*idyna w Polsce odlewnia rur, urządzona według najnowszych 
wymagań techniki odlewniczej.

Złoty Medal na 1-szej Krajowej Wystawie 
Budowlanej we Lwowie (5-15 września lu26)

za znakomite odlewy żelazne i rury. 4077

W y t o  przedstawicielstwo na Kongresówkę, Poznańskie i Pomorze:

„ŻELAZO i STAL” SP. AKC.
Warszawa, Marszałkowska 147, tei. 10-1 4 191-98. 

Poznań, ul. Ratajczaka 28, tel- 29-18.

Młocarnie szerokomłotne VISTULA
Młocarnie z przymykami
Młocarnie z wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu me­

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
P o m p y  dO  g n o jó w k i  z r u rą  s t a l o w ą  

i wyjmującemi w entylam i 
Szufle Ziemne do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn T.zo.p.

TCZEW (Pomorze)

W A Ł Y  KOLANOWE
00 WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MŁOCAftfi PAROWYCH 
J A K  TEŻ 

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
DO N IC H .

eceeeee
KOMPLETNE PALENISKA 

LOKOMOBILOWE 
I DO LOKOMOTYW

JAK TEZ DO 
WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

KOTŁÓW PAROWYCH.

WYKONUJE: W  NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WARUNKACH.

SoSA M U  EJJCDI Set PLESZEW
FABRYKA MASZYN I ARMATUR - ODLŁYYNIA - KOTLARNIA

4078

4104
a c a a c o n

Alfred Szwarcbaum S
Sktad żelaza, Będzin

KONTA BANKOWE:
Bank Handlowy w Warszawie, oddział w Będzinie 

Darmstaedter Nationalbank Katowice 
P. K. O. Katowice 301552 

Telefon Biuro 63 —  mieszk. 114.

Posiada stale

wielki wybór wyrobów żelaznych
p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h

Solidna obsługa— Oferty na żądanie
4119

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

lAClWiM I I
. P O Z N A N

Z W I E R Z Y N I E C K A  3
TELEFONY 66-49 Adres telegr. ,.BURGAZ“

Jeneralni przedstawiciele na Wielkopolską 
i Pomorze f-my TEODOR BURGMANN, Drezno j

ODDZIAŁ TEC H N IC ZN Y
Wszelkiego rodzaju szczeliwa, wyroby gumowe 
i asbestowe. Ropę, o liw y i smary, pasy skórzane 
ze s erści w ielbłądzej, pasy parciane do elewato­
rów i t. d Obrabiarki dla metalu i dizewa. Silniki 
spalinowe i parowe maszyny. Rury i części do nich, 
dla wodociągów i gazowni. Latarnie gazowe dla 

oświetlenia ulicznego i domowego.

Dostawa wszelkich maszyn i aparatów dla przemysłu 
cukrowniczego i krochmaliczego, chemicznego itp.

ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY
DOSTARCZA:

Wszelkie materjały wchodzące w zakres elektro­
techniki. Budowa stacyj elektrycznych dla miast, 
przemysłu i rolnictwa. Reparacja prądnic, silników, 
bateryj akumulatorowych i wszelkich aparatów'.

Kosztorysami i teclm. poradą służymy każdego czasu.U
*^^O^00C0C00000C0CC0CXXXX)C0C000CXXXXX>'XXX50C00000CC 
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Najstarsze przedsiębiorstw o przem ysłow e w Polsce.
R ozw ój polskiego 'p rz e m y s łu  m etalow ego d a tu je  się 

sto sunkow o  od n ie d a w a .  W łaściw ie  dopiero XX w iek 
b y ł w idow n ią  żyw szego ro zw o ju  tego  przem ysłu . T em bar- 
dziej in te re su ją c ą  rzeczą d la  ludzi, k tó rz y  rozw ojem  p rz e ­
m ysłu  s ię  in te re su ją , je s t in fo rm ac ja , że je d n a k  is tn ie je  
w  P olsce J r ilk a , f irm  p rzem ysłow ych , k tó ry c h  pow stan ie  
d a tu je  s ię  w  -pierwszej połow ie ubiegłego, stu lec ia .

N iew ą tp liw ie  n a js ta rs z ą  z w iększych  f irm  p rzem ysło ­
w ych po lsk ich  je s t  f irm a : P o lsk ie  'F ab ryk i M aszyn i  W a ­
gonów  L. Z ie len iew sk i w  K rakow ie , L w ow ie  i Sanoku 
S. A ., k tó re j  założen ie  p rzy p ad a  n a  sam  p oczą tku  ub ieg łego  
stu lec ia , m ianow icie na  ro k  1804.

P rzed s ięb io rs tw o  to p ow sta ło  w  sw oim  czasie jako  zwy- 
. k ła  kuźn ia . W  ciągu  dalszego  d ług iego  rozw oju , idąc  w ciąż 
n a  czel^ p rzed sięb io rstw  tego  ro d za ju  w  zachodniej Ma- 
łopolsce, p rzedsięb io rstw o  pow iększało  się  coraz b a rdz ie j, 
aż w reszcie w  ro k u  ’ 1848 p ie rw sze  z p rzed s ięb io rstw  p rz e ­
m ysłow ych M ałopo lsk i w prow adziło  do u ży tk u , jako  napęd, 
m aszynę parow ą.

W  ro k u  1908 do tychczasow a sp ó łk a  ro d z in n a  zo sta ła  
zm ien ioną  na  sp ó łk ę  akoy jną  i w  te j fo rm ie  p rzed s ięb io r­
s tw o  obecnie is tn ie je .

Jeszcze  p rzed  w o jn ą  n a s tąp iło  po łączenie  n a js ta rsze j 
z fab ry k  p rzed sięb io rstw a , k tó r a  is tn ia ła  w  K rak o w ie , z 
F a b ry k ą  W agonów  w  S anoku , o raz  z F a b ry k ą  W yrobów  ** 
Ż elaznych  we L w o w ie .. Po w ojn ie  koncern  firm y  Z ie len iew ­
sk i jeszcze bardz ie j s ię  pow iększy ł, zak u p u ją c  F a b ry k ę  W a­
gonów  w  O strow ie  P oznańsk im , pod n azw ą „W ag o n ", 
oraz F a b ry k ę  B udow y R u r  w  T arn o w sk ich  G órach . Te 
dw a o s ta tn ie  p rzed s ięb io rs tw a  is tn ie ją  w praw dzie  jak o  od­
rębne sp ó łk i, jed n ak  ud z ia ły  ich  z n a jd u ją  się w  całości w 
ręk ach  S p ó łk i A kcy jne j L . Z ielen iew ski.

R ozw ó j ten  je s t  ch arak te ry sty czn y m  p rzyk ładem , jak  
n a w e t w  naszych  tru d n y ch  w a ru n k ach , w y tw órczość  o p a rta  
n a  przeszło , s tu le tn ie m  do iw iadczen iu  z drobnych  p o czą t­
ków  ląoże doprow adzić  do p raw d ziw ie  w ie lk ich  w yników -

K oncern  S -k i A kc. L . Z ie len iew sk i obe jm u je  obecnie 
p ro d u k c ję  nA szyn parow ych , pom p, kom preso rów , k o tłó w  
parow ych , m ostów , k o n s tru k c y j żelaznych , w agonów  k o ­
lejow ych, ru rociągów ; i  całego szereg u  innych  z tern  zw iąza ­
nych specjalności.

D z ięk i p o siadan iu  całego sze reg u  odrębnych  fab ry k , 
mimo w ie lk ie j rozm aitośc i p ro d u k c ji, poszczególne fa b ry k i 
s ą  w  stan ie  specjalizow ać s ię  w  sw oich w y tw o rach , co z a ­
pew nia  im  zarów no nabyw anie  coraz to  now szych  dośw iad ­
czeń, ja k  i  u m o ż liw ia  najekonom iczn ie jązą  p rodukcję .

._________________________________ K- S.-

|  | I  ży ila  placówek u m y s ł o w o  ^ -Ł a n ilo w riŁ  j
Hurtownia towarów żelaznych E. Schulz, W olsztyn.
j C iesząca się  sze ro k im  rozg łosem  n ą  k resach  zachod ­

nich h u rto w n ia  to w aró w  żelaznych  E. S ch u lz ‘a w _ W ol­
sz tyn ie , św ięci w  czerw cu rb . 50-lecie is tn ie n ia  sw ego. Z a ­
łożona, początkow o jak o  in te re s  deta liczny , rozw inę ła  się p la ­
ców ka ta  dz ięk i w y trw a łe j i  n iezm ordow anej p racy  z a ło ­
życie la  sw ego, p . E . S chu lza , do n iebyw ałych  rozm iarów , 
uchodząc s łu szn ie  w  by ł. dzieln icy  p ru sk ie j za  jeden  z 
p ierw szych  teg o  ro d za ju  zak ład ó w . D alszym  etapem , św iad ­
czącym  o w zroście p rzed s ięb io rs tw a  było u tw orzen ie  w o- 
s ta tn ic h  la ta ch  p rzed  w o jną  o d d z ia łu  hu rto w eg o . D op iero  
w ybuch w ojny  św ia tow ej za tam ow ał coko lw iek  św ie tny  roz 
w ój te j  p laców ki, gdyż ów czesny k ie ro w n ik  firm y  po- 
l i g i  a  w łaściciel, te jże  z a ta rł w ękujtek choroby w 1917 roku .

P ew ną popraw ę sk o n sta to w an o  w reszcie w d ru g ie j połow ie
1918 r., gdy obecny w łaściciel pow róc ił z n iew oli rosyjskiej 
i ob ją ł n a c z e ln e .. k ierow nic tw o . D z ięk i w rodzonej energ.11 
w strzy m a ł on n ie ty lko  upadek  p rzed sięb io rstw a , lecz, k ła ­
dąc w  nie w iele  p racy  " in ten sy w n ej, doprow adził je  do 
znaczniejszego ro z k w itu  an iże li w  okresie  p r z e d w o j e n n y m  

Specjalny nacisk  położono na  d z ia ł hu rto w y . Z w raca jąc 
Szan. C zy te ln ikom  uw agę  n a  anons om aw ianej p laców ki, sp*" 
c jaln ie  czy te ln ików  zachodnich  w ojew ództw , zaznaczam ?’ 
że w ie lk i w yb ó r to w aró w  doborow ych o raz  n isk a  eona 
zakupu , czynią  z n iej p o w a ż n e  źró d ło  zakupu .

Tarki do prania „Harwoza".
W rzędzie nielicznych p rzed s ięb io rs tw  sw ego ^specjału 

z o w an ego zak resu  p rodukc ji, „ H a rw o za" , B ydgoska F ab ryka  
ta re k  do p ran ia  i  p rzy b o ró w  kuchennych  Sp. z o. p., miesi'/-' 
cząca się w B ydgoszczy, p rzy  u l. św . T ró jcy  6, u m ia ła  w 
czasokresie  sw ego is tn ie n ia  zdobyć d la  zb y tu  sw ych w yro­
bów  n iem al cały ry n ek  k ra jow y . D ow odem  tego  najlepszym i 
że poza c en tra lą  w  B ydgoszczy, u trzy m u je  firm a  „H arw o ­
za"  sk ład y  fab ryczne w  W arszaw ie , G d ań sk u  i  Ł odzi, co 
d la sp ręży ste j obsług i licznych s ta ły ch  odbiorców , s ta ło  si? 
w p ro st niezbędnym . P ró cz  ta re k  do p ran ia  w y tw arza  fa ­
b ry k a  rów nież m asow o ram iączk a  do odzieży, deski do pra­
sow ania, desk i do czyszczenia noży, desk i do p rasow an ia  rę ­
k aw ów , k lam erk i do b ie lizny , ko łeczk i do paczek  im- 
P p . kupcom  branży  konfekcyjnej zw racam y specjaln ie u" 
w agę na to , że „H a rw o z a "  do sta rcza  rów nież ram iączka 2 
n ad ruk iem  firm y . —  Z aznaczam y w końcu, że jak  corocz­
nie „ H a rw o z a "  w ystaw iać  będzie ek sponaty  sw oje  rów ni?2 
i na  obecnych T argach  P oznańsk ich , gdzie  p rzedstaw iciel 
firm y p rzy jm o w ać  będzie zlecenia. P laców kę  tę  polecam? 
zasłużonem u poparciu .

Towarzystwo Metalurgiczne, S-ka z ogr. odpow« 
Kraków, ul. Długa 3.

W yżej w spom niana, znana n a  te ren ie  całej P o lsk i, nader 
so lidna  i  kon k u ren cy jn a  p laców ka p rzem ysłow a, posiada 
4 w łasn e  w alcow nie m iedzi, m osiądzu , a łum in jum , alpak’ 
i tom baku . Są to K upferw erke ' '„B ohm en" ćM ędarna Lo­
chy) w K ąjnenicy, N ested icach  i P o u rlach , tudz ież  Neurod®-. 
M iesięczna p ro d u k c ja  zak ładów  tych  w ynosi przeciętnie 
około 200 w agonów  p ó łfab ry k a tó w , a  w szystk ie  w alcownie 
w raz  z h u tam i, p ro duku jącem i b ia łe  m eta le , cynę do lu to ­
w ania, m iedź ra fin o w an ą  i td . , z a tru d n ia ją  łączn ie  ok<d°
6.000 ro b o tn ików . J a k  w idzim y w ięc, je s t to p laców ka 0 
nader szerokim  zak ro ju .

S pecjalnością  om aw ianych zak ładów  są  w szystk ie  V° 
fa b ry k a ty  m iedziane, zw łaszcza b lachy  palen iskow e dla 1° 
kom o ty  w , następ n ie  blachy alum in jow e d la  w y tw ó rn i i* 
m olo tów , p rę ty  m osiężne do toczen ia  i  w iercen ia , ru ry  u10, 
siężne d la  p rzem ysłu  cukrow niczego, a  ^ re s z c ie  ru ry  -1 
b lachy m iedziane d la  go rzelń , b ro w aró w  i  k o tla rn i . P oZ* 
tern w szelk iego  ro d za ju  m eta le  su row e, jak  ałum in jum , 
tym on, cyna Banika, cynk, o łów  , m iedź itd ., tu d z ież  bia e
m eta le  i s to p y  drutkarsk ie  z w łasnych  w y tw ó rn i w  K ra
kow ie.

• • ’ I
Q F il ja  w  K rak o w ie , fungując-a w łaśn ie  pod n azw ą 

w arzvstw o M etalurgiczne Ska z ogr. od'pow., posiada  hai
d z o  obszerny  m agazyn , z  k tó re g o  odw ro tn ie  d osta rcza  w szel 
kie p ó łfa b ry k a ty  i  m etale . Z a tru d n ia  ona 15 urzędnikom  
o r a z  cały szereg  rob o tn ik ó w . Ze w zg lęd u  na  r o z g a ł ę z i o n ą  

po całej Polsce liczną  sieć odbiorców , zw iększającą  się nota­
bene z dn ia  n a  d z i e ń ,  f i l ja  k rak o w sk a  posiada  w łasne P r z e . y  
staw ic ie ls tw a  w  W arszaw ie , Ł o d z i ,  L w ow ie  i W ilnie- 
P oznan iu  pozosta ję  rep rezen tac ja  w  r ę k u  p. E d w ard a  *-° 
m aszew skiego (Sw. M arcin  66), znanego i rzu tk ieg o  kupo* 
przem ysłow ca. .. .: >
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^ob lem y i projekty komunikacyjne
Samolot czy sterowiec ze stanowiska eko-

n°rnicznego.
ją ,.^*edawno otrzymane wiadomości potwierdza- 
\yj 2e budowany przez Dra Eckenera w ie lk i stero- 
ro>C r -  2. 127 zostanie ukończony w początku 1928 
ten ■!  oc^ędzie podróż na około ziemi. Sterowiec 
l i n i i P f zeznaczolly  dla hiszpańsko - niemieckiej 
ze 7,z,  ̂ev‘Hl do Buenos - Aires. Pewne jest pozatem, 
Wvk - y  w  F riedrichshafen w  najbliższym czasie 
lic p f . zą sterowiec dla Tow arzystw a Badań Oko- 
HouHdbiekrHnowych '-Istukredal“ . Angielskie doki w  
WVr en i Carligton budują dwa sterówce o stalo- 
ktTl l< kadłubie, których zasięg ma wynosić 6 000 
linii , rowce te s0 Przeznaczone dla uruchomienia 
W}! . k °munikacyjnych Londyn—Indje—Australia, 
kiei warsztaty sterowcowe budują pod kierun-
Bjgp? Pulk. Nobile, k tó ry  przed rokiem przeleciał do 
m na ”$ orhre“ - sterowiec o pojemności 50 000
kg .Z e ś c v k tó ry  ma być przeznaczony dla komuni- 

J1 z Am eryką Południową.
tw ^ 011struktorzy p łatowców nie ustają w  pracy 
'her Zei lia  w ie lk ich typów  komunikacyjnych. Dor- 
jyj,. >'Ouperwal“  o 2 silnikach Rolls - Royce 650 
Da ’ ,° zasięgu 2 100 km., zabierający na pokład 21 
koi1 zer°w , jest jednym z pierwszych. Rohrbach 
fi M p Je metalowy jednopłat parasol o 3 silnikach 
sić -I' po 250 k tó ry  10 pasażerów ma uno- 
ten , Szybk°ścią przeszło 200 km/godz. P łatow iec 
hia w  ^yć stl,d ium dla transoceanicznego olbrzy- 
hanr- dalszym szeregu idą, Schneider oraz inni 
ąn J7 |1Scy konstruktorzy, De Havilland i Vickers — 
którp y ’ Savoya — włoska. F irm y  francuskie, 
ców ?statnio zala ły  rynek pokaźną liczbą p łatow- 
ter niszczyęielskich (bombardowych), zw ró c iły  się 
}ó z energicznie, jak w yn ika  z ostatnich artyku- 
konk,W ” k ‘Aerophile“  do komunikacji, by zwalczyć 
dać "  Cncj.ę niemiecką, która —  jak z powyższego w i- 
.śXvi . zamierza ująć w  swe szpony całość wszech- 

owej komunikacji na dalekie przestrzenie,

W  dziedzinie zasięgu zauważyć można, że po­
między dotychczas skonstruowanemi środkami lo t­
niczej komunikacji sterówce zdolne są więcej do u- 
ruchomienia lin ji do Am eryki. L in ja  do południowej 
Am eryki, uważana jako łatw iejsza od połączenia Eu­
ropy z Ameryką północną, obejmuje przestrzeń 6 
tys. km., rozpadającą się na trz y  odcinki: Kadyx — 
w yspy Kanaryjskie 1 350 km.; — w yspy Kanaryj­
skie — w yspy Zielonego Przylądka 1 800 km .; i 
wyspy Zielonego Przylądka —  Pernambuko 2 8,50 
km. W  ostatnim odcinku znajdują się jeszcze w yspy 
St. Paul (od wysp Zielonego Przylądka 650 km) i 
Fernando Noronha (od St. Paul 560 km.). Wobec te­
go najdłuższym okresem lotu nad oceanem jest prze­
strzeń 1 630 km. Na wyspach tych nie można pobu­
dować stałych lądowisk.

Sterówce udowodniły już (Lot R. 34 z Anglji do 
Am eryki i z powrotem i lot Z. R. 3 z Friedrichsha- 
fen do Nowego Jorku), że przestrzeń tę przelecieć 
mogą łatwo.

Płatowce również już k ilkakrotn ie  przestrzeń 
z Europy do Am eryki Południowej pokonały. Osta­
tnio odbył ten lot pułk. de Pinedo. L o ty  ponad lądem 
stałym  w ykaza ły jeszcze większe rezultaty.

W arto  zastanowić się jednak nad rentownością 
takich lin ij. Sterowce-i R. 34 i Z. R. 3 doleciały na 
resztkach zapasu, posiadając całość ciężaru użytecz­
nego zapakowania benzyną, czyli o płatnym cięża­
rze użytecznym m ow y być nie mogło. P łatowce re­
kordów  na dalekie dystanse są prawie dosłcfwnie 
latającemi cysternami benzyny. Pozatem w  razie 
konieczności wykonania wkrótce po odlocie lądo­
wania przymusowego, w  95 proc. lądowanie prze­
ładowanej maszyny połączone będzie z uszkodze­
niem. Z tych względów można uważać, że w  dz is ie j­
szym stopniu rozwoju lotniczej techniki sterowiec, 
aczkolwiek o wiele droższy w  wykonaniu, będzie 
się na transkontynentalnych linjach lepiej rentował. 
Z drugiej strony sama budowa sterowca jest bardzo
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pow ażnym  w ydatkiem . Dochodzi do tego znaczny 
koszt napełnienia gazem, wielkie hangary, m aszty 
kotwiczne i duży personel. W  dalszym  ciągu zasta­
nowić się należy, czy najw ażniejszym  dochodem 
w  komunikacji lotniczej nie będzie przew óz tow a­
rów , jak zresztą we wszelkich innych gałęziach, a 
nie przew óz pasażerów . W  każdym  razie niema

m owy o codziennem połączeniu na dalekich linjach. 
O dbyw ać się będzie ruch może 2—4 razy  w  mie­
siącu. . '

Bardzo licznych zwolenników posiada projeKi 
kombinowanej komunikacji sterow cpw o - płatowco- 
wej. Pasażerów  przew ozić mają sterów ce, towary 
— płatow ce.

Capta!

Pięć wielkich linlj transkontynentalnych.
Zachodnia Europa -  Leningrad - Syberja  /- Japonja (projekt 

niem iecko - rosyjski).
Zachodnia Europa —  Kanada (projekt angielsk i).
Zachodnia Europa —  S ev illa  - P o łudn iow a A m eryka (projekt 

hiszpańsko - niem ieck i).

Zachodnia Europa -  

gielsk i). 

Zachodnia Europa -  

jekt angielsk i).

M alta - P ołudniow a Afryka (projekt an*

Malta - Egipt - Indje - Australja (pft)'

Dr. Eckener ogłosił projekt komunikacji sterow - 
cowej i jej kosztów . Z Hiszpanji zam ierza on uru­
chomić trzy  sterów ce, każdy o pojemności 135 000 
m tr. sześć, gazu, z k tórych dw a będą w  ruchu i jeden 
w  rezerw ie. P rz y  obliczaniu przyjął Dr. Eckener 
ciężar w ła sn y 'n a  66.500 kg; ciężar użyteczny roz­
k łada na:
40 posażerów  z żyw nością i bagażem  

po 150 kg. 6 000 kg.
bagaż dodatkow y 1 000 „
P oczta  i fracht 12 000 „
Załoga 4 000 „
Paliw o dla 7. silników na 90 godzin lotu 45 000 „
Balast 6 000 „
R ezerw a 1 500 „

Razem 75 500 kg.

Kapitał potrzebny rozkłada się jak następuje: 
P o rt lotniczy w  Se villi z hangarem  5 500 000 rnk.
P o rt lotn. w  A rgentynie, 2 hangary  10 000 000 „
3 sterów ce 15 000 000 „
Części zapasow e 3 000 000 „
Kapitał obrotow y 4 000 000

Razem 38 000 000 mk.

Roczne koszty, na które składają się: odpisy, l1' 
bezpieczenia, pobory, koszty Otrzymania, n a p ra w 1 
różne, obliczono na 14 000 000 m k .: koszty  jedne- 
go przelotu ustalono na 55 000 mk.

Cenę przelotu przy 40 pasażerach o b licz o n o  lia 
4 200 mk., porto od listu na 1,60 mk.

W iele ciekaw ych wiadomości z tego zakres^ 
zaw iera książka „Der Luftschiffbau Schutte - Lal\  
1909— 1925“ (nakład R. Oldenburg - M o n a c h j i m m  
Inżynier Dr. Bleistein, pisze następująco:

„P rzy  zakładaniu linji komunikacji sterowy0' 
wej należy w  pierw szym  rzędzie ustalić, jak m11'  
ga m a być linja, gdzie będą punkty międzyltw0' 
wań i na jaką ilość płatnego obciążenia konstrd* 
je się ste row ce“.

Rentowność zależy w dużym  stopniu od szyń 
kości statku pow ietrznego i od ilości zyskanej 
przez nią czasu przew ozu, ponieważ i pasażerów 1̂  
i kupcy uzależniają od pow yższego czynnika ust°_ 
sunkowanie się swoje do przedsiębiorstw a. Ilość P° 
trzebnych statków , które są najpow ażniejszym  w y ' 
datkiem w  budżecie zależy od czasu trw ania P>'ZL 
lotu i ilości połączeń.

Dla 60 godzin lotu oblicza inż. Bleistein 6 ste 
row ców  w ruchu i 2 w rezerw ie. Do tego doliczy 
należy w stacjach głów nych. 4 hangary  i 4 maszt,
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T A H U I  p o z n h n s k i e

maszty na stacjach międzylądokotwiczne oraz 
>vań.

Na tej podstawie oblicza inż. Bleistein ceny bi­
o tów  lotu i ceny przesyłek, zakładając, że sterowiec 
jwosi jednorazowo 50 pasażerów i 25 ton towarów, 
kilometr biletu przelotu kosztuje 0,044 doi., km./kg. 
towaru 0,000.112 doi., przyczem pokrywa się tylko
koszty własne.

. Byłoby bardzo ciekawe przejrzeć obliczenia an­
ie lsk ie .

W dziedzinie obliczeń rentowności dużych pła- 
towców komunikacyjnych nie ogłoszono dotych­

czas nic.
Może się to stać dopiero, gdy* konstrukcje i 

vvaga płatowców - olbrzymów będą jako tako rów- 
liorniernie ustalone. W  pierwszym rzędzie zależy 
tll,żo od rodzai silników stosowanych.

Zauważyć pozatem należy, że przy dzisiejszym 
stanie rzeczy nie wiele jest tow arzystw  lotniczej 
komunikacji, posiadających na swych linjach jeden 
typ. Zwyczajnie lata kilka różnych typów.

W  kołach fachowych daje się odczuć wyczeki­
wanie wyników konstrukcyjnych prac nad silnikami 
o paliwach ciężkich, które w  najbliższym czasie w 
kilku wydaniach różnych firm dokończą prób. Na­
leży się również liczyć z tern, że konstruktorzy nie 
będą spieszyć się z ogłaszaniem budżetów linji, by 
nie ułatwić pracy konkurencji.

Czyli ogólny wniosek. Komunikacja s terowca 
będzie najprawdopodobniej uruchomiona w  1928 r. 
Rentowność jest możliwa. W  pierwszym rzędzie 
będą uruchomione linje do- Południowej Ameryki i 
do Australji. Objawy meteorologiczne nie tworzą 
przeszkód. Ruch samolotowy zostanie uruchomiony 
w najbliższej przyszłości, zależy to od rządów  po­
szczególnych państw. Samolot bezwątpienia będzie 
się równięż rentował.

A najważniejszy wniosek, że żadna z linij trans- 
kontynentalnych nie przejdzie przez Polskę. Oto re ­
zultat naszego „jakoś to będzie11 i zainteresowania 
się sprawami lotnictwa.

  B. O s t r o w s k i .

^°leje czy kanały?
Powszechnie utrwalił się pogląd, uchodzący do- 

ychczas za aksjomat nawet wśród ekonomistów i 
aęhowców, że transport wodny jest zawsze tańszy, 

lllz kolejowy.
1 rzeczywiście, zdawało się, że nie może być 

l!,aczej! Jeżeli weźmiemy naprzykład transport 
lr|orski, musimy się zgodzić, że przedewszystkiem 

bilansach tow arzystw  okrętowych niema tego ol- 
?rzymiego kapitału zakładowego, jaki niezbędny 
Jest do uruchomienia kolei. Ale nie mówm y o dro­
gach morskich, gdyż te przeważnie pozostają w  zu- 
Pelnej niezależności od kolei, zatrzymajmy się na 
'zekach i kanałach.

Oto, co pisze w  tej sprawie fachowa prasa za­
graniczna.

Dnia 24 stycznia r. b. znany fachowiec, prof. inż. 
?se w y k o s i ł  w  Berlinie bardzo ciekawy odczyt 

0 kolejach i drogach wodnych.
Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że już przed 

jV(dną poruszył w  prasie tę samą spraw ę p. W alter 
ratenau, dowodząc, że racjonalna gospodarka eks- 

atacyjna drb£ kolejowych, przygotowanych do 
m zew ozów  masowych ze względu na znacznie szy­
bszy obrót towarów, zapewnia tańszy transport, niż 
wewnętrzne drogi wodne.
p r ,en sarn Punkt widzenia podziela i prof. Giese.

zechodząc do kosztów transportów' p. Giese do- 
wodzi: s.

Taryfy przewozowe niemieckich dróg wodnych 
tvlb Z1S) y P ^ awclzie tańsze, niż taryfy  kolejowe,, lecz 
( jP 0 z ' ęki temu, że skarb, albo krajowe organiza- 
n g°spodarcze oddają rzeki spławne i kanały 
n łaf  .s '9Pjorstwom żeglugowym albo zupełnie bez- 
zrzpl16’ • za Paiecznic niską opłatą. Państw o
w u a Się *ez zwykle oprocentowania włożonego 
z a w ^ - ^ n 9 wew nętrznych dróg wodnych kapitału, 
•imnrf6 a.WZ0 wysokiego, nie mówiąc już o jego 
znaoJyZaC^ ’ a na(łł°  często bierze jeszcze na siebie 
drrW rr n ie ra z . część kosztów na utrzymanie tych 

*.,■ oczywiście wszystkie te ciężary muszą spaść

na barki ogółu podatników. W ątpić przeto należy, 
czy jest to celowe?

Przyjrzy jm y się uważnie danym liczbowym, 
któremi posługiwał się prof. Giese w  sw ym  odczy­
cie. Są one bardzo ciekawe:

Koleje jednotorowe przy zdolności przepusto­
wej 30 pociągów na dobę o pojemności 1 000 ton 
każdy, mogą przewieźć rocznie 9 miljonów ton to­
w arów  w  obu kierunkach, zaś dwutorowe koleje o 
zdolności przepustowej 100 pociągów na dobę, w 
każdym kierunku, przewiozą rocznie 20 miljonów 
ton towarów. W spółczesna zaś kolej, p rzystosow a­
na do przewozów masowych, przewozi rocznie 108 
miljonów ton towarów.

Natomiast kanał do statków 600 tonowych przy 
15 godzinnej pracy na dobę może przepuścić 5 mi­
ljonów ton. Kanał dwuśluzowy może przepuścić 10 
miljonów ton. Kanał zaś dla sta tków 1000 tono­
wych może przepuścić w  tych samych warunkach 
11,3 milj. ton, a dwuśluzowy 22,6 milj. ton rocznie.

Koszt budowy kolei jednotorowej wynosi 250 , 
tys. marek za kilometr, a dwutorowej — przeciętnie 
450 000 mk. Natomiast koszt budowy kolei specjal­
nie przygotowanej dla wielkich transportów wyno­
si około 600 000 marek za kilometr.

Budowa kanału Emsko - Wezerskiego dla s ta t ­
ków o pojemności 675 ton według cen obecnych w y ­
nosi 780 000 mk. za kilometr, a budowa kanału dla 
statków o pojemności 1 000 ton kosztuje obecnie ok.
1 000 000 marek za kilometr.

W artość wagonu towarowego pojemności 20 
ton wynosi obecnie przeciętnie 4 500 m arek; wobec 
tego 50 takich wagonów dla 1 000 ton kosztowałaby 
obecnie 225 tysięcy marek. Natonra barka o po­
jemności 1 000 ton kosztuję 90 tysięcy  marek

Pociąg tow arow y robi obecnie najmniej 30 klin. 
na godzinę. Dla przewiezienia przeto 1 000 ton na 
300 kim. kolej potrzebuje najwyżej jedną dobę (po 
upływie 24 godzin pociąg znów przyjedzie z pow ro­
tem, skąd wyszedł). Barka, robiąc najwyżej 5 kim. • 
na godzinę, na przebyci# tej samej drogi potrzebuje
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III. MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE

5 dni dla przewiezienia 1 000 ton towarów z drogą j 
powrotną. Do przewiezienia więc tej samej ilości 
towaru w ciągu jednej doby potrzebne jest 5 barek, i 
których koszt wynosi 450 tysięcy marek.

Wydatki na utrzymanie obsługi — zdaniem pre­
legenta — są jednakowe tak dla kolei, jak i statków. 
Jedynie co do kosztów zużycia paliwa nie można je­
szcze wypowiedzieć się stanowczo. choć — zdaniem 
prelegenta — koszty te nie mogą się wiele różnić. 
Koszt węgla dla przewiezienia 1 tony towaru prof. 
Giese określa na 0,116 fen. za kim. Przewiezienie 
więc 1 000 ton wynosi 1,16 marek na kim. Koszty 
przeładowania, strata na towarach przy przeładun­
kach częstszych, szczególnie przy transportach mie­
szanych kolejowo - wodnych są oczywiście jedna­
kowe.

Przytoczone dane liczbowe są tak przekonywu­
jące, że mówią -same za siebie. W Ameryce w ostat­
nich czasach z ogólnej długości kanałów, wynoszą­
cej 7 450 kim., zasypano już 3 735 kim., a więc p r z e -  • 
szło połowę, a osławiony niegdyś kanał Erie uwa­
żany jest obecnie w amerykańskich kołach techni­
cznych i handlowych za gruby błąd. Nad tern wszy- 
stkiem musimy się poważnie zastanowić! Tak kon­
kluduje p. prof. Giese.

Tak oto postępuje rewizja w przeszacowaniu 
wartości w życiu gospodarczcm na Zachodzie.

A u nas? Bardzo niedawno zastanawiano się nad 
szerokiemi projektami budowy wewnętrznych dro£ 
wodnych. Tembardziej przeto — więcej niż nasi są- 
siedzi — powinniśmy się zastanowić nad poruszO- 
nem tu zagadnieniem. . R. S.

oooooooc oooo<xxx>oooooo<x>oooocxxxx»c»oooococ»oooooc»ooooocxxx)oocooooo<xxxxx>ro ° °  ̂ 1

Badanie metali zapomocą promieni Roentgena
Promienie rentgenowskie zdobywają sobie w te­

chnice coraz szersze pole zastosowania. Ze sprawo­
zdania ameryk. zw. inżynierów „Society of Mechani­
cal Ingenjers“ wynika, że wprowadzenie promieni 
tych w badaniu odlewów żelaznych zapoczątkowane 
podczas wojny światowej natrafiło z początku na 
duże trudności przedewszystkiem dlatego, ponieważ 
promienie rentgenowskie z trudem przenikają me­
tale o wysokim ciężarze atomowym. Zmiana na lep­
sze nastąpiła dopiero przez ulepszenie rur rentge­
nowskich według systemu Coolidga. Zapomocą ru­
ry tego systemu można badać dokładnie odlewy ze 
stali o 75 mm, grubości, a w dogodnych warunkach 
nawet do 100 mm. grubości. Najodpowiedniejsze i z 
punktu widzenia gospodarczego najkorzystniejsze 
napięcie prądu elektrycznego w tych rurach wynosi 
250 000 Volt.

Badanie odlewów przeprowadza się w sposób 
następujący:

Przedewszystkiem robi się zdjęcie fotograficz­
ne odlewu promieniami rentgenowskiemu. Pojedyn­
cze części odlewów, w których przewiduje się 
skazy, pustki i t. p. przed zdjęciem oznacza się lite­
rami, wypisanemi farbą ołowianą. Na fotografji Hte- 
ry te ujawniają się w kolorze czarnym, ponieważ 
ołów nie przepuszcza promieni rentgenowskich, 
przez co staje się łatwą identyfikacja odnośnych 
części. Różnice co do grubości i gęstości materjału, 
wynoszące 2%, można już na fotografji dokładnie 
rozróżnić. Promienie drugorzędne, wytwarzane 
przy oświetleniu zapomocą promieni rentgenow­
skich, muszą być izolowane przez filtry ołowiane od 
warstwy wrażliwej. Wogóle miejsce zdjęć fotografi­
cznych dla ochrony przed działaniem silnych pro­
mieni rentgenowskich musi być wyłożone blachą 
o grubości 6 mm. Czas naświetlania jest dwa razy 
dłuższy, ponieważ rurę w międzyczasie trzeba kil­
ka razy ochładzać. Jeżeli odlew ma różne średnice 
pojedynczych części, wtenczas cieńsze części' mu­
szą być okryte cienkiemi płatkami z ołowiu w celu 
uniknięcia nadmiernego naświetlenia w tych miej­
scach. Płatki ołowiane oznaczają się tak dokładnie 
na fotografji, że omyłka naprzykład z płaszczyzną 
odłamu jest wykluczona. Dla skonstatowania rze­
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czywistego miejsca w odlewie trzeba brać pod uwa­
gę, że bliskość źródła promieni wytwarza r y s u n e k  
nieco błędny, to znaczy, że fotografja taka przed­
stawia się jako małe powiększenie. Dalsze „błędy 
mogą nastąpić, skoro zdjęcie nie może się odbyć " 
jednej równi, naprzykład przy badaniu zaworo" 
i t .d.

Z rodzaju i postaci plam, występujących na to- 
tografji, można łatwo skonstatować źródła skaz- 
Wrostki gazu naprzykład przedstawiają się jako pla­
my okrągłe, ruchome wrostki gazów, jako iodzaJ 
małej gwiazdy ognistej, a wrostki piasku form i 3;' 
skiego, jako plamy chmurzyste. Załamy i pęknięcia 
o tyle są trudniejsze do zbadania, że odrysowują s>e 
dokładnie tylko wtenczas, jeżeli promienie padają ^ 
ich płaszczyzną. Jeżeli istnieje takie miejsce podej­
rzane, mające być zbadane co do złamania lub pC' 
knięcia, wtenczas trzeba przedmiot ów fotografo­
wać kilkakrotnie pod rozmaitemi kątami. W  taKi 
sposób zbadano naprzykład odlewy, przeznaczone 
dla turbogeneratorów elektrowni Weymonth, nale­
żącej do towarzystwa „Edison Electric Illuminating 
Co“. Badanie takie było dlatego potrzebne, że cze; 
ści tych maszyn miały wytrzymywać ciśnienie w 
atmosfer. Rezultaty tych badań były najlepszym do­
wodem ich użyteczności. Mianowicie w  częściach  
zaworów, ulegających największemu ciśnieniu uja­
wniły się bardzo liczne skazy. Razem biorąc zosta ł0 
zbadanych przeszło 40 odlewów, z których 5 wyka­
zało wielkie skazy. Pytanie, czy badanie materia­
łów zapomocą promieni rentgenowskich ma znacze­
nie gospodarcze, nie daje się rozstrzygnąć z teg° 
powodu, ponieważ chodzi tu o badanie jednorazowe- 
c z ę śc i wytworzonych. Wielkie koszty tego sposobu 
badania są na miejscu w wypadkach, gdy chodzi
0 kontrolę jakości odlewów skomplikowanych- 
przeznaczonych dla ciężkich i kosztownych maszyn- 
ponieważ późniejsze uszkodzenie maszyny podczas 
ruchu w każdym razie spowoduje daleko większe 
straty, niż wynoszą koszty badania, w każdym razie 
badanie takie jest na miejscu, gdy chodzi o odlewA
1 t. p. części maszyn, które z powodu skaz przy za'  
łamaniu się podczas ruchu mogą zaszkodzić zdr0' 
wiu albo nawet życiu ludzi. H.
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Towarzystwo Akcyjne

Arkona t t

o
Wytwórnia  

■> w y r o b ó w  § 
 ̂inetaBowych ~

Tczew
T e le f. 20  i 59

A dreś le leg r.: ARKONA —  TCZEW

Fabryka założona 1857 roku

O ddział I:
wszelkiego rodzaju artykuły blaszane, cyno­
wane, tynkowane, lakierowane. —  Beczki że- 
lazne, cynkowane. —  Spawalnia autogenowa. 

Tłocznia hydrauliczna.
O ddział II:

Opakowania blaszane. —  Chromolitografja na 
2337 blasze.
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E, Nack’a Następca
§ K a to w ice

ul .  F r a n c u z k a  1

Hurtowny Skład Towarów Kanalizacyjnych i Wodociągowych 
U R Z Ą D Z E N I A  K Ą P I E L O W I : ,
k l o z e t o w e  i u m y w a l n i e

od najzwyczajn ie jszego do p ie rw ­
szorzędnego w y k o n a n i a

A R M A T U R Y
dla gazu, wody i pary

ŁąCZNIKI, KOŁNIERZE

FABRYKA KRAT 
I OKIEN KUTYCH

ŚRODA, ul. O grodow a 5. 
Telefon 127
dostarcza 

okna żel.-kute do fabryk, 
m ieszkań i ch lew ów  bra­
m y że l-suw ane, k ra ty ,ró ­
żne zaw iasy do w ró t i 
w szystk ie  a rtyk. żel do bu­
do w li, według własnych i 
nadesłanyt h prospektów 
szybko i  tan io . 3816

Kosztorysy darmo.

u n i o n  wm
N 
i

O  

N

35 - 450 l i t ró w  niezrów­
nana w konstrukcji i wy­
dajności, już oclone do­
starcza loko P oznań  

I G dańsk

Erwin Uthke
F ilja  Poznań, ul. Towa-®
rowa 21 a Tele fon 1837 

Centrala:^-

G d a ń s k
Boetlchergasse 2 3 -2 7  Tel. 7788

Siekiery, topork i, 
m łotki, babki, 
ło m y , ty ra n k i

i inne wyroby masowej p rodukc ji kuźnictwa poleca 
F A B R Y K A  M A S Z Y N  I M Ł O T O W N IA

O tO AKO W SKI i NEUMARK
2763 w ła ś c . :  E d w a rd  N e u m a rk

Ł Ó iZ  . UL. ZAKATM^ 81.BBEBSBBSBSBSEBBB
B

□ □□□

»  iSM BRO JSA «
FABRYKA WYROBÓW ElEKTROTECHNICZNYCH

POZNAŃ U L .łA Z A R S K A  NR. 11.

TOMASZ SIEDLACZEIC
P rzem ysł s z tu c zn o -k a m ie n n y  

R Y B N IK  (Śląsk), ulica Raciborska 12
poleca:

opatentowane wanny „Oceania*1
z arm aturow an ego  kam ienia w łasnego w ynalazku , 

na któ ry  uzyskał już pa ten ty  zagraniczne 3*85
W anny są tańsze od
blaszanych, w  użv- 

b cj u niezniszczalne a
w wyglądzie wspa­
niałe. Długoletnia

gwarancja, 
i an ie cenv
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TOE AKC. BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. JOHN W ŁODZI
Własne biura sprzedały w:

Warszawie Krakowie Poznaniu Lwowie
Jerozolimska 51 Basztowa z4 Cieszkowskiego 8 Zyblikiewicza 39

Katowicach Lublinie Gdańsku
Ks. Damrota 6 Krak.- Przedm. 58 Schiisseldamm 62

Adres telegraficzny dla biur i centrali: „Transmisja"
^1 5 5 ! (transmisi e)- Łożyska samostnary, 

i^ isg ilL P  A  ' 8 «T*  wieszaki W alki. Sprzęgła stale i roz­
łączane: k łow e i ciernie. Kola pasowe i linowe. Naprę- 
żacze pasów. K iitrow n ik i pasowe. Wykonanie dokładne. 
K o n t r o l a  sprawdzianami różnicowemi. Produkcja masowa 
na skład ; term iny krótkie.
gy j .ssak zęb. ite  czołowe i stożkowe z zębami ob-

rab ianemi na specjalnych automatach 
HTREBEL’A oryginalne do ogrzewań 
centralnych.
młyńskie i inne przedmioty żeliwne 
utwardzone.

K O T Ł Y
WALCE
ŚRUBY Z NAKRĘTKAMI wszelkiego rodzaju.

n p i  pocągowe, szybkotnące z wal­
ls kiem pociągowym do toczenia

i śtubą pociągową do gwintowe Budowa mocna. Wy­
konanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana protokularnie.

3 kolumnowe ze skrzynką bie- 
W I S K  I  M w H l  gów <8 szybkości) i samo­
dzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wiercenia 
otworów rio 32 i 40 mm.

W Y G Ł A D Z I A R K I dla przemysłu
włókienniczego i papierniczego, oraz walce do nich. 
Okładanie starych walców nowym papierem i jutą. Szli­
fowanie walców żeliwnych i stalowych na specjalnej
szlifierce

Dostawa ze s k ła d ó w  lu b  w krótkich terminach. 3844

^IlilHllllllllllllllllllllllL'lllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllliillllllllllllillllllllllllliriliiilSIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHI^ 
EEEEH E® B® l® EEH ® H EE® ® EH ® E® ® EE® E® S® ® H ® ® S® ® ® ® |g 
E Gwarectwo „Hrabia Renard

Kopalnie węgla i Zakłady Przemysłowe w Sosnowcu
Oddział: Walcownia rur i żelaza

i i

Rury bez szwu czarne 1 ocynkowane ze 
stali Siemens - Martin, wyrabianej przez 

Towarzystwo Huta Bankowa.
Rury żelazne wyciągane na gorąco i zim­
no do rozmaitego użytku. Rury z kołnie­
rzami stalemi i ruchomemi na przewody 
parowe, powietrzne, wodne i gazowe. — 
Rury gładkie i fasonowe do kotłów, pa­
rowozów, traktorów. — Rury Fielda, — 
Rury pompowe, zwyczajne i amerykań­
skie. — Rury wiertnicze. — Rury stu­
dzienne o grubych ściankach do przewo­
dów hydraulicznych. — Rury posadzkowe.

SPECJALNOŚĆ

)
R u r y  s p a w a n e  od <1/4 ”  do 2 ” 
Rury spawane z mufami lub kołnierzami, 
nagwintowanemi na przewody gazowe. 

Mufy — G winty długie — Łuki. Żelazo 
ciągnione, okrągłe i sześciokątne. — Na­
tychmiastowa dostawa rur normalnych 
wszelkich rozmiarów. — Termin dosta­
w y  rur specjalnych po porozumieniu. — 

Odlewy żelazne.
S k ł a d y :  

w WARSZAWIE: ul. Żelazna nr. 59
Telefon nr. 58-88 (—) Telefon nr. 58-88

w POZNANIU: ul. Składowa nr. 4
R ury o cienkich ściankach do c u k r o w n i  i aparatów dy- 
stylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wym iarów.

Przedstawiciele: Inż. A. de Rosset, Warszawa, Foksal 11, lub Wilcza 29 a, tel. 272-56 
Antoni Bernhard, Poznań, Wioinp Oarhary 18, tel. 12-59 
Antoni Bernhard, Łódź, Andrzeja 7, tel. 9-01 
Juljan Bonk, Lwów, Sapiehy 26, tel. 12-80 
Inż. Zygmunt Mehl, Kraków, Straszewskiego 5, tel. 47-19.
Inż. Jerzy Pobóg - Krasnodębski, Katowice, Młyńska 5, tel. 22-03.

i]r ■ ■ ■ e e e e e e e ®®



Bracia Lange
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza 
ŁÓDŹ, UL. A ND RZEJA 19

d° hartowania, cemento­
wania i odżarzania, opa­

lane ropą i gazem 
Temper, do 1300° C

P l P O D  hartownicze 
do kąpieli 

solnej lub ołowianej

P ie C e  do odpuszczania

Wentylatory
wysokiego ciśnienia do 

Powyższych pieców ^

Całkowite urządzenia hartownicze
40Q7

OOOOOOOGOOOOOOQQOOQOOOOQOOQOOOOQOOOOOOQg

>GdT0BUR<
Górnośląskie Towarzystwo 

Budowy Rurociągów
( Oberschlesische Rohrbaugesellschaft)

Sp. z ogr. odp.

Tarnowskie Góry (G.Śląsk)
projektuje, 'wykonuje i m ontu je:

rurociągi na wysokie ciśnienie, 
centralne ogrzewania, 
wężownice stalowe, 
rury blaszane, 
urządzenia chłodnicze, 
systemy przeciwprądowe, 
przegrzewacze,
rury żebrowe i radjatory kute, 
wszystkie aparatury i przybory 
dla przewodów rurowych, 
zbiorniki spawane, 
maszty rurowe stalowe, 
naprawy przy pomocy elektryczn. 
i samorodnego spawania.

H r z e i l s t r t i v ic l e l :

Inżynier P. Łoziński, Poznań
Plac Działowy nr. 6 Telefon 25-51

40P9
GOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

S.Samulski i Sp. pleszew
Zakłady Budowy Maszyn Leiarnia ♦  Kotlarnia

Telefon nr. 36

ODDZIAŁ I.

Maszyny Rolnicze
ODDZIAŁ II.

Pompy, armatury 
Smarownice

fldmtelpgr.: Samulski Spółka

ODDZIAŁ III,

Obrabianki do drzewa
ODDZIAŁ IV.

W a rs zta ty
reperacyjne

REPERACJA SILNIKÓW PAROWYCH I SPALINOWYCH, GRUNTOWNE REMONTY GORZELŃ, 
CUKROWNI I  WSZELKICH INNYCH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH INSTALA* JE CENTRAL­
NYCH OGRZEWAŃ, WODOCIĄGÓW I[KANALIZACJI. KOSZTORYSY.NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE

4108



F A B R Y K A
P O L E C A :

Ł AŃCUCHY elektrycznie spawane i patent „Victor* 
SPRĘŻYNY do mebli stalowe, miedziowane 

GWOŹDZIE wszelkiego rodzaju 
NITY blacharskie saskie 

DRUT wszelkiego rodzaju oraz 
KLAMERKI do pantofli.

PIERWSZA FABRYKA LOKOMOTYW w  POLSCE
—— — Sp. flkc. Chrzanów. —

Przedstawiciele na Woj. Poznańskie i Pomorze

KARWOW/KI i S-ka.
J K o le ih l p o ln e , le ś n e  1 p rz e m y s ło w e  

P O Z N A Ń , 3 7  G r o d n fa  N r . 7 : : te le fo n  1 6 -3 0 .

D O S T A W A : 4050

O l 5 LOKO M OTYW  wąskotorowych II LOKOM OTYW
| b | f  dla:.wszelkich relów || normalnotorowych pr.etokowych

I  ^  iSadKfeSłto Wystawiamy na II I Międzynarodowych Targach Poznańskich.

a ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ^
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO^

i i
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

KATOWICE
Szosa Król-Hucka

Telefon: Katowice 4 i 157. a Adres telegr.: „Pinoff metali* Katowice.

S P R Z E D A Ż
wszelkich nowych metali, 
spajań metalowych cyny 
do lutowania, oryg. cyny 
angielskiej, starych me­

ta li i t d.

Z A K U P
wszelkich starych metali 
oraz p o p i o ł ó w  metalo­

wych po najwyższych 
d z i e n n y c h  

cenach.
Uprasza się o próbki i oferty pod powyższym adresem.

3835 40731
OGOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

I II
wielokrążki, żórawie, suwnice, łańcu­
chy windowe i kalibrowe liny stalowe

wykonywa jako specjalność:

Warszawska Fabryka MaszynI Ł A ”m m
istn ie je od 1894 r.

W a rs za w a , u l. Chłodna 5. T e le fo n  4 7 -78 .

I Dąbrowski Przemysł Druciany Bracia Klein
Telefon 91 w Dąbrowie-Górniczej Adr. telegr.: „KLEIN“

1RS&* 1
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III. m ię d z y n a r o d o w e ! TARGI POZNAŃSKIE

Zagraniczne nowości techniczne
Narzędzie do wiercenia większych otworów.

Gdy chodzi o wywiercenie większego otworu 
vv ^kim kolw iek materjale, zaczyna się zwykle od 
'wyznaczenia koła o pożądanej średnicy, poczerń 
W' obrębie tegoż koła wierci się mniejszym świdrem

szereg poszczególnych dziurek, a następnie po usu­
nięciu wypiłowanych cząstek, wyrównywa się pil­
nikiem oznaczoną uprzednio linję. Jest to praca na­
okół długa i mozolna, ostatnio jednak można ją do­
skonale uprościć przez zastosowanie wskazanego

na rycinie przyrządu. Składa się on z osi stalowej, 
której dolna część dzieli się na sześć zębów, przy­
trzymujących trzy stalowe płytki, ułożone w  for­
mę gwiazdy. P łytk i te wykrajane są podłużnie w 
taki sposób, iż mogą się obracać dokoła osi. Każda 
płytka jest zaokrąglona i kończy się bardzo twar­
dym, zagiętym kawałkiem metalu, przeznaczonym 
do chwytania materiału, w  którym się ma w yw ie r­
cić dziurę.

Ostre końce płytek są różnej wysokości, to 
też zakładając je należy zachować porządek (1, 2, 
3), wskazany na ilustracji. Po umieszczeniu płytek, 
obraca się je tak długo, aż koło zakreślone przez icli 
zaostrzone końce dokoła osi ma średnicę, jaka jest 
potrzebna, poczerń przymocowuje się p ły tk i przez 
przykręcenie odpowiednich śrubek i wreszcie w y ­
drąża się odrazu dziurę o ściśle wyznaczonej śre­
dnicy. Dodać trzeba, iż cały ten aparat po rozło­
żeniu na części daje się pomieścić w  kieszeni kami­
zelki. — Dostarcza go firma: M. Dulaurens - Pret- 
ceille, 3, ulica Celine-Dubois, Montrouge (Sćine).

Z  zagadnień e lek try fikac ji kraju.
Na tle polemiki: red. Tennenbaum —  Dr. Ossow­
ski — prof. Pomianowski.

W  feljetonie p. t. „Skomercjalizowana racja sta­
te - pomieszczonym w numerze 10-tym naszego 

--yPynku Metalowego i Maszynowego11, napomknę- 
>siny zlekka o polemice, jaką zapoczątkował „L is t 

otwarty" prof. Politechniki Warszawskiej p. dra 
Pomiaiiowskiego*). Dzisiaj zacytujemy kilka cha- 

lc,kterystycznych ustępów tegoż Listu.
Jak wiadomo, dyskusja obraca się około pro- 

cktu Klektrowni w  Jazowsku, projektu, będącego 
h°ważnym etapem na drodze wyzyskania sił wo- 
teiych w Karpatach na rzecz planowej, w wielkim 
sfylu rozumianej elektryfikacji kraju.
. Prof. Pomianowski rozważa stronę fachową, 

techniczną zagadnienia, polemizując tylko zrzadka 
z wywodami p. Tennenbauma, które noszą raczej 
£ohio - ekonomiczny charakter. Ale właśnie z oka- 

'te rozwijania i pogłębiania tej strony zagadnienia 
asuwa się p. Pomianowskiemu szereg wysoce cha - 

i terystycznych refleksyj, które w  pełni zasługują 
ia to, by zapoznać z niemi czytelników z branży.

*
, J3o oto, jak przedstawiała się sprawa elektryfi- 
tow* 113 z'ei^ ach naszy ch p r z e d  wojną świa-

„Problem wyzyskania sit wodnych w zaborze au­
striackim byt zgóry niekorzystnie przesądzony. Pań-

) Chodzi tu o broszurę pióra p. Tennenbauma, wydaną 
0(t takimż tytutem.

stwo posiadało znaczne zapasy węgla kamiennego, w 
kopalniach skupionych w  ręku nielicznych właścicieli, 
posiadających w  rządzie przemożne w p ływ y, tem bar­
dziej, iż pewni członkowie rodziny panującej by li w 
kopalniach bezpośrednio finansowo zaangażowani. Rząd 
wiedeński stawiał nie dające się przezwyciężyć prze­
szkody wszelkim próbom wyzyskania sił wodnych i to 
nawet w  krajach rdzennie niemieckich, gdzie między iu- 
nemi uniemożliwił wyzyskanie s iły  wodnej Dunaju. Tem 
bardziej rząd sprzeciwiał się budowie planowanych za­
kładów w  kraju, k tóry, w  braku zamorskich kolonij, 
uważał za wygodną kolonję wewnętrzną, doskonały ry ­
nek zbytu dla produktów przemysłu niemieckiego.

Wszelkie zatem usiłowania wyzwolenia kraju z za­
leżności od krajów  niemieckich i czeskich rząd tępił z 
wprost niezrozumiałą zaciekłością, bynajmniej nie l i ­
cząc się z tem, iż taka polityka obniżała s iły  ekono­
miczne całego państwa. Stąd też poszło, iż w  koncesji 
Jazowska ze stycznia 1911 roku znalazło się absurdalne 
zupełnie żądanie, aby koncesjonariusze wybrukowali na 
znacznej przestrzeni odcięte koryto Dunajca, rzekomó 
w celu ochrony rybołóstwa, faktycznie dla zwiększenia 
niepomiernego kosztów budowy. Gdyby takie brukowa­
nie dało się wogóle na Dunajcu przeprowadzić, stało­
by się to niepomic: ::ą szkodą właśnie dla rybołóstwa. 
W  tymże samym celu, zmniejszania wartości zakładu, 
rząd znacznie ograniczył prawo poboru wody“ .

„P rojekt szczegółowy Jazowska opracował śp. Pre­
zydent Narutowicz, ówczesny prof, polit. w Zurychu, 
znany św iatowy specjalista w dziedzinie budowy za­
kładów wodnych. Opinję ekonomiczną dla projektu w y ­
dał prof. Wyssing z Zurychu, dotychczasowy prof, polit. 
Zurycbskiej, również w  swym dziale światowej sławy
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TARGI POZNAŃSKIEIII. MIĘDZYNARODOWE

Udogodnienie dla maszynistek.

Stenotypistki, przepisujące tekst bądź z arkusza 
papieru, bądź z książki, zmuszone są bezustannie 
przenosić wzrok z przepisywanego tekstu na alfa-

Uff.

E

bet maszyny, Tylko nadzwyczaj rutynowane ma­
szynistki potrafią nie odrywać oczu od treści. Po­
mijając jednak te nieliczne wyjątki, naogół mamy 
tu stale do czynienia ze zmienianiem co chwila kie­

runku spojrzenia, co pociąga za sobą poruszenie 
szyi, a nieraz nawet catej głównej części korpusu, 
powodując po pewnym czasie zmęczenie; również i 
oczy muszą się. raz za razem przystosowywać do 
dwóch różnych odległości — maszyny i tekstu.

Pozatem zdarza się też często, iż, przenosząc 
wzrok z alfabetu na tekst, stenotypistka traci kilka 
sekund na znalezienie słowa, na którem się uprze­
dnio zatrzymała. Rzecz jasna, że w  sumie te marno­
wane sekundy dają w ciągu dnia dość poważną stra­
tę czasu.

Obecnie niedogodnościom powyższym można 
zapobiec dzięki wynalazkowi p. M. Poron‘a, który 
skonstruował aparat, służący do podtrzymywania 
bezpośrednio nad wałkiem maszyny do pisania kar­
tek z tekstem. Przyrząd ten składa się z dwóch po­
dłużnych nóżek, untieszczonych na stole, obok ma­
szyny (bez względu na jej markę). Od tyłu, na koń ■ 
cach nóżek, opiera sie jakgdyby pewnego rodzaju 
podpórka, której brzeg wystaje ponad wałek ma­
szyny. Podpórka podtrzymuje zarówno kartki pa­
pieru, jak też i książki; może być ona pochylona 
naprzód (w czasie pracy), bądź odchyla się do tyłu, 
gdy się chce wyjąć już przepisany i założyć nowy' 
materjał. Użycie aparatu tego podnosi wydajność 
pracy stenotypistki o 30 procent.

(Adres, gdzie można nabywać powyższe apa­
ra ty: M. Henryk Poroń, 3, ulica Santheim, Troyes).

specjalista. Opinja rzeczoznawców była więc dla pro­
jektu korzystna, a ty lko  nacisk rządu centralnego oraz 
zabiegi związanego z przemysłem węglowym Escompt- 
banku, którego członkiem by ł ówczesny prezydent mia­
sta Leo, skądinąd wielce zresztą dla miasta zasłużony, 
spowodowały, iż Kraków zdecydował się na budowę 
własnej centrali cieplnej, zamiast wodnej".

A potem otrzymujemy z kolei bardzo pouczają­
cą lekcję p o g l ą d o w ą  na w p ływ  najświeższych 
zdobyczy techniki, które nagle nieomal że z gruntu 
przekreśliły dawne plany i obliczenia odnośnie opła­
calności wodno - elektrycznych urządzeń.

Zrazu dominują jeszcze intryga i prywata ma- 
gnaterji finansowej, potem dochodzi fakt wybuchu 
wojny światowej i działania wojenne, które teren 
ten objęły. B y ł to objaw niewątpliwie niepomyślny 
dla wszelkich przedsięwzięć, których realizacja z 
konieczności obliczona jest pa dłuższą przestrzeń 
czasu. Z drugiej strony specyficzne potrzeby wojny 
oraz np. 'brak węgla forytow ały wszelkie projekty 
wodno - elektryczne.

Oto co mówi o latach tych najlepszy w  Polsce 
znawca problemu elektryfikacyjnego:

„W ypadki późniejsze: wojna, brak robotnika w ko­
palniach, niezmierne zużycie węgla na cele wojenne, 
postaw iły państwo w  krytyczne położenie pod wzglę­
dem wyzyskanych źródeł energji. Wówczas rząd w ie­
deński szczerze żałował swej krótkowzrocznej poprze­
dniej polityki. Nawet w Małopolsce poparł studja nad 
źródłami energji wodnej, planował budowę ogromnych 
elektrowni wodnych w  prowincjach niemieckich i t. d.

- Położenie miast stało się rozpaczliwe. Elektrownie z 
trudem otrzym yw ały ograniczony kontyngent węgla.

elektrownia w Sączu, leżąc obok zagłębia naftowego.
musiała cudów dokazywać, aby zdobyć olej dla moto­
rów Diessla. Konserwacja maszyn stała s'ę niezmier­
nie trudna, często wprost niemożliwa. Nic więc dzi­
wnego, że miasta w róc iły  do koncepcji przedwojen­
nej, czerpania energji elektrycznej ze spadów wody. 
Ponieważ Jazowsko leżało poza terenem działań w o­
jennych, projekt by ł gotów i do budowy zupełnie przy­
gotowany, koncesja prawomocna, Jazowsko pozatem 
dawało tak znaczne ilości energji, że szereg miast mógł 
z-niego całe swe zapotrzebowanie na długi przeciąg 
czasu pokrywać, nic dziwnego, że na realizację tego 
przedewszystkiem projektu zwrócono uwagę. Fakt, że 
nie Kraków, lecz Sącz podjął inicjatywę w tym  wzglę­
dzie, uważać trzeba za rzeczywistą zasługę ówcze­
snego inż. miejskiego, obecnie wicemin. Rob. Publ. inż. 
K. Górskiego, a zarazem wytłum aczyć tern, że Sącz, w 
najbliższem sąsiedztwie Jazowska położony, najlepiej 
by ł z całą sprawą obeznany, mógł też słusznie przewi­
dywać, że powstanie dużego zakładu, z projektowanym 
przemysłem chemicznym, powiatowi i miastu przynie­
sie ogromne korzyści, tak bezpośrednio, jak - i  pośre­
dnio.

...Gdy już w okresie wojennym miasta nie mogły 
odżałować, iż projekt Jazowska nie został przed wojną 
zrealizowany, tern bardziej dziać się to musiało P° 
wojnie. Nie trzeba udowadniać, iż położenie Krakowa 
lub Sącza, lub w  końcu związku miast zachodniej Ma­
łopolski, przedstawiałoby się nieporównanie korzystniej, 
niż obecnie lub w okresie inflacyjnym, gdyby miasta 
posiadały Jazowsko jako źródło energji, Jazowsko w 
ciągu wojny zamortyzowane, produkujące około 80 mili- 
kwg, rocznic, nięmal bęz, żadnych kosztów, za <Jarmo.
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„ H  A T E C H “
S k ła d  a r t y k u ł ó w  t e c h n i c z n y c h  

C Z A P S K I f  i C H I Ł O M E R
P O Z N A Ń ,  Ś W.  MARCI N Nr .  65  
Tel. 53-42 — A dres te leg r. „ H A T E C H “ 4001

N jrzędfia , szczeliw o, a rm atu ra , w ęże, to ­
czaki, tarcze szm erglow e, ko ła  zapędow e 
d rew n iane , śruby, m etale , te rp en ty n a  z fa­

bryki „T erebenthen“

413>t

o f
r M r %

czarne lob 
ocynkowane

w yrabia:

Fabryka Wyrobów Żelaznych
Inż. R. KOSMALLA 

T el. 12 —  SZOPIENICE, ul. R e jtan a  39  %

1) Tokarki
precyzyjne szybkotnące 1 8 0 X 2 8 0 X 1 0 0 0 ,  
1500 i 2000 mm. i 30t)/750X25uO mm.

2) Wiertarki
szybkobieżne i słupkowe do 15 mm .er 
i stołowe do 8 mm. &

3) Prasy ręczne
(balansowe) o &  wrzeciona 65 mm

4) Śrutowniki
walcowe i tarczowe.

5) Łożyska
lorkowe (wagonetkowe).

6) Kuchenki gazowe.
7) Odlewy żeliwne

wszelkich części maszynowych.

8) Ruszta
z ognioodpornego żeliwa, napuszczo­
ne, do palenisk stałych i ruchomych.

Tow.Akc. „Wiepofana*
Poznań, Dąbrowskiego 81. Telef. 61-56.

4002

99„Wartome
Fabryka Maszyn i Armatur 

Odlewnia Metali
P o z n a ń ,  Polna 8

Tel. 61-98 3913

Wykonuje wszelką armaturę 
parową, gazową i wodną, re­
peracje wszelkich maszyn rol­
niczych i armatur. Gryzowanie 
kół zębatych do samochodów  
i t. d. Odlewy z miedzi, spiżu, 
mosiądzu, fosforbronzu, niklu, 
stalbronzu i wszelkie odlew y  
galanteryjne i t. p.

Kosztorysy i porady techni­
czne bezpłatnie.

ca

H
{G

H
H
(G

E ^ l ^ K ^ t3f7aE!7a

Bracia Szajn
Fabryka Śrub i Gwoździ i

Spółka A kcyjna C23

w Będzinie rs
poleca: raj

GWOŹ DZI E »_ ®
kw adratow e, okrągłe, papow e, nacinane, szk larsk ie , Jgj 
sufitow e, sto larsk ie , podków kow e, tapicersKie, (kam - C ł  

ćw ieki), tyble, iV erbandstifte), bednarsk ie , J3 
fo rm ierskie i t. p ; t S

DRUT a
blankow y, żarzony, ga lw anizow any, ocynkow any, ka- {3 
librow any, sprężynow y, telegraficzny, kolczasty, pół- fSJ 

okrągły, podków kow y i t..p  ;
D rut m ied z ian y  -  e le k tro lity c z n y . t e j

WKRĘTKI EJ
(śruby) żelazne i m osiężne do drzew a z łebkam i p ła - EJ 
skiem i, półokrągłem i, 4-ro i fi-cio - kątnem i, ow alne- ŁgJ 

mi (soczew kow atem i) i konicznem i ; k J

WKRĘTKI g j
żelazne i m osiężne do m etalu  z łebkam i płaskiera i, |g| 
półokrągłem i, ow alnem i, 4-ro i 6-cio kątnem i i t. p. ; g j

Z aty czk i (szplinty) żelazne i m osiężne; jgj
S z ty fty  szew ckie (do o bcasów ) okrąg łe  i k w ad r.; (3 
PodkÓWki do obcasów . 3936 Jgj

lS2aE23E2elE2aiś5aESa®Sl
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h a u y n o

W  o d r o d z o n e j  P o l s c e  u c h w a la  S e jm u  z 4 . 6. 
1920 u p o w a żn iła  M in. S k a rb u  do  w sp ó łu d z ia łu  w  fin an ­
so w an iu  Ja z o w sk a . Śp. P re z y d e n t  N a ru to w ic z  o so b is te -  
m i w p ły w a m i usiln ie  o re a liz a c ję  p ro je k tu  zab ieg a ł, 

•n ie s te ty , s ta ra n ia  te  nie z o s ta ły  w ó w c z a s  u w ień czo n e  
p o m y śln y m  sk u tk iem ".

Nader wyczerpująco oraz z wielkiem znaw- 
stwem  przedmiotu kreślił z kolei pan P. owe k a ­
lejdoskopowe nieledwie oscylacje losu projektu ja- 
zowskiego. — A w arto  zauważyć, że to co p. Po- 
mianowski mówi o Jazowsku możnaby odnieść p ra ­
wie do całego problemu elektryfikacji Podkarpacia.

Szczególne zainteresowanie skupiają na sobie 
uwagi pana P. odnośnie do technicznej opłacalności 
elektrowni wodnych a cieplnych, dalej uwagi o 
specjalnego rodzaju współpracy zakładów elektry­
cznych, uprawianej zagranicą oraz budowie t. zw. 
zbiorników w yrów naw czych:

W ysłuchajmy ich tedy w  całej rozciągłości:
„W m ię d z y cz as ie  zm ien ia ł się  s to p n io w o  s to su n e k  

m ię d z y  e le k tro w n ia m i w o d n em i a ć iep lnem i, i to  na  
n ie k o rz y ść  ty c h  p ie rw sz y c h . C o ra z  lep sze  w y z y sk a n ie  
en erg ji c iep ln e j w  k o tła c h , o p a la n y ch  sp ro sz k o w a n y m  
w ęg lem , p rz y  z a s to so w a n iu  d u ż y c h  je d n o s te k  tu rb o g e ­
n e ra to ro w y c h  p o z w a la  o b ecn ie  p ro d u k o w a ć  e n erg ję  na 

’ z a k ła d a c h  c ie p ln y ch  z a  c en ę  ta k  n isk ą , iż w  b lisk im  
re jo n ie  k o p a lń  w ę g la  e le k tro w n ie  w o d n e  z  e le k tro w n ia ­
mi ć iep ln em i k o n k u ro w a ć  nie m ogą. Z d ru g ie j s tro n y  
jed n a k  k o sz t p ro d u k c ji n a  e le k tro w n ia c h  c ie p ln y ch  je s t 
n iezm ie rn ie  n isk i ty lk o  w te d y , gd-y e le k tro w n ia  je s t 
ró w n o m iern ie  w y so k o  o b c iążo n a . P r a c a  z a k ła d ó w  o k rę ­
g o w y ch  je s t jed n ak  o d m ienna . S to su n e k  o b c iążen ia  ś r e ­

dn iego  do m ax . je s t  z w y k le  jak  1 : 3, s to su n e k  o b ­
c ią że n ia  min. do m ax . je szc ze  z n aczn ie  g o rsz y . T e o re ­
ty cz n ie  n isk ie  k o sz ty  p ro d u k c ji en e rg ji n ie d a d z ą  się 
u z y sk a ć  w  p ra k ty c e , p rz y  z a k ła d a c h  o k rę g o w y ch , o b ­
c ią żo n y c h  n ie ró w n o m iern ie .

N a to m ias t k o sz t p ro d u k c ji en e rg ji c iep lnej zb liży łb y  
s ię  b a rd zo  zn aczn ie  do k o sz tó w  te o re ty c z n y c h , g d y b y  "*■ 
z a k ła d  c iep lik o w y  m ógł p ra c o w a ć  s ta łe m  o b ciążen iem , 
z m ia n y  w  o b c iążen iu  b y ły  p o k ry te  z  innego  ź ró d ła  
e n erg ji. T u  w ch o d zi w ięc  z n ó w  w  ra c h u b ę  z a k ła d  w o ­
d ny , lecz  o p a r ty  o o d p o w ied n ie j p o jem ności zb io rn ik , 
d z ien n y  lub  se z o n o w y . W sp ó łp ra c a  obu  z a k ła d ó w  p rz e d ­
s ta w ia  się  w ó w c z a s  tak , że  z a k ła d  c ie p lik o w y  p o k ry ­
w a  m ało  zm ien n ą  c z ę ść  z a p o trz e b o w a n ia  en erg ji, z a ­
k ład  w o d n y , c ze rp ią c  w o d ę  z z ap a su , n a g ro m a d z o n e ­
go zb io rn ik u , k ry je  ta k  z w an e  s z c z y ty ,  c zy li zm ienna  
c z ę ść  z a p o trz e b o w a n ia  en erg ji. O b a  p o łączo n e  z a k ła d y  .
p ra c u ją  w ó w c z a s  z n a jle p sz y m  sk u tk iem  u ż y te cz n y m , 
a  z a te m  p ro d u k u ją  en e rg ję  m o żliw ie  na jtan ie j.

T en  sam  e fek t u z y sk a ć  m o żn a  o c zy w iśc ie  ta k ż e  la- ;
c zą c  z a k ła d  w o d h y  n ie w y ró w n a n y  (L au fw e rk ), z  z a ­
k ład em  z b io rn ik o w y m  (S p itz e n w e rk ) , u z y sk u ją c  w te d y  
d la  obu z a k ła d ó w  w sp ó łc z y n n ik  .o b c iążen ia  b a rd z o  w y ­
soki n iek ie d y  d o c h o d zą cy  do 90 p roc .

T en  ty p  w s p ó łp ra c y  z a k ła d ó w  d o zn a ł na  zach o d zie  
o g ro m n eg o  ro z p o w sz ec h n ien ia . W ło c h y  p o s ia d a ją  w 
z b io rn ik ac h  p o w y że j 300 milj. k w g . p ra c y  z a m a g a z y -  
n o w a n e j d la  w y ró w n a n ia  z a k ła d ó w  ta k  c iep lik o w y ch , 
jak  i n ie w y ró w n a n y c h  w o d n y c h . F ra n c ja  zb io rn ik am i 
w  d o rz e c z u  L o a ry  i D o rd o g n e  reg u lu je  d o s ta w ę  energ ji 
d la  sieci p o łu d n io w ej. S z w a jc a r ja  zb io rn ik am i w  W ag o - 
ta l, B a rb e r in e , R itom , K lo n ta le rsee , T rem o rg io , (te  d w a  
o s ta tn ie  p ro je k ty  i w y k o n a n ie  d y j\  B ro d o w sk ie g o ), uzu-

rahio, lecz naogół pojazd ten używ any był raczej 
dla sportu, niż jako niezbędny sposób lokomocji.

Aby więc wypełnić tę lukę w  rozporządzalnych 
dziś środkach komunikacyjnych, republika sowiec­
ka zorganizowała wielki konkurs sanek, przezna­
czonych do kursowania na ogromnych przestrze­
niach. Bieg próbny odbył się na linji M oskwa—T w er 
—Leningrad, wynoszący 600 kim. Praw ie  w szyst­

kie zgłoszone na konkurs modele okazały się prak­
tyczne w użyciu, składając się z jakby pudła, umie­
szczonego na ramie, łączącej z sobą 3—4 par sa ­
nek, oraz z motoru, działającego wzdłuż linji spi­
ralnej, przyczem, jak wskazuje ilustracja, motor mo­
że się znajdować i w ew nątrz  pojazdu, co pożądane 
jest zwłaszcza w okolicach, gdzie panują silne 
mrozy.

III. MIĘD

san.śiMotoro/v

Przestrzenie okolic pokrytych śniegiem tak są 
znaczne, że dziwnem w prost wydaje się, iż dotych­
czas nie istniał właściwie żaden sta ły  system  loko­
mocji, k tóryby pozwalał przebyw ać te śnieżne krai­
ny z równą łatwością, z jaką dziś podróżuje się

przez pustynie, dzięki specjalnie skonstruowanym 
autom lub przez pokryte roślinnością s taw y  — dzię­
ki hydrobicyklom.

Jedynie środki komunikacyjne terenów, zamie­
szkałych przez Eskimosów, nie były dotąd udosko­
nalone. Posługiwano się wprawdzie często sankami 
łyżwowemi, zaopatrzonemi w  powietrzne linje spi-
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U le p s z a  lo ka ta  oszczędności jest ubezpieczenie na życie!

OOOOGOO0OOGOOGQGOOGGGOOOO

z n t u t i i e  na im
w Poznaniu

jed y n a  in s t y t u c ja  s a m o r z ą d o ­
w a  w  POLSCE, O CHARAKTERZE 
PUBLICZNO - PRAWNYM, ZAWIERA­
JĄCA UBEZPIECZENIA Ż Y C I O W E  
WSZELKIEGO RODZAJU, Z REWIZJĄ 
LEKARSKĄ I BEZ REWIZJI LEKAR­
SKIEJ NA ZŁOTE, FRANKI I DOLARY.

Bez badania lekarskiego od 100 
do 3 000 złotych. Z badaniem lekar- 
skiem od 3 000 złotych począwszy.

NAJPEW NIEJSZĄ LO K A TĄ  POSAGO­
WĄ JEST UBEZPIECZENIE ŻY C IO W E !

^^OOOOOOGOGOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO
 ................7. ..................................................................................

Z powodu zawarcia korzystnej 
tranzakcji z fabryką, dostarczamy

4137 ::

rowerowe
„M ic h e lin
po cenach najniższych.

Tylko hurtownie!

Również polecamy

OPONY
samochodowe

w  w ie lk im  wyborze, hur­
tow n ie  i detalicznie, po 
cenach niebyw ale niskich.

W UL G U M  A. Kwiatkowski Poznań
- Wielkie Garbary 8. Tel. 18-64.

W ystawiam y na Targach Poznańskich
^  w  » . , . y G<j>rrcś'esHe.’, p a r t e r .

‘  n m i i m  o tto  w e h l,h iih
SchellmUhlerweg Ib

poleca do natychmiastowej dostawy loco Gdańsk: 
2 leżące s iln ik i sprzężone na parę przegrzaną z konden B< ią 

i s taw id tem  w en ty iow em , 800 m/m skok, K 0 ob ro tów  na min. 
Fa b ryka t fa b ry k i maszyn Augsburg Norynbergja, ze wszystkie- 
m i przewodami ru rowerai i  przynależnością m i napędowem i

1 dynam om aszyna dla prądu stałego 550 vo lt, 142 amperów, 
78 k w ,  fab ryka t Kurnmer N iedersedlitz,

2 pompy zas iia ją se . fab ryka t W orth ing ton wydajność każdej 
9 f i cbm na g dzinę,

2 pasy napędowe każdy po 19,5 m. długości 425 m/m szerok 
Wszystkie przedmioty są gwarantowanej dobroci bez żadnego uszkodzenia

I w dob ym stanie użytkowym. 4065
Oferty uprasza się ty lko  i^zpośredn io  od re flektantów .

RZEMIEŚLNICY ! A M A T O R Z Y !
ZWROCCIE UWAGĘ NA iNASZĄ REKLAMĘ, 

RU Bi MY TO W WASZYM
INTERESIE. 4070

Z  CO 
U> >  r >t/> NJ.

>  ^

N O

NARZĘDZIA
PRECYZYJNE

VAL o’0R
SĄ SŁYNNE ’ 
NA CAŁYM  

ŚW1ECIE

Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E

V

4071



Ochrona wynalazków, wzorów i znaków
Rozporządzenie Ministra Przemysłu i Handlu 

z dnia 23 marca rb. Dz. U. Nr. 36, poz. 323, przy­
znaje Międzynarodowemu Targowi, mającemu się 
cdbyć w  Poznaniu w  dniach od 1 -8  maja 1927 r. 
włącznie, ulgi w sprawie ochrony wynalazków, 
wzorów i znaków towarowych. Tekst rozporządze­
nia brzmi:

Na podstawie art. 3 ust. 3, art. 82 ust. 3 i art. 
115 ust 2 ustawy z dnia 5 lutego 1924 r. o ochro­
nie wynalazków, wzorów i znaków towarowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 31, poz. 306), zarządzam co na­
stępuje :

§ 1. Publikacja i jawne stosowanie wynalazków 
lub wzorów, wystawionych na Międzynarowym 
Targu w  / Poznaniu, nie będzie przeszkodą do uzy­
skania patentu lub zarejestrowania wzoru, o ile na­
stąpiły po dacie wystawienia, zgłoszenie zaś wyna­
lazku lub wzoru w  Urzędzie Patentowym Rzeczy­
pospolitej Polskiej nastąpiło przed upływem sześciu 
miesięcy od daty wystawienia. Pod temi sairiemi 
warunkami nie będzie przeszkodą do uzyskania pa­

na Międzynarodowym Targu Poznańskim.
tentu lub zarejestrowania wzoru i samo wystawienie 
wynalazku lub wzoru na Międzynarodowym Targu 
w  Poznaniu, jak również inne zgołszenie, dokona­
ne w  Urzędzie Patentowym Rzplitej Polskiej po da­
cie wystawienia.

§ 2. Zgłoszenie w Urzędzie Patentowym Rze­
czypospolitej Polskiej znaku towarowego, umiesz­
czonego na towarze, wystawionym na Międzynaro­
dowym Targu w Poznaniu, będzie korzystało z pra­
wa pierwszeństwa przez 6-miesięczny okres czasu, 
rozpoczynający się od daty wystawienia.

§ 3. Do zgłoszenia wynalazku, wzoru lub znaku 
towarowego, wniesionego do Urzędu Patentowego 
Rzeczypospolitej Polskiej z powołaniem się na ulgi 
określone w  §§ 1 i 2 niniejszego rozporządzenia, 
winno być dołączone zaświadczenie Dyrekcji Mię­
dzynarodowego Targu w  Poznaniu, stwierdzające 
przedmiot i datę wystawienia.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

pełnia braki energii w  godzinach największego rozbioru 
i w  porze zimowej. Niemcy budują obecnie, prawie w 
samem zagłębiu węgiowem, na granicy Luxemburga 
zbiornik wodny 800 mili. m3 pojemności, z wyzyska­
nym spadem powyżej 100 m, służący wyłącznie do po­
krycia szczytów rozbioru energji zakładów ciepliko­
wych. Woda do tego zbiornika będzie częściowo pom­
powana zakładami cieplikowemi. Natomiast Drezno bu­
duje zbiornik w Nieder Wartha, 1,9 inilj. m3 pojemności, 
ze spadem 145 m, wyposażony w  cztery jednostki po 
15 000 KW  każda, przyczem cała woda do tego zbior­
nika będzie pompowana wyłącznie zakładami ciepliko­
wemi, w tych porach doby, gdy rozbiór energji jest 
mały. Mimo tego, iż skutek użyteczny takiej instalacji 
jest nieduży, wynosi niewiele ponad 50 proc. dla ze­
społu: motor - pompa - turbina - generator, miasto spo- j

• dziewa się uzyskać znaczną oszczędność w kosztach 
produkcji energji w  takiej, zdawałoby się zupełnie nie­
realnej kombinacji.

Otóż odpowiednio do nowych wymogów należało 
przerobić projekt dotychczasowy wyzyskania sił wo­
dnych w  Polsce. Na pierwszy plan wysuwa się zatem 
budowa zbiorników wyrównawczych, które pozatem 
mają dla Państwa ogromnie doniosłe znaczenie meliora­

cyjne przez obniżenie wezbrań, podniesienie niskich sta­
nów. Projektowane trzy  zbiorniki w  Karpatach: na So­
le, Dunajcu i Sanie, zdołają zniweczyć fale wezbrania 
w  średnich i dolnych biegach tych rzek, podnieść naj­
niższe stany nie ty lko  na samych rzekach, ąle i na W i­
śle, do tego stopnia, iż podczas najniższych stanów wo­
dy wydatek W is ły  pod Warszawą da się podnieść te- 
mi ty lko  zbiornikami o blisko 50 proc., odpowiednio 
przedłużyć okres żeglugi pełnemi ładunkami statków.

Wobec tego jest w  pierwszym rzędzie zamierzona 
budowa dużego zbiornika w  Rożnowie na Dunajcu, 0 
pojemności około lub powyżej 200 m ilj. m3. Towarzy­
stwo Am. Eur. Ut. badało ten projekt z rzeczoznawca 
firm y Omodeo w Medjolanie, Bank Gosp. Kraj. w P0' 
rozumieniu z Min. Rob. Publ. zaprosił w icedyrektora 
jednego z największych tow arzystw  szwajcarskich, Mo­
to r - Columbus w Badenie, inż. K. Brodowskiego. Orze­
czenia obu rzeczoznawców są zasadniczo dla projektu 
korzystne.

Z powyższego wynika, iż ani nie jest zamierzona, 
ani nie byłaby w  danym momencie wskazaną budowa 
Jazowska, i nie będzie ona prawdopodobnie aktualna- 
zanim nie powstanie w dorzeczu Dunajca zbiornik ° ^ ' 
powiedniej pojemność.". L .  Q .

■—   --------------------- --------------------------------------------------------------------------------------------------------“ H
■*% A  ■■■ S’"  Ł  I \ A I 7 f \ r \ l  rzecznik patentowy przysięgłyPATENTY znaki’ » « Janusz Wyganowski

T.
, . . . , , były radca Urzędu Patentowego Rz. P,w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych,

unieważnienia i t. d. g^  WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161-50.

HAIZyH0Wi>

. . . . Zreorganizowanie targów w kierunku żywszego jeszcze, niż dotychczas, zainteresowania kraju,
jakoteż rozooczęcte kamoanji targowej na forum zagranicznem, wymaga sporo inicjatywy, zdolności 
organizacyjnych i . . . środków, jednakże realizacja tego zadania nieodzowną jest w interesie
wewnętrznego i światowego uobywatelnienia naszej wytwórczości/ Dr. Herbert Sand

Emo!lic] a Targów, ,,Kupiec" z dnia 11 maja 1922 t.
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Centrala Śrub
Poznań, Św. Marcina 28

telef. 23 19

Własne m agazyny z bocznicą 
kolejową nr. 45 ul. Towarowa.

Polecamy po cenach konkurencyj­
nych:

śruby, nity, nakrętki i artykuły 
śrubowe wszelkiego rodzaju,

Osie, zawiasy, artykuły kute, 
Siatki druciane dla przemysłu i 

handlu,
Szczotki stalowe,
Narzędzia firmy I. Lungenberg 

& Sohn — Remscheid - Berlin.
W idły do mierzwy, buraków, kar­

tofli, koksu firmy Gebr. Kuhlmann, 
Hagen i/W.

4 11 6

J

Bracia Deierling
Poznań, ul. Składowa 4. —  Telefon 35-19

P o l e c a m y :  
Okucia budowlane po ce­
nach fabrycznych, gw oź­
dzie, druty, siatki, em al­
ię. łańcuchy artykuły  
rolnicze, arm atury do plecy 
I kuchen, wyroby blaszane, 
narzędzia, żelazo han­
dlow e, naczynia lano że­
lazne em aliowane śruby, 
krótkie tow ary I t .  p.

Duże zapasy 
Ceny konkurencyjne

Wyłączna sprzedaż okuć budowlanych wyrobu 
hrmy A n d r z e j  L i n k e ,  P o z n a ń .

Wystawiamy na T argach  Poznańskich.

Prosimy o zwiedzenie naszej stałej wystawy przy 
u l .  Składowej 4 .
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tó O O S O O tO O 8 O d O O tO O iO 0 O jO O K > O 6 O a o O iO O fO

Zakłady >EK0N0MIA<
Bielsko, Woj. Śląskie
dostarczaj jako specjalność:

§ Aparaty do 
oczyszczania
zmiękczania, 
odżelaźniania, 
odmanganowywania, 
sterylizacji, etc. Analizy

WODY
Nasze urządzenia ulepszają w Polsce 
zgórą 50 000 000 litr. wody dziennie

8
8
8

H. Koełz Nast. Tow. flkc.
Mikołów. Woj. Śląskie

Rok założenia 1872 
Fabryka buduje:

KOTŁY PAROWE
wszelkich systemów na niskie i wysokie ciśnienie

ZBIORNIKI — APARATY
dla p r z e m y s ł u  r o l n e g o  i c h e m i c z n e g o  
KONSTRUKCJE ŻELAZNE: wieże, słupy, wiazania 

dachowe etc.
WALCE PAROWE, SZOSOWE 
=  SUWNICE — ŻÓRAWIE =

WÓZKI — OBROTNICE 
do wagonów i parowozów

ODLEWY:
maszynowe, ognio- i kwasoodporne. Rury. Ruszta etc.

KOŁA ZEBATE

8e
8

8
8
8
8

8

8
8

Quissek i Geppert
Bielsko, Woj. Śląskie

Rok założenia 1883 
Fabryka buduje:
GORZELNIE — REKTYFIKACJE — FABRYKI 
WÓDEK I LIKIERÓW — ROZLEWNIE 
=  DROŻDŻOWNIE — KROCHMALNIE =  
A P A R A T Y  destylacyjne i rektyfikacyjne 
W S Z E L K I E  W Y R O B Y  Z M I E D Z I  

Piece kąpielowe i wanny miedziane 
Kociołki do prania i gotowania 
Balony i syfony stołowe, miedziane 2

(nowość!)

U/U/arszawie: inż-B. Rudziński 1
Wilcza 39-4. Telefon 322 63.
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Fabryka łóżek metalowych, matera­
ców patentowych, mebli ogrodowych

Poznań, ul. Dgbrowikiego 1 4 -4121
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G eneralny P rzedstaw ic ie l 
f irm y :

Gebr. Kun z,
Flirstenwalde.

ile i
system u am erykańskiego

ławki 
stolarskie 1

k o z ł y  do^forniery,
śruby żelazne do ław stolarskich i ko­

złów fornierskich.
Narzędzia  dla wszelkiego przemysłu. 

Okucia budowlane i do mebli

lS. Czachowski
O Tel. 1943 SKŁAD ŻćLAZA. Tel. 1943

|  Hurt. Poznań, ul. Wielka 13. Detal.
q  W y s ta w ia m  n a  T u fg a c h  P o z n a ń s k ic h  
Ó H u la  jM asf.yn 4135
r \

Dostarczamy d o  cenach przystępnych, n.aW „  
miast: łóżka metalowe dla dorosłych 1 dzieci 
materace sprężynowe — meble ogrodowej  ̂
lazne i z drzewa bukowego — leżaki, buja • 
drezynkl i t. d. Żądajcie ilustrowane cenn

NA TARGACH POZNAŃSKICH: HALA MASP^

41361

FAdRYKA OGRZEWAŃ 
CENTRALNYCH I APARATÓW

INŻ. J.H.B. TEF.PE

GARNKI
k o n d e n s a c y jn e
jako 2C-let. specjalność:
30 000 sztuk w ruchu

Ł ó d ź , Kopernika 40.
   .....

M etale, a lja ie  i pó łfabrykaty
(  Miedź, mosiądz, aluminium, cynk*

Blachy, rury. pręty, d ru t etc.

M etale surowe i aljaźe.
H Cyna angielska, n ik ie l, aluminium, antymon, miedź, cyuk, 

ołów, mosiądz, bronz, miedź fosforowa.

Stopy łożyskowe i drukarskie.
i  Zakup łomu, odpadków, popiołu i s z ła * 1’ 11* 

W y m i a n a .  40 0

1 Edward Tomaszewski
1  Poznań, ul św . M arcina 6 6 /6 7 . Te l. 2 6 -3 0 . ,  16 51‘  ,
■  lllllllllillllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliH1 .

Siatki plecione
o r a z

tkaniny druciane
dla rolnictw a i innych 
celów przemysłowych

, . 4133
d o s t a r c z a

KRAKOWSKA FABRYKA DRUTU 
I WYROBOW DRUCIANYCH S.A.

w  KRAKOWIE, R o m a n o w ic z a  9 
Tel. 277 I 2196



DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Ludność wiejska jako klientela.

Jak tanim kosztem zatrzymać dawnych i pozyskać 
nowych klientów.

Z kól Czytelników, szczególnie w  większych 
1 mniejszych m iastach i m iasteczkach na prowincji, 
niejednokrotnie już zw racano się do nas z zapy­
taniami w  tej m ierze.

Istotnie rzecz ta  nie jest w cale tak prosta, jak­
by udawało się na p ierw szy rzut oka. W  kupie- 
ctwie, zw łaszcza w  handlu żelaznym, m aszyn i na­
rzędzi rolniczych, ludność wiejska gra rolę p rze­
ważnie decydującą, a zaw sze wielką i poważną. 
Z klientelą tą trzeba umieć się obchodzić. Zw ykła 
usługa, jak u klienteli miejskiej, nie w ystarcza  i nie 
może być stosow ana.

W  m iastach wielkich i w ośrodkach przem y­
słow ych wszelkie transakcje zaw iera  się trybem  
skróconym i bezcerem onialnym, że tak powiem y 
bez ceregieli. Inaczej rzecz się ma jeśli chodzi o 
klientelę wiejską. W ieśniak, chłop czy kmiotek, któ­
ry ciężko zapracow any swój grosz przynosi do m ia­
sta, bacznie zw aża, czy też kupcowi, do którego się 
zwraca, zależy na jego kupnie. Musi to być w idocz­
ne z traktow ania i wogóle całego postępow ania ze 
strony kupca.

Do zakupów swoich nasza ludność wiejska 
Przystępuje po długim i głębokim namyśle. Ale jesz­
cze w  trakcie kupowania nam ysły te nie są w y ­
czerpane. Każde zatem  jej kupno w ym aga dużo cz a ­
su, nie dokonyw a się owym  trybem  skróconym , a 
Przeciwnie, wszelkim zakupom tow arzyszy  w ym ia­
na nowin i nowinek, płynąca z wielkiej ochoty do 
słuchania i opowiadania, z nieuniknionej potrzeby 
Pogaworzenia naprzód o rzeczach, k tóre z w łaści- 
Wemi zamiarami w ieśniaka nie mają nic wspólnego. 
A zatem  pogoda, stosunki i wypadki rodzinne oraz 
Wszelkie inne mniej lub więcej ciekaw e dyskusje 
Poprzedzają przejście — nie zawadzi poczęstunek 
wódeczką, fajką, cygarem  (choćby nie najlepszem!) 
— do w łaściw ej sp raw y : interesu.

Kiedy już doszło do tego i przystępujem y do 
kwestji głównej: ceny, każdy wieśniak będzie się 
targow ał. Zasadą stałych cen kupiec daleko nie zaj­
dzie. Zadowoli klienta wiejskiego tylko, opuszcza­
jąc choć drobnostkę z ceny. Jest przytem  rzeczą po­
żyteczną i pożądaną, aby rozm ow y wszelkie pro­

wadzić gw arą tej klienteli: zaufanie jej w zrasta i 
umacnia się tym  sposobem.

Największym błędem są próby wkręcenia klien­
towi wiejskiemu jakiegoś przedm iotu nieużyteczne­
go. W ieśniak nie w ybacza tego nigdy i uczyni w szy­
stko, co w  jego mocy, celem rozpowszechnienia 
wiadomości o tem w e wsi własnej i w okolicy.

Celem zwiększenia obrotów, z konieczności — 
najpierw  należy ogłaszać się. W  dzienniku lokalnym 
lub czasopiśmie rolniczem, czytanem  w  danej oko­
licy, pojaw iać się m uszą ogłoszenia tak ujęte co do 
treści i — obrazowości, aby były możliwie zupeł­
nie dostosow ane do psychiki klienteli wiejskiej.

T rzeba znać ludzi, aby pod tym względem tra ­
fić w  sedno. Największy nacisk położyć w ypadnie 
na krótkie notatki w  rubryce „z m iasta i okolicy**. 
Dział ten na wsi czytają w 99 w ypadkach na sto. 
Skuteczność zatem  wszelkich ogłoszeń jest w ręcz 
zagw arantow ana.

Notatki te, aczkolwiek krótkie, w żadnym  ra ­
zie nie mogą być „suche** stylistycznie. Zredago­
w ane z humorem — forma djalogu — najpewniej 
spełniają swoje zadanie.

Poza temi ogłoszeniami zaleca się rozdaw ać 
druki z ilustracjam i tych artykułów  i przedmiotów, 
o k tóre głównie chodzi. Druk musi przedstaw iać 
się tak, aby skłaniał do przechow ania go.

W artość każdej reklam y polega przedew szy- 
stkiem  na jej ciągliwości. Najdalej więc po 
upływie dwóch tygodni wskazanem  będzie roze­
słać druk podobny do pierwszego, zaw ierający z a ­
powiedź wielkiego konkursu, do którego stanąć m o­
że, kto żyw . Trzeci prospekt głów ny winien za­
w ierać ogłoszony konkurs, — rodzaj takiego kon­
kursu powinien być dobrze przem yślany a nagrody, 
dostosow ane do potrzeb ludności wiejskiej.

środk i reklam y i propagandy w stylu zwykłym  
pod względem utrzym ania dawnej i pozyskania no­
wej klienteli wiejskiej okazują się mało skuteczne. 
Sądzim y zaś, że reklam a w edług pow yższego pro­
jektu w  m iastach i m iasteczkach prowincjonalnych 
niewątpliw ie może mieć dobre, a naw et św ietne w y ­
niki. Szczególnie, gdy ją się przeprow adzi na pó­
źnej jesieni, kiedy ludność wiejska m a najwięcej 
czasu do zainteresow ania się taką oryginalną rek la­
mą. Z. G-g.

Pług d-ra Burmestra.
W roku 1925 ukazała się książka d-ra H. Bur­

m estra pt. „Die exakte Bodenwirtschaft**, k tóra w y ­
w ołała w  czasopismach rolniczych duże zaintere­
sowanie. P rzystępując do om awiania poglądów dr. 
B urm estra na nowoczesne problem y upraw y roli, 
należy zaraz na w stępie nadmienić, że nie można 
ich trak tow ać w  oderw aniu od ogólnych prądów , panu­
jących w  rolnictwie niem.; przeciwnie, tylko na tle 
ogólnych potrzeb i dążeń tego rolnictw a można z

jednej strony zrozum ieć racjonalność wielu zam ie­
rzeń w Niemczech oraz osądzić, czy zamierzenia 
analogiczne mogą znaleźć zastosow anie i u nas.

Linją w ytyczną system u B urm estra jest konie­
czność osiągania z każdego kaw ałka ziemi możliwie 
najw iększych zbiorów. Przedew szystkiem  celem 
upraw y mechanicznej, wedle Burm estra, jest umo­
żliwić w jak najw yższej m ierze spraw ność roli i 
w ytw arzanie się bezwodnika węglowegBT' —•
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Zwiększanie procentu bezwodnika węglowego w 
glebie uw aża B urm ester za podstaw ow y warunek 
zarów no pow staw ania struk tu ry  gruzełkow atej, jak 
i urodzajności gleby.

Do w ytw arzan ia  bezwodnika węglowego p rzy­
czyniają się z jednej strony  korzenie roślin, z dru­
giej — bakterje gleby.

Te ostatnie mają sw e w ym agania odnośnie do 
tem peratury, pow ietrza i wrody — i w  m iarę jak 
idąc od powierzchni gleby ku dołowi będzie się 
zmniejszać tem peratura i pow ietrze — będzie się 
zmniejszać działalność bakteryj.

Bakterje rozw inięte w wierzchniej w arstw ie, 
po przeoraniu, staną się tern mniej czynne — im w 
zimniejszą i bardziej ubogą w  pow ietrze w arstw ę 
się dostaną.

Stąd wniosek, że ta upraw a roli będzie najko­
rzystniejsza, przy  której rola zostanie jak najgłę­
biej miernie spulchniona, w arstw a roli zaś najbo­
gatsza w bakterje pozostanie na wierzchu.

B urm ester rozpatruje, jak odnośnie do tych w y ­
magań przedstaw iają się dw a zw alczające się kie­
runki: upraw a, tak zw ana bez pługa i najbardziej 
rozpow szechniona upraw a pługiem odw racającym .

W  dziedzinie pługów dr. Burm ester, podając się 
za zwolennika głębokiej upraw y roli, odrzuca stoso­
wane dotychczas form y pługa i zaleca swój pług, 
którem u nadaje miano Garepflug, co rów nież dobrze 
można — jak słusznie tłum aczy prof. S. B iedrzy­
cki — przełożyć na język polski jako „pług do roli 
spraw nej'1, jak i „pług, stw arzający  spraw ność roli“ ; 
charak terystyczną cechą tego pługa jest to, że sk ła­
da się on z dwóch korpusów , podobnie, jak znany 
powszechnie pług piętrow y, z tą jednak różnicą, że 
korpus zasadniczy, zaopatrzony w dużą odkładnicę, 
umieszczony jest na przodzie, a korpus m ały, zwany 
u nas zazw yczaj przedpłużkiem, postępuje z tyłu. 
Dla wyjaśnienia celu takiego odw rotnego umiesz­
czenia korpusów  płużnych podaje dr. Burm ester dwa 
rysunki schem atyczne, m ające w yobrażać p rzek ro ­
je roli przeoranej zw ykłym  pługiem piętrow ym  i je­
go pługiem; z rysunków  tych wynika, że podczas 
gdy pługi dawne w ykonyw ały  orkę w  ten sposób, 
że zrzucały  na dno brózdy całą w arstw ę pow ierz­
chowną, posiadającą bogatą mikroflorę i dzięki te­
mu posiadającą już spraw ność (die Gare), a w ydo­
byw ały  na wierzch w arstw y  jałowe, w  których pro- 
' esy  bakterjalne m uszą się dopiero rozwijać, to 
pług dr. B urm estra, w edług jego rysunków  schem a­
tycznych, w ykonyw a tę pracę zupełnie odmiennie, 
a mianowicie odw raca każdą w arstw ę sam ą w  so­
bie, pozostaw iając w arstw ę w ierzchnią na w ierz­
chu, a dolną na dole; w  dodatku dr. Burm ester 
uprzedza ew entualny zarzut, że taki sam układ m o­
żna osiągnąć zw ykłym  pługiem, zaopatrzonym  w 
pogłębiacz i dowodzi, że pogłębiacz nigdy nie da 
takiego stopnia pokruszenia, a tern bardziej odw ró­
cenia skiby dolnej, jaki daje korpus tylny jego 
pługa.

Druga m ożliwość — to stosow anie orki głę­
bokiej. Taka orka wydobędzie spłókane cząstki ko­
loidalne na powierzchnię, ale może przynieść po­
ważne szkody, w skutek zaham owania działalności

TARTO POXHAŃSKI«
A f  “  ---------- ---------

drobnoustrojów  gleby, Pług przy orce głębokiej, od­
w racając skibę i w ydobyw ając na powierzchnie 
w arstw ę dolną, do której cząstki koloidalne zostały 
spłukane — równocześnie rzuci na spód w ierzch n ia  
w arstw ę skiby, w  której żyją drobnoustroje. Wobec 
tego, chociaż dzięki zwiększeniu ilości koloidów by­
łyby korzystne warunki do gruźlenia się roli, t0 
w skutek zaham owania działalności drobnoustrojów' 
ustanie wydzielanie się CÓ2.

W  celu uniknięcia ujemnych stron, jakie wyka­
zują z jednej strony orki głębokie a z drugiej płyt­
kie, zaleca Burm ester stosow anie orki płytkiej PrZ^ 
rów noczesnem  głębokiem spulchnianiu, przyczetf* 
zaznacza, że dotychczas stosow ane pogłębiacze za­
daniu temu nie odpowiadały. Jego zdaniem powinie0 
pług płytko odw racający  a głęboko spulchniający 
odw racać równocześnie i w arstw ę dolną, tak jednak- 
by nie zmienić wzajem nego położenia w arstw  ski­
by i by tą odwróconą, dolną w arstw ą  nie przykry*- 
dotychczasow ej w arstw y  górnej. Chodzi o wykona­
nie pracy w sposób w pewnej mierze analogięzny- 
jak to robimy przy  regulówce nieodwracająceJ- 
gdzie w praw dzie i górna i dolna w arstw a roli z° ' 
staje łopatą odwrócona, ale pozostają na swoich Po­
przednich miejscach — wierzchnia na górze, spodnjĄ 
na dole, — tylko, że pewne wzajem ne zmieszanie 
się obu w arstw , jak dalej zobaczym y, będzie przy- 
tem pożądane.

Bardzo wielką wagę przypisuje Burm ester do 
szybkiego ruchu pługa ze względu na intensywniej­
sze kruszenie, co powoduje, że gruzełki istnieją0 
już w  roli będą się uwalniać od niebezpieczne? 
sąsiedztw a cząsteczek niezgruźlonych i r o z s y p y ^  
luźno, a przez to będą stw arzać nie tylko wrażeń* 
roli zgruźlonej, a więc spraw nej, ale również bęU 
stw arzać warunki dla praw idłow ego przebieSP 
wszelkich procesów  życiow ych w ew nątrz  r°hI JO. 
dnak wobec tego m usielibyśmy dojść do Przer ^  
nania, że pług dr. B urm estra nie stw orzy  gruzełków 
gdzie ich niema i dlatego nie może sobie rościć Pr ' 
tensyj do miana „stw arzającego spraw ność roli . 
wskutek tego zalecany być może jedynie w %oSV, ' 
darstw ach w ysoce kulturalnych, w których s^u 
cznie będzie pełnił rolę narzędzia „pod trzym uj^  
go spraw ność roli“.

W pługu dr. B urm estra są pewne pomysły- od 
różniające go od innych pługów, choć konieczny 
warunkiem  skutecznego działania tych pomys*0 . 
jest zaw sze szybkość orki. Pług ten w  jego obeci - 
formie nadaje się jeśli nie w yłącznie, to Przedewszy 
stkiem do pociągu motorowrego na rolach należy . 
dopraw ionych i całkow icie oczyszczonych z PerZ a. 
dlatego musi być z w ielką oględnością reklamow 
ny w  Polsce.

Pług dr. B urm estra prawdopodobnie utr.zy!!]e 
się, choć szereg szczegółów  konstrukcyjnych uleg 
w  nim poważnej zmianie, ale zastosow anie jego ^  
najmniej nie będzie powszechne, lecz raczej na 
ograniczone; natom iast można przypuszczać, ze  P . 
w pływ em  krytyki dr. Burm estra ulegną zmiani 
dalszemu udoskonaleniu pługi dotychczasow e.

O pracow ał na podstaw ie odczytu prof. S. B*e 
drzyckiego łu^-



Rozwój produkcji oraz import pługów w Polsce.
kor c^Wo Polskie do końca ubiegłego stulecia 
c ^ t a l o  w  przeważającej mierze z pługów po- 
a n e i l w 3 za^ran'czneSO i to typów niemieckich i 
wiplf • Wstępnem zdaniem tern nie chcemy po- 
sów Z1?Ć’ jakoby w Polsce na polu produkcji płu- 
Wn h° c?asu tego nic nie zdziałano; przeci- 
2a *e’ dążeniem rzemiosła i przemysłu naszego było 
kon tZC’ a^eby to narzędzie pierwszej potrzeby, 
j0 strukcyjnie nie skomplikowane, dostarczane by- 
tn,.^ rodzimych surowców i wykonane pracą robo- 
czv p?*skie£°- To też do czasu Odrodzenia Oj- 
Dłu Ẑ y ' jednoczenia Państwa Polskiego produkcja 

Kow w poszczególnych dzielnicach, rozwijała się 
c’ Czaspkresie okupacji zaborczej drogą normalnej 
duk* " * 0C* wytwórczości rzemieślniczej do pro- 

fabrycznej. Jednakże w pierwszej połowie 
kilk- s*u*?c'a Postęp w rolnictwie, potęgowany w 
k . aaaście lat później konkurencją zboża amery- 
rzeH • zwiększył wymagania odnośnie do na- 
j>0„ * rolniczych i spowodował bardziej postępowe 
n sp°darstwa rolne do sprowadzania poszczegól- 
ych pługów ulepszonych typów z zagranicy. W  
•ernczech bowiem i Anglji postęp techniki przemy­
t e j  pozwalał na wykonanie pługów i innych na- 

I ęazi rolniczych z materjałów lepszych, dokładniej 
stosunkowo taniej. — Niepomyślne naonczas w

Polsce warunki rozwojowe, nie zezwalały przemy­
słowi naszemu na równomierny rozkwit, odpowia­
dający potrzebom kraju.

Jednym z najstarszych typów pługa polskiego, 
to „pług wrzesiński", zwany pierwotnie „wrze- 
sińskie ruchadło". Pług ten, z cylindryczną odkła- 
dtiią, w konstruktywnej budowie swej nie wiele 
zmieniony, ma duże zastosowanie na lekkich grun­
tach całego kraju. Początkowo wytwarzano w pier­
wszej połowie XIX stulecia pługi polskie wyłącznie 
prawie w kuźniach wiejskich i dopiero w miarę 
wzrastającego zapotrzebowania powstawały oso­
bne warsztaty rzemieślnicze, trudniące się tą pro­
dukcją. 1 tak w  okresie przejścia na produkcję prze­
mysłową fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
H. C e g i e l s k i  w P o z n a n i u  rozpoczęła w 
1846 roku budowę pługów. Pierwsza ta szerszych 
rozmiarów produkcyjnych p o l s k a  placówka na 
ziemiach b. zaboru pruskiego nie mogła, niestety, 
zapotrzebowaniu rolnictwa polskiego sprostać, naj­
pierw dlatego, że jej produkcja ilościowo i jakościo­
wo była ograniczona, a następnie dla b. Kongresów­
ki i Małopolski leżała ona poza kordonem granicz­
nym, podlegając temsamem równym trudnościom 
importowym, co inne konkurencyjne fabryki zagra­
niczne. Mimo to zakłady fabryczne H. Cegielskiego

Pogodne warunki regulacji

Związkowa Centrala Maszyn
Tow. Akc.

ul. Fr. Ratajczaka Poznań Telefon 2280 i 2289

poleca:

maszyny i narzędzia rolnicze
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych

oraz

wszelkie części zapasowe.
4080

Prosimy zaźadać oferty
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ro z ra s ta ły  się w  szybkiem  tem pie, doznając zasłu żo ­
nego poparcia  ze s tro n y  ag ra rju szy  i w ło śc iań stw a 
dzisiejszych  ziem  zachodnich Polski.

Na teren ie  b. zaboru, rosy jsk iego  produkcja płu­
gów  p o w sta ła  p rz y  istn ie jących  fab rykach  Lilpop, 
R au i L ów enste in  lub z drobnych  w a rsz ta tó w  rz e ­
m ieśln iczych i kuźni rozw ija ła  się w  produkcję fa ­
b ryczną. Z tych  w a rsz ta tó w , w y ro s ły ch  na potężne 
zak ład y  p rzem ysłow e w ym ien ić w y p ad a  Sucheni w 
G idlach, Z aw adzk i w  W arszaw ie , A. M irecki w  P u ­
ław ach , W olski w  Lublinie.

W  M ałópolsce p rzem ysł m aszyn  rolniczych i 
produkcja p ługów  b y ły  rozw in ię te  i w  om aw ianym  
czasokresie  budow ano pługi w  kuźniach w iejskich, 
bow iem  w iększe w y tw ó rn ie  specjaln ie tego zakresu  
nie is tn ia ły  tam  zupełnie. Z apo trzebow an ie  ro ln i­
c tw a  p o k ry w an o  p rzew ażn ie  im portem  z zagran icy .

O becnie — w edług s ta ty s ty k i Z w iązku P rz e m y ­
sło w có w  M etalow ych  — produkcją pługów  różnych 
typów  polskich trudni się 19 fab ryk  a m iędzy  terni j 
posiadam y  kilka bardzo  pow ażnych  zakładów .

Na polu specjalizacji w  tym  zak resie  w iele za- i 
sług po łoży ła  fab ry k a  p ługów , założona w  roku 1882 
p rzez  inżyn iera  A ugusta V entzkiego w  G rudziądzu. 
F ab ry k a  ta  rozw ija ła  się w b. szybkiem  tem pie, 
konkuru jąc skutecznie fab ry k atam i sw em i z najpo- 
w aźniejszem i w y tw ó rn iam i m aszyn  ro lniczych w 
N iem czech tak na ry n k u  w ew n ętrzn y m , jak zew ­
nętrznym . W  roku  1920 fab ry k a  p rzesz ła  w  polskie 
ręce  i po z łączeniu  się z fabrykam i R. P e te rs  w 
C hełm nie, C. B lum w e i S y n  w  B ydgoszczy , potężne 
to konsorcjum  p rzy ję ło  popu larną  już dziś nazw ę 
„U nia“ — Z jednoczone F ab ry k i M aszyn, daw niej 
A. V etitzki, B lum w e i P e te rs , a siedzibą cen trali jest 
G rudziądz.

F ab ry k a  w  G rudziądzu  zajm uje obszar 70 000 
metr*, za trudn ia  p rzeszło  600 robotn ików , z k tó rych  
130 pracuje w  oddziale b u d o w y  pługów . W  norm al­
n ych  w arunkach  zak ład y  „U nia” w  G rudziądzu  m o­
g ły b y  za tru d n ić  o 50 p rocen t w ięcej robotników . 
D la produkcji p ługów  słu ży  ogrom na kuźnia, m ogą­
ca za trudn ić  p rzeszło  200 robotn ików . W y rab ia  się 
tu  pługi jedno i w ielosk ibow e, a p rz y  obecnym  s ta ­
nie zatrudn ien ia produkcja roczna w ynosi 1 200 ton 
pługów , k tó rą  p rz y  w y zy sk an iu  zdolności w y tw ó rcze j 
zak ładu  podnieść m ożna ła tw o  na 2 000 ton. F a b ry ­
k a ty  „U nia“ znajdują w ielki zb y t w  kraju , nadm iar 
natom iast p rodukcji eksportu je  się do k ra jó w  n ad ­
b ałtyck ich , Rum unji, T urcji, B razy ljl i P o łudniow ej 
A fryki.

F a b ry k a  Józef Sucheni w  G idlach, o k tó re j 
w zm iankow aliśm y  już w yżej, za łożona zo s ta ła  w  
roku  1874 i w y p ra co w a ła  spec ja lny  typ  p ługów  dla 
średn ich  i m niejszych  g o sp o d arstw . R oczna p ro d u k ­
cja p rz y  zatrudnieniu  100 ludzi w ynosi obecnie 30 
ty s. sztuk  p ługów  i innych narzędzi, m oże jednakże 
b y ć  zdw ojoną p rz y  pełnem  uruchom ieniu  i w y z y ­
skaniu  ca łkow ite j zdolności produkcyjnej.

P rzy to cz o n a  na w stęp ie  fab ry k a  p ługów  „Jan  
Z aw ad zk i11 w  W a rszaw ie , istn ie jąca  od roku  1885,1 
n a leży  obecnie do koncernu  „Z jednoczenie P olsk ich  
F ab ry k  M aszyn  i N arzędzi R oln iczych". W  czasie  
rozw oju  sw eg o  fab ry k a  ta  już trzy k ro tn ie  zm ieniała 
siedzibę i tak  po czą tk o w o  m ieściła  się w  K lim onto­
w ie, następn ie w  W ierzbniku , w  roku  1908 przenio-
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sła  się do W arsza w y , a obecnie znajduje się w  no- 
w onaby te j posesji fab rycznej Z ak ładów  P rze m y sło ­
w ych w  B liżynie w  W ojew ództw ie  K ieleckienr 
P rzed sięb io rs tw o  to  p rz y  zredukow anej obecnie 
produkcji w y tw a rz a  7 000 sztuk  pługów , norm alnie 
zaś p rzy  p racy  23Q_ robo tn ików  m ogłoby  osiągnąć 
cy frę  21 000 sztuk. W  now ej siedzibie nie by łoby  

| trudnem  i tę  p rodukcję podnieść o dalsze 50 proc.
W  okresie  p rzedw ojennym  rejon zby tu  fabryki Za­
w adzki nie og ran iczał się ty lko do by łego  zaboru 

i rosy jsk iego , lecz obejm ow ał rów nież L itw ę, Łotw ę.
! W ołyń , Podole, U krainę, w łaśc iw ą  R osję i B esara-

bję. N aw iązując ponow nie ze rw an y  przez  w ojnę 
kontakt, firm a Z aw adzki poczęła  w y ro b y  sw oje zno­
w u ek sp o rto w ać  do Rosji, Ł o tw y , L itw y , T urcji, R u­
munji i B razylji. Z aznaczyć jeszcze w ypada, żc 
prócz^pługów  jędno- i w ielosk ibow ych, fab ryka b u ­
duje ró w n ież  pługi do orki trak to ro w ej, trzysk ibo- 
w e dla orki na g łębokość 12” i o szerokości 56”

W  rzędzie p rzed sięb io rstw  specja lizow anych o -  
m aw ianego działu  produkcji na w zm iankę zasługuje 
rów nież firm a „C en tra la  P łu g ó w  P a ro w y c h ” daw - 

• niej H. Selentin w  Poznaniu , jako w y tw ó rn ia  części
| zap aso w y ch  do pługów  paro w y ch  i jako fabryka

pługów  parow ych , p rzy czep n y ch . P rzedsięb io r- 
I stw o  to, założone w r. 1906 przez inżyn iera  H. Se-
i lentina, p rzeszło  w  roku 1921 na w łasność  w ym ię-
! nionej firm y. P lacó w k a  ta, w yzw ala jąca  nas do pew ­

nego stopnia od zagran icznego  im portu  p ługów  pa-

R. MATUSZEWSKI i 5 ^ i
FABRYKA SI ATEK i PŁOTÓW DRUCIANYCH
TEL. 24-01 POZNAŃ MOSTOW/UfcJ



Na czasie!! aaaaaaaaaaaa

Uwaga!

CZĘŚCI ZAPASOWE 00 MASZYN ŻNIWNYCH
najtaniej poleca ± 120

Fabryka kos do sieczkarń

(join
W a rs z a w a ,  Marszałkowska 11113

MŁ0CRRN1E
s z e r o k o m ł o t n e  do prostej słomy

„Kutnowianka"
Wyrobu fabryki „ K R A J "  Sp. Akc.

z n a n e  
i rozpow szechnione
w CAŁEJ POLSCE
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiii

W szę d z ie , gdzie one 
pracuję, cieszę się uzna­
niem i wielkim popytem.

Odsprzedawców prosim y, aby zam ówie­
nia swoje na nadchodzący sezon, zarówno 
ną m łocarnie ja k  i k ie ra ty , zgłaszali m ożli­
wie wcześniej, w celu zabezpieczenia te rm i­

nowej dostawy.
c e n n ik i  i  Op is y  w y s y ł a m y  d a r m o .

»»i urn. u .
4118

F A B R Y K A  M A S Z Y N  
ł  N a r z ę d z i  R o l n i c z y c h
WARSZAWA, u l. Chm ielna 2 6 .

Poleca:FABRYKA nA5ZYN rolniczych

M a s z ) n y

do
czyszczenia 

zboża.

CENNIKI 
W Y S Y Ł A  

NA ŻĄDANIE.
4114

Polecam do odwrotnej dostawy 
w każdej ilości także wagonowo:

młocarnie szerokomłotne 
młocarnie sztyftowe  
maneże pałąkowe i ochronne 

w różnych wielkościach 
sieczkarnie bębnowe, toporowe 

i do zielonej paszy 
bronki posiewne 3 do 6 polowe

oraz inne m aszyny i narzędzia ro l­
nicze własnego w yrobu  a w yko ­
nane na jso lidn ie j z pierwszorzęd­
nych surowców.
P oniew aż nie w y s ta w ia m  na Targach  
P oznańskich, je s te m  w  m ożności, m a ­
szyny m oje sprzedaw ać n iże j cen kon­

kurencji.
OBSŁUGA SUMIENNA —  DOSTAWA SZYBKA 

WARUNKI DOGODNE.
Na życzenie chętnie służę cennikiem 
, oraz katalogiem.

3949

Pteiwsza Gostyńska Fabryka Maszyn Rolniczych
M. Kornobis ♦ Gostyń

OOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

NOŻE
toporowe, bębno- 

x v : , v- we do siekaczy

TASAKI a —
kuchenne |(ji

buraków  
d la  p ła tka rn i.

ArC •
O

0  rzeźnickie

1 RADLICZKI
do opełaczy różnych systemów 

fa b ryku ją  jako  specjalność

Butin Plmińitj
l a b r y k a  s t a l o w y c h  n a r z ą d z i  
Poznań, ul. Szamarzewskiego nr- 43.

Telefon 63-42
P.

■ P .' 
Znak fabr.

.Adres te legraf. 
,,Nożownia“

3912

O
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# * # * * HAI*rnowy
TAROI POZNAŃSKIEIII. MIĘDZYNARODOWE

r o w y c h  i ich  częśc i ,  pod  k ie ro w n ic tw e m  w s p ó ł w ł a ­
śc ic ie la  p. S te fa n a  M a l ig ło w sk ie g o  u leg ła  z n a c z n e m u  
ro z s z e rz e n iu  i w  w y d a tn ie js z e j  m ie rz e  niż d o ty c h ­
c z a s  budu je  pługi do orki t r a k to ro w e j ,  d o s to s o w u ją c  
s w e  w y r o b y  do ty p ó w  p rz e w a ż n ie  u n a s  w  kra ju  
s p o ty k a n y c h .  P o z a te m  w y r a b ia  częśc i  z a p a s o w e  
do p łu g ó w  p a r o w y c h ,  k u l ty w a to r y ,  b ro n y  do m o to ­
r o w e g o  p o c ią g u  o r a z  inne n a rz ę d z ia  ro ln icze  d ro b ­
n iejsze, w ła sn e j  k o ns trukc ji .

P r ó c z  w y m ie n io n y c h ,  je szcze  c a ły  s z e re g  in­
n y c h  fa b ry k  buduje  pługi tak , że  p r z e m y s ł  n a s z  n a ­
w e t  p r z y  d z is ie jszem  c z ę ś c io w e m  ty lk o  w y z y s k a n iu  
sw e j  zdo lnośc i p ro d u k c y jn e j  p o k r y w a  w  ty m  w z g lę ­
dzie  z a p o t r z e b o w a n ie  ry n k u  k ra jo w e g o  i c z ę ść  sw e j  
p rodukcji  z n ie w o lo n y  je s t  n a w e t  w y w o z ić .

P r z y p a t r z m y  się  te ra z ,  c z y  w  k o n s t ru k ty w n e j  
w s z e c h s t ro n n ie  w y d o s k o n a lo n e j  b u d o w ie  p łu g ó w  
c z a s y  o s ta tn ie  p r z y n io s ły  n am  je szcze  coś no w eg o .  
O tó ż  re fe re n t  B iu ra  p o ra d  ro ln iczy ch  w  Izbie R o l­
niczej w e  W ro c ła w iu ,  dr. H e rm a n  B u rm e s te r ,  w y d a ł  
w  ro k u  z e sz ły m  k s ią ż k ę ,  k tó ra  w  k o łach  p r a k ty k ó w  
w z b u d z i ła  b. ż y w e  z a in te re s o w a n ie ,  a p ro p o n o w a n e  
ta m  n o w e  m e to d y  u p r a w y  g le b y  p o c z y n a ją  z y s k iw a ć  
g o r ą c y c h  zw o le n n ik ó w . B u rm e s te r  w  k s ią ż c e  sw ej 
p ro p a g u je  p ług  w ła s n e g o  p o m y s łu  i p rz e z e ń  o p a ­
te n to w a n y ,  k tó re g o  opis z n a jd ą  C z y te ln ic y  n a  in- 
ne tn  m iejscu.

Jak  się d o w ia d u je m y ,  p ro d u k c ję  p łu g ó w  d w u -

I s k ib o w y c h  p a te n tu  dr. B u r m e s t r a  m a  z a m ia r  roZ' j 
p o c z ą ć  w  P o ls c e  f a b ry k a  m a s z y n  A. K rau se  i S-ka ! 

j  w  Torun iu .
Z p o w y ż s z e g o  s t r e s z c z o n e g o  rzu tu  o ka  na roZ' : 

w ńj w y tw ó r c z o ś c i  p łu g ó w  w  P o lsce  przekonujemy . 
się, że  p ro d u k c ja  rodz im a ,  p r z e k r a c z a ją c a  s tap  sa ; 
m o s ta rc z a ln o śc i ,  obejm uje  w sp ó łc z e śn ie  wśzelkieS ; 
ty p u  pługi od n a jd ro b n ie jsz y c h  do p rz y c z e p n y 0 
p łu g ó w  m o to ro w y c h .  Jak że ,  w ięc  w  obliczu  tak P? 
m y ś ln e g o  nap ięc ia  p r z e m y s łu  w ła s n e g o  p rz e d s ta ^ k  
się obecn ie  w  tej dz iedzin ie  im p o r t  do kra ju  ? , 
o d p o w ied z i  n a  to p y ta n ie  z z a d o w o le n ie m  zaznaczy 
m o żem y , że  nie je s t  ov g ro ź n y .  I  |

W  roku  1924 p rz y w ie z io n o  do P o lsk i  104 tor 
p łu g ó w , w a r to ś c i  93 000 z ło ty c h ;  w  ro k u  1925 m 
p o r t  w y n o s i ł  225 ton, w a r to ś c i  142 000 z ło tych :  ^ 
p ie rw sz e j  p o ło w ie  ub ieg łego  ro k u  1926 osiak'1 ■ 
p r z y w ó z  63 tony , w a r to ś c i  95 000 z ło ty ch .  Z u" ' sg 
na  d u ż ą  p o jem n o ść  r y n k u  n aszeg o ,  ilości te - 
w p r o s t  zn ikom e, te m b a rd z ie j ,  że obe jm u ją  Prze %<.a 
żnie t y p y  p łu g ó w , k tó ry c h  n a sz e  fabrj/Ki z uza 
d n io n y eh  w z g lę d ó w  nie w y ra b ia ją .  y.  \

K ra jo w e  fa b ry k i  p łu g ó w  o p a n o w a ły  zatem 
nek w e w n ę t r z n y  w  zupe łnośc i ,  co  w ięce j ,  eksj , łv-
tu ją  one  f a b r y k a ty  s w o je  do  r ó ż n y c h  k ra jów . m lc l i
w a ją c  p o ż y te c z n ie  na  opin ję  z a g r a n ic y  o nasZśp|i 
ż y w o tn y c h  na  tern polu zd o ln o śc iach  w y t w ó r c y

L. G o s t y  ń s k r

Kraj,|owe nowości
B ardzo in te resu jącem  m iejscem  na I I I  M iędzynarodo­

wych T argach  są  eksponaty  firm y Born & S chu tze , T oruń , 
za Paw ilonem  P rzem ysłow ym .

F irm a pokazuje  we w łasnym  paw ilonie, szereg  zdjęć 
sw ej specjalności. Sam e bagry  w yrob iły  firm ie  dobrą  opinję 
daleko poza, g ranicam i P o lsk i, ta k , że tak o w a  należy d z i­
siaj do jednej z nielicznych fab ry k  m aszyn w Polsce, k tó re  
m ogą eksportow ać.

Szczególna specjalność, bag ie r d la  w ydobyw ania p rz e ­
siew anego żw iru  je s t oprócz tego w yątaw iony w id en ­
tycznym  m odelu  w  .pom niejszonych rozm iarach . W y staw ie ­
nie b a g ra  w  n a tu ra ln e j w ielkości spow odow ałoby  oczywiście 
za duże tru d n o śc i; ta k a  m aszyna w aży bow iem  aż do 100.090 
kor. O graniczono się. za tem  , do w ystaw ienia, k ilk u  k u b łó w  
bagrow yoh o pojem ności aż do 'U m 8.

W ięcej jednak , niż to, budzi nasze za in teresow an ie  s t a ­
cjonow ana w ysokociśnieniow a lokom obila p rzem ysłow a na 
p rzeg rzaną  parę.. W idać po te j lokom  d u li o najw yższej 
sile s ta łe j 75 KM ., że fab ry k a  m aszyn Boru & Schiltze, 
tru d n i się budow ą lokom obil już od k ilkudziesięc iu  la t ;  
w sp iera  się p rze to  o znaczne dośw iadczeni:, w tyj dziadzinie.

G ala k o n s tru k c ja  lokom obili te j rob i jakna jlep sze  w ra ­
żenie.

W idocznie zależy firm ie  na  m ożliw ie n ieskom pliko- 
w anem  a p rzy tem  solidnem  w ykonaniu  w szystk ich  części.
Go w ięcej. O bsługa  je s t znacznie uproszczona przez sk o n ­
centrow anie m iejsc sm arow niczych. G odne u w ag i jes t, że 
w uk ładz ie  d rążk a  su w ak a  tłokow ego system u H o chw al da 
w ykluczone je s t zupełn ie  n ieprzy jem ne i ła tw o  pow odujące 
szkody w ahad ło . P ła s k i re g u la to r  d z ia ła  bezpośrednio  na 
d rążek  su w ak a  tłokow ego. ,

R ów nież ciekaw em  jes t, ja k  k o n s tru k to r  p rze ro b ił n o ­
w sze dośw iadczenie, m ianow icie, że w a rs tw a  ty lko  jed-

produkcyjne.
| nej czw arte j m ilim e tra  sadzy lub  popio łu  lotueg0. Jlia 

szkadza  ta k  sam o d z ia łan iu  cieplnem p i wykorzy S 'al |.0tk  
te r ja łu  opałow ego, jak  5 mm g ru b a  w a rs tw a  08®$* 
wego. Podczas gdy  d la  ła tw ego  usunięcia  osadu ko 1 
służy  używ any ogólnie przy  m odnych lokom obila0'1 .' fii 
ga lny  kocioł ru rk o w y , to  usunięcie pop io łu  lotnej?1’. 0- 

. dzy przy  lokom obilach innych f irm  w niedoslatec^11- ,„1;
' * -n Cjjjsób uw zględniono. T u  jest, n a to m ias t przegrzew; ,|.0 

I zastosow any, że system  ru rk o w y  czyścić m ożna 1,11 vrft- 
strum ien iem  pary , ale tak że  szczo tką  do ru r  i Prz 
kiem . że m ożna się też ła tw o  p rzekonać o cżJ8-' 
M aszyna przezto  s ta je  sic odpow iednią  d la  nasz.vC 
szych sto sunków .  ̂  ̂ xVy

O bok te j jednocylindrow ej lokom obili dla l' n . _ na­
dm uchow ego i z p rzeciw prężnością , k tó r a  sp<’°ła fir

i

łaje się do w yzyskan ia  pary  odchodow ej, pokazu je j. 0 ir 
ma jeszcze zdjęcie sw oich lokom obil C o m p o u n d  1  . ^ (,j 

d e n s a e j ą ,  któr.e budow ane są w sile do ® nl 
250 K M * . ,A o

W ystaw iona sz tu k a  że liw na cy lindrow a j1 ’d '" | | | evvi)iil 
wych dużych lokom obili pokazuje  dob itn ie , że 01 ^ j .
fab ry k i m aszyn B orn & Schiitze  odpow iada w ynm’-' 
now szej techn ik i, by w ykonać bez za rz u tu  tak  za ' 
sz tu k ę  żeliw ną. Fachow iec znajdz ie  w r o z r z ą d z i e  ^ n k ’1 
stron ie  n iskoprężnej, k tó ry  u sku teczn ia  się PrHCZ y|jn- 
tłokow ego p rzew ażn ie  przez szczeliny w y l o t o w e  ^ p. 
drze zapom ocą tło k u  n iskoprężnego  s a m o c z y n n i 1 jejii°- 
sób p ro s ty  i odpow iedni, niejedną, now ość i z»c,c g eibel’’

N adzw yczaj p ro s ty  i  le k k i opelacz paten tu  ->r
okazał się. do opelan ia  b u rak ó w , zboża itd . nadzwy 
rzystnym . M aszyna je s t  le k k a  i d la teg o  ta n ia  i ?a(jnych

czai
a  twa

ko '

obsłudze. Poniew aż, oprócz k ó ł, n iem a tu o g ó le

ruchom ych części, je s t takow a niezniszczalna na" 
kach  m niej zgrabnego  ro b o tn ik a  rolnego.

et w,  r«-

40



H * fZ Y H 0 W y

HI- MIĘ TARQI POZNAŃSKIE

2 ZAGRANICY.
Targi maszyn rolniczych w e Wrocławiu.

oclh j ê '°50c'zne ^  Ta rg i maszyn rolniczych we W rocław iu 
w ?  się w Scheitningerowskim Parku W ystawowym w

( dSle °d 5 do 8 maja. Jak w innych latach specjalne targi
tykuT'laCZ° ne z targam i techhicznemi, budowlanemi, a r­

ów biurowych oraz z- wystawą gospodarstwa mlecznego. 
Vedtug otrzymanych informacyj zgłoszenia obesłania 

■iak̂ 0VV "p ły n ę ły  bardzo licznie, tak, że zarówno w  halach 
i i . - l l a  golem polu wszystkie pod wystawę przeznaczone

®4 już zajęte. N iemal wszystkie ważniejsze firm y
g 16 6’ trudniące się produkcją i zbytem maszyn oraz

* * * * *  rolniczych, biorą w  targach udział. Liczne rua- 
. . ' Przyczem nie brak będzie różnych nowości, zaprę-
‘ ■nt°wane będą w ruchu.
Wz i ' s^awa gospodarstwa mleczu ega stać będzie pod

» ęuem organizacyjnym oraz znaczenia poglądowego i 
Sandowego na wyżynie swego przeznaczenia.

. zakresie praktycznym obejmować ona będzie pro-
w Przetwórczość i  przesyłkę mleka. D zia ł demonstro 
pi Najnowszych na tem ]K)lu urządzeń technicznych,
W i ■ " sPółpracy wybitnych s il fachowych sto i pod kiero- 
Izbi " em ^-'robtora in s ty tu tu  gospodarstwa mlecznego przy 
tgz*j( Rolniczej ]i. dr. Kohlera. W  wystaw ie biorą również 
1 instytucje naukowe Izby Rolniczej dla badania i
dp,v,^*a °borób u zwierząt domowych, dla zwalczania epi-emji oraz in s ty tu t weterynaryjne-bakteriologiczny.

kólni^ pośród eksponatów działu praktycznego wyszcze- 
kon i ^ ś n a  już  dziś. najnowszego typu do ja rk i jako też 
Hi ł etn® urządzenia do jarskie w oborach, wzorowe tech- 
h)!d;n.1 ' ’•-’ządzenia w ie lk ich  mleczarń,, dalej zaprezentowaną 
l e ^ 16 zwiedzającym produkcja butelek do mleka przez 
p lukd śląską hutę szklaną. Pozatcin będą maszyny do 
t„ - . a  i  napełniania butelek, urządzenie., najróżniejszego 
t,. cułodni, konserwowania mleka, naezvnia i wozy do 

'^Portowania mleka itd .
zwanym ,,Mes,sehof“  reprezentowane będą nic-

Rol-
l la s j • **■ w i  , j u iiu p .I  jD u u n m s iu in u  i  F O Z W Ó j

Hję. ^ ic tw a , skierowując również baczniejszą uwagę ro l- 
'Va na księgowość gospodarczą.

^  m n . n u ,  i  u i  i .

Hal zwanym „M essehof“  reprezentowane będą
'bez ^ szy®tkie ważniejsze oddziały dolnośląskiej Izby 

.ej' k tó ra  szczególniej propaguje podniesienie i ro

W oddziale samochodów, o  jest, c! i a rakterysty czuem, 
wystawiać będą prawie wyłącznie firm y  zagraniczne. Mo­
tocykle i kolowce będą fabryka tów  niemieckich i zagra­
nicznych.

Dobrze obesłane będą ta rg i budowlaue, maszyn i  u 
rządzeń biurowych a szczególnie w odrębnej ha li pomiesz­
czony dział elektrotechnictwa, w k tó re j to dziedzinie, jak 
wiadomo, przemysł niemiecki wyróżnia się wysokim po­
ziomem rozwojowym.. W  tym  dziale s,potkamy przyrządy, 
aparaty i  urządzenia dostosowane specjalnie do potrzeb ro l­
nictwa, również aparaty dla gospodarstwa dymowego i 
kuchennego ja k : aparaty do gotowania, nagrzewania, p ie ­
czenia. żelazka do prasowania, przyrządy elektryczne dla 
pra ln i, mas,zynki elektryczne do parzenia kaw y i  gotowania, 
innych napojów itd . D z ia ł ten wykaże, jak  w ie lk iem  dobro­
dziejstwem dla postępowego gospodarstwa domowego jest 
prąd elektryczny i  jego należyte eksploatowani;'.

Na targach technicznych poza w ie lką ilością na jróż­
niejszych maszyn i  przyrządów dla potrzeb przemysło­
wych, dobrze reprezentowane będą także działy budowy 
urządzeń m łynarskich, urządzenia narzędziami, dalej ma­
szyny do obróbki drzewa, sprzęty i  narzędzia d la  wszystkich 
dziedzin przemysłowych i  rękodzielniczych. Z  nowszych 
aparatów wystawione będą odpylacze we wszelkich typach 
i systemach itd .

Po k ilku le tn ie j przerwie, łącznie z targam i maszyn 
rolniczych odbędzie sję znowu wystawa łowiecka, k tó ra  
dla amatorów i  fachowców stanowić będzie w ha li po­
łudniowej I  imprezę wielce interesującą. -p-

W y l t a w a  ma s z y n  rolniczych w  Eit onj i .
Niniejszem podajemy do wiadomości zainteresowanych, 

że w czasie od 13 do 22 sierpnia 1927 r. odbędzie się w 
Talłinn ie  (Rewal) M iędzynarodowy Targ  — Wystawa ze 
specjalnem uwzględnieniem dzia łu maszyn rolniczych, k tó ­
remu k ierownictw o Targów poświęca jedno z pierwszych 
miejsc. Bliższych wiadomości udziela M ie jsk i U rząd Targu 
Poznańskiego, Poznań ,Głogowską 42 lub bezpośrednio U- 
rząd Targu w  Talłinn ie , T a llinn , W . W iru  uul 12.

$
ę V V 7 V U f l f 2l  7 H 0 V T H UjU r u H K /I  L m i  l lin

% z dziedziny porad fachowych
i źródeł zakupów <§8>

Sz 2693. Które firmy w Polsce fabrykują ma-
ny do wyrobu zabawek i piórników z drzewa?

2695. Kto wyrabia maszyny do wyrobu par­
olów?

pr Nr. 2711. Kto dostarcza czubki do ogrodzeń, 
s°wane do szwajsowania?

do i ^ r* 2714. Gdzie można nabyć futerały blaszane 
•ampek kieszonkowych?

Iah'-^r* 2727. Które firmy lub fabryki w Polsce wy-
r0 części do żyrandoli t. zn. obrączki, łańcuchy, 

?ety, ramiączka i t. p.?
\Vv ^ 3 .  Prosimy o wskazanie źródła zakupu
sifobów  z Ferrosilicium 16% odpornego na kwasy: 
v J k.owy solny i azotowy. Chodzi o odlewy fasono- 

jak: rury, miski i t. p,

Uprasza się o podanie:
Nr. 2757. Źródła zakupu maszynek do 

kręcenia blachy do wyrobu bateryj kieszonkowych.
Nr. 2758. Źródła zakupu kolb gazowych z pal­

nikiem oszczędnościowym.
Nr. 2759. Źródła zakupu wiórów stalowych do 

parkietu a la Rakso.
Nr. 2762. Źródła zakupu podkładek (lagi) do 

mocnej zgrubiarki (Stauchmasch.), w którejby mo- 
,żna części do powozu presować.

Nr. 2763. Źródła zakupu żelaznych kutych form 
do ręcznego wyrobu cegieł o nowym formacie 27X  
13X6 cm. cm.

Nr. 2764. Źródła zakupu na magle domowe ręcz­
ne — patentowe.

Nr. 2766. Źródła zakupu na palarki do palenia 
jęczmienia na słód.

Nr. 2767. Źródła zakupu na metalowe przybory 
rymarskie i siodlarskie (Pferdegeschirr), jak to: 
sprzążki, haki, pierścienie, kapsle i t. d.

Nr, 2771, Źródła zakupu na szczecinę świńską.
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ALEXANDER MAENNEL dzeńV rucia0nych

Nowy Tomyśl 10 (Woj. Pozn.) T el. 3 ’

Fabrykacja: SIATEK i t .d . f P p f i p
I. okrągłe szt zł 4.00, 10 szt. a zł 3.85

N r.I.

Nr.
Nr. II. owalne 

Zaliczenia
z ł 3.65. 10 „  a zł 3.50 

31-Ua Próbki poczta
N I I

4060
w

BECZKACN

Znane w  w ie lk im  przem yśle

WOSK ADHEZYJHY WALKACH '  S I B  ADHE1YJHY
do pasów transm isyjnych m ark i ,,G L O R IO L “

uważany za najlepszy. Nie niszczy, lecz konser­
wuje, odświeża i oszczędza. Kg zł 3 , 5 0 .

Laboratorium chemiczne * . GLORIA“ 
Katowice, Mariacka 37 - tel. 14-83.

Korpusy
d o  pługów  i

w y ia b ia  m asow o i poleca

Wł. C za jko w sk i
L U B A W A  (P o m .)
Fabryka narzędzi rolniczych.

Przodki żelazne i kute 
części do powozów

podług nadesłanych lub w łasnych 
wzorów poleca

S T .  Ś R E D Z K I
Rudnicze pow. Wągrowiec.

j  W ystaw iam  na M iedz. Targu Pozn. w  W ieży Górnośląskiej |

Resory
i; d O  P O W O Z Ó W

w  w sze lk ich  rozm iarach lub  
pod ług nadesłanych w zo ró w  
4095 t po leca 3724

Wytwórnia resorów P. MARCItflAK, Siarkowo p Błotnica
©000000000000000000000000000000000000000^ 

lM . Matuszewski - Poznań |
§ że lazo  i stal 3948a g

© ul. Przemysłowa nr. 22 |
§  Telefon nr. 40 45, 61 01 Telefon nr. 40 45, 6101 óO 0(OO0OGO000OOOOOOOGOGO0OO0OOOOOOOOOGOOOOOO

XXXXXXOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXMOC

Zakład  W yrobów  Drucianych
MICHAŁ RUS, Z id z ie le -Ż y w ie c
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przy- 
bory dla gospodarstwa domowego z drutu, cynowane 
oraz druciane siatki plecione, materace do łóżek 
wycieraczki do butów i wszelkie w zakres wcbi dzą- 

ce wyroby druciane. 4o76
000000Q0000Q00CO30C000000000000000CI0000CX)000000CX300000000000000000CXi0CX»000000

Przy wszelkich korespondencjach z firmami
prosimy zawsze] powoływać się na 
„Rynek Metalowy i Maszynowy11.

P a n ie  m y ś lą . 3989
że maszyna am erykańska je s t jak ieś cudo, n i e  znając 
m ojej maszyny, a skoro zobaczą moją, przyznają, że 
nie widzą różnicy i od razu kupują, mając przeszło 
100 z ł ‘ tan ie j i  10-letn ią gwarancję.

T. Konikiewicz, Poznań, plac Nowomiejski 1a parler
P o d z ię k o w a n ia  n a p ły w a ją  z d o m ó w  n a jw y ż s z e j a r y s t o k r a c j i *

Z A B A W K I  -
S am oloty o w ła a o tj alla latające,

Pm  - P ra ! lata jąca  im ią a ,
B ąk i *  w ieżą E ife l, w iru jące  w  każdej pozyc ji. 

K aruzele t  mechanizmem obro tow ym .
A para ty do ryaow ania  deseni artyatycznych,

A rm a tk i ruchom e, pneum atyczne, 2565a
O d lew y  m alowane w kartonach ja k : w o jsko  1 t. p.

W ytwórn ia  Zabawek,  „P re c y z ja "  i>tn?°.sL,E»»;

JC 3 C 3 C 3 C 3 C 3 C S C 3 Dncxxaaaaaaaat 
[ j  •
n Fabryka m aszyn i odlew nia g
D  ”  S ta n is ła w ó w  — T e le fo n  n r . 231* 0

D W y t w a r z a  m a s o w o :  f i
sieczkarnie bębnowe, m łynk i do czyszczenia, zboża, młO" Jł 

Q carnie, k ie ra ty , przystawki, prasy do o le ju  prasy do U 
£j owoców. Prospekt na żądanie bezpłatnie. ‘ t)4 {]

baaaaaaaaaaaaaanaopc0

LUTOWNICE benzynowe i n a f t o l
św ia tow e j fab ryk i „R ad ius11 w  StokhoIm 'e’ 
oraz w szelkie narzędzia dostarczają
P. G O L D M A N  i L. E N D E L M A N
W a r s z a w a ,  Widok 11 .-T e le fo n  130-88'

*436 _

F a b r y k a  Ł ó że k  
Metalowych 3060

i M a t e r a c y  Patentowy^
L. Świątek

Poznań, Dr. Dębińska 12. Teł.
Odsprzedającym w ysok i procc_

P I C K H A R D T  i  GERLACH G. m- b- H,
M essingw erk W E R D O H L  Niemcy

po leca ; 40 3

Rury mosiężne, * Listwy mosieżne, Bimetal
W yłączny Reprezentant na P. lskę i  W. M. G d a ń s k  

g  Jan N e p . U la to w s k i - P o z n a ń , ul O g ro d o w a  -

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ® ° ° ° '

T r a n s m i s j e
... tOŻyóKA, SPRZĄGŁ A .W A iV

WL ta rc z e  PASOWE.PRZYSTAWKI 
O d w r o tn a  d o s t a w a .  C e n y  n a  ? ą o a n i£

S SAMULSKIiSr PLESZEW Fa6rMa«
3757
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Przeszło 50 0  
silników  
w ruchu 

w  b. Kon­
gresówce.

Rok założenia 1898

„ATLANTA"Biuro 
Techniczne
Właśc.: A LOTH i M. PIETRUSZKA, inżynierowie

WARSZAWA
A! je ro zo lim sk ie  45 Tel. 20-42 i 309 42

poleca na dogodnych warunkach spłaty:

SILNIKI angielskie
prostej konstrukcji, łatwe w obsłudze 
na GAZ SSANY z węgla koksu, tor­
fu i drzewa na ROPĘ systemu 
DIESEL’A, na GAZ ZIEMNY oraz 
  na NAFTĘ i BENZYNĘ. --------

4086

®OOOOOOOOOGOOOGOOÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGO 
_____________________________________________________G

Narzędzia precyzyjne

M  D O R
są słynne 
na całym  
świecie. 

Żądać wszędzie. 4o84

Meblowe przybory
okucia meblowe, we- i zewnętrzne, od skromnych 
do najwykwintniejszych, metalowp-stolowe płyty, 
papier do szlifowania, bejcy, matine. katalogi 

meblowe i czasopisma fachowe poleca

JJ R E N O M A j j

GUSTAW KARTMANN
Poznań, Wielkie Oarbary 1.1

Î̂ /arióizamali/̂ óttui 45tćt.65'l6

p o l e c a :
f  JAKO PIERWSZĄ W KRAJU WYTWÓRNIE
V i* i ni m iro  . . » * i .

V
Fi i  ,,k TRAWIONYCH I ZABARWIANYCH CHEMICZNIE 1  , 
4 NA KOLORY,ODPORNYCH NA V.

TABLICZEK METALO WYCH  
SZYLDZIKÓW REKLAMOWYCH

W TEMPERATURĘ I USZKODZENIA ^
C E N Y  NA Ż Ą D A N I E  ^

00o

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

GO0O0OOOOOOOOGOOGGOO0OOOOGOOOOOOO0GGOOOO
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO000

T a n ie  o g r z e w a n ia  wodą
mieszkań,"ogrzewania parowe, powietrzne, przewietrzania, 

o d k u rz a n ia , odemglania. W od o ciąg i

inż. A. i KJARNUSZKIEW ICZ
KRAKÓW, ŁOKIETKA 26 - TEL 2 0 5 9

4111

Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza

i 1 Ma,
Telefon N r. 9

poleca: 4094
Oddz. I. Warsztaty tkackie mechaniczne.

„ II. Pędnie (transmisyjne).
„ III. Wiertarki szybkobieżne,

frezarki uniwersalne.
„ IV. Maszyny rolnicze: Młocarnie syst.

Jaehne, maneże, sieczkarnie.
V. Garnczki kondensacyjne „Primus".

g o g o o o o o o o o o o o g o o o g o o o o o o o o o o o o o o o o o g o o ó

Do odciągania
obrazki, papier słojowaty i godła firm owe
(dla mebli, świec, rowerów, maszyn do szycia itd.) 

$ poleca

R E N O M A
GUSTAW KARTMANN

Poznań,Wielkie Qarbary 1.1
410J

ff
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ZELAZO i STAŁ S. A.
Centrala: Warszawa, Marszałkowska 147.

Oddział: Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 28
Telefon nr. 29-18.

Poleca do dostawy ze swoich składów oraz z reprezentowanych przez siebie hut:

Rury lane kielichowe i kołnierzowe do wody i 
gazu, odlewy handlowe i maszynowe 

Rury kute, gazowe i wodociągowe proweniencji 
krajowej i zagranicznej 

Armaturę do gazu, pary i wody
{Hf Łączniki kuto - lane znanej szwajcarskiej marki 

* G. F. * dla rur gazowych i wodociągowych
Kołnierze kute do rur wszelkiego rodzaju wy­

miarów i typów, rury wiertnicze do studzien 
artezyjskich, — Hydranty

Żelazo handlowe i jakościowe
Blachy grube i cienkie czarne, białe angięlskie, 

cynkowe i ocynkowane
Drut wszelkich jakości i wymiarów
Łańcuchy handlowe adjustowane, kalibrowane itd.

Urządzenia kolejowe, zwrotnice, sygnały itd.
Kotły, zbiorniki, beczki żelazne, flaszki na gazy 

sprężone itd. itd.

ZAKUP 1 SPRZEDAŻ WSZELKIEGO RODZAJU METALI, 

WYROBY FAJANSOWE INSTALACYJNO - BUDOWLANE. 4101

OOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGGOOOOOGO
o

Fabryka Ogrodzeń Drucianych

Szczepi ka
w Kaliszu, ul. Młynarska nr. 9

(obok cmentarza) dom własny 
w y k o n y w a :

Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, 
jako to : og iodów ,parków ,łąk, podwórzy, skwerów, szkó­
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również 
drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żw iru, materace 
do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien, siatki, 
„rabica“ do ścian i sufitów  sia lki druciane wszelkiego 

rodzaju stale na składzie.
Ceny konkurencyjne. 41 0 Ceny konkurencyjne.

DOOOOGOOOOOOG
OGOGOOGOOGOOOOOGOOGOOOOOGGGGOO0OOOOOOGGO

o

Narzędzia precyzyjne

V A L  D O R
są słynne na 

D'Olf całym świacie
Żądać wszędzie. 4C83

W X I « |Ł

GGGGGGOGOGGOGGGGGGGGGGGGOGGGOC OOGOQOOOOQ©

S. SAMULSKI i SP.
PLESZEW

Fabryka M aszyn  -  O dlew nia -  K otlarn ia

Telefon 36. Telefon 36.

4107

oraz

poleca fabrykaty własne :

MANEŻE pałąkowe i ochronne.
MŁOCARNIE kolcowe ręczne i maneżowe 
SIECZKARNIE bębnowe ręczno - maneżowe 

do zapędu motorowego 
WALCE ziemne do buraków.
P O M PY wodociągowe i przystawki do nich
W s z e lk ie  o d le w y  łe la z n e  i s p iio w e .

P r o s i m y  ż ą d a ć  o f e r t !
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T. Krzyżanowski
Hurtowny skład żelaza

w Poznaniu, ul. Szewska 16/17
mmmmm

dostarcza tylko składom żelaza
żelazo sztabowe, fasonowe, blachy żelazne, dźwi­
gary, łańcuchy, druty, gwoździe, naczynia emalio­
wane, blaszane i lane, wszelkie odlewy do pieców i 
kuchen, naczynia blaszane cynkowane, widły do 
mierzwy i siana, widły do kartofli i buraków i t. p. 
wszelkie artykuły żelazne dla rolnictwa, rzemiosła 
i przemysłu, oraz żelazne sprzęty kuchenne, wcho­

dzące w zakres handli żelazem.

a
aaaaaaaaaaaaaaaaaa

Na życzenie ilustrowane cenniki odwrotnie.
I

BS0S0SB0S0S0000
3902 a

lIEBEBEBBEBEEEEE:
*lfcv/m>r/si(Nr/3

TELEF.

36

3ft24

Własnej fabrykacji

obrabiarki do drzewa
najnowszej konstrukcji

i solidnej budowy. p j

Kompletne urządzenia stolarń r| 
i fabryk mebli p

polecają po cenach umiarkowanych

S. SIW KI i lPLESZEW i
FA BRYKA M ASZYN i ARMATUR j |  

O DLEW NIA i KOTLARNIA. g

MM2

Francuskie Tow. Akc.

.0pdote«„PERUN
Biuro: Warszawa, ul Wspólna 59. te l. 8 9 -3 4 , 162-99  

Adr. te l. WAPERUN-WARSZAWA.
Fabryka: W arszawa, ul Grochowska 52 tel 201-16 

Stacja kol. WARSZAWA-WSCHODNIA

Wyroby własne krajowe.
Tlen, acetylen-dissous, azot, sprężone i ciekłe 
powietrze. Całkowite instalacje do spawania, wy­
twornice acetylenowe, palniki, wenty'e redukcyjne, 
przyrządy i materjały do spawania i cięcia me­
ta li płomieniem acet.-tlenowym. Elektrody „TPW “ 
do spawania elektrycznego. Dostawa całko­
w itych instalacyj do spawania elektrycznego.

PRZEDSTAWICIELE I SKUDI iM C M M E :
BYDGOSZCZ: Biuro inżynierskie „AZET”  ul. Krasińskiego 14 
ŁÓDŹ: J. Zawadziński, ul. Sienkiewicza 22  
LWÓW: Marjan Kierski, ul. Sienkiewicza 11 
P O Z N A N :  St. Grabianowski i S-ka, pl. Wolności 14 a. 
WILNO: M. Ajzensztat, ul. Zawalna 45  
KATOWICE: Oddział w  organizacji. 39 u

Sprzedaż tlenu w rejonie Sosnowieckim bez­
pośrednio z fabryki: ,,T o w . Sosnowieckich Fabryk  

Rur i Ż e la za  w  Sosnowcu.

Cenniki i katalogi naszych wyrobów wysyłamy na pierwsze żądanie. K

x wTo
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Tow. Akcyjne

t
2984

w P O L S C E
Radomsko

Adres telegraf.: „Metal" Telefon nr. 22

WYRABIA:
DRUT żelazny I stalowy claenioii\ Jrut 

miedziowany, drut kolczash
GW OŹDZIE wszelk. rodzaju. sprężyny 

meblowe, nity żelazne 1 miedziane.
ŚRUBY 1 wkrętki do mebli, podkładki 

wkrętki do drzewa żel. i mosiężne, 
wkrętki kute, śruby jasne do metali.

ŁOPATY i szpadle wszelkich kształtów 
i gatunków z trzonkami lub bez.

W ID ŁY stalowe.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE, jako to: da­

chy, mosty, zbiorniki, pomosty, kolejki 
przenośne, zwrotnice kolejowe, roz­
jazdy 1 zwrotnice tramwajowe, wago­
niki, kolejki napowietrzne, dźwigi 1 
krany, szkielety wież kościelnych 
taczki żelazne 1 t. d.

OOOOGGOGGOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOGOOOOOOO

MASZYNKI
w yrabia jako swoja sp  e c j a l n o ś ć

A. AMBROŻKIEWiCZ POZNAŃ
B ydgoska 2 . 40cs E ksport

Poszi kuje się ZASTĘPCÓW na poszczególne 
Województwa był. Kongresówki i Małopolski

GGOGOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
-■ ~  : “ * * ■ '  - '  n —  '

Wytwórnia

I
Stanisław STRAUS
w Warszawie - Aleje Jerozolimskie 22

a
Rok założenia 188 6 4006
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Z N A K OCHfi.
Pierwsza I największa lejarnia

Dzwonów Kościelnych
i FABRYKA ARMATURY. ODLEWNIA WSZELKICH METALI

Założona w roku 1621.  ..............
Najstarszą na ziemiach zachodnich Polski, bo istnie- 

jącą już przeszło trzy  wieki odlewnię dzwonów w Pozna* 
niu, założoną przez mistrza mosiężnictwa Adama Huldego. 
w roku 1921 od odstatniego właściciela i następcy, mistrza 
mosiężnictwa Schona, przejął dotychczasowy właściciel 
mistrz mosiężnictwa Antoni Białkowski. Nabyte zakłady 
odlewni dzwonów przeniesiono wówczas na ul. Strumyku- 
wą nr. 8, do własnego budynku odpowiednio przebudowa^ jj 
nego i równocześnie wyposażono w cztery olbrzymie pieC 
i urządzenie najnowszych zdobyczy technicznych.

Firma istnieje więc przeszło 306 lat i od pra-pra_dzi 
dćw znajdując się w rękach dzielnych fachowców, cie 
się najlepszą op'nja. W yroby fabryki, wytwarzane by wal 
pod gwarancją wyłącznie z prawdziwych i czystych . 

rowców, poddawanych gruntownej analjzie. Firma A. B1  ̂
kowski. posiadająca kilka oddziałów fachowo-techniczny’ ’ 
znaną jest w całej Polsce jako pierwszorzędne źródło o 
stawy, wyróżniające się rzetelnością, sumiennością i "  
soką zdolnością konkurencyjną. .
ODDZIAŁ I. wykonuje dzwony kościelne najpiękniejsze ° 
najmniejszych do olbrzymich rozmiarów, harmonijnie s« 
icne podług Kamertonu, o pięknym, m iłym i daleko idąc:> 
głosie, gdzie słychać do 10 kilometrów. Oddział ten. > 
pod stałą kontrolą Wielebn. ks. prof. dr. Wacława Oieu

rowskiego, rewizora dzwonów i organów. . u
ODDZIAŁ II. odlewnia wszelkich metali, podług rystn' V  
nadesłanych modeli lub wzorów. Miesięczna produkcja 
tali do 400 ctr. w  śpiżu, bronzie, mosiądzu, miedzi,

minjum itd. j , iak
ODDZIAŁ III. wykonuje armatury wszelkiego rodzaju, 
wodowskazy do pary do 80 atm. nacisku, Pane ;L ,nikl, 
wszelkich maszyn, łożyska każdego rodzaju, figury, P

frusta itd. za.
ODDZIAŁ IV. przyjmuje wszelkie prace wchodzące w 
kres tokarstwa oraz obróbki mechanicznej, precyzo 

toczenia, ślufowania, polerowania, cyzelowania i ■■ •
Ma żądanie służą ofertą. Na żądanie służą ^

Adres:

a.
TEL. 1014* 4012



W moim Zakładzie  W ulkanizacyjnym  można nabyć 
nowe względnie naprawić

Gum owe pasy zapędowe i pasy transportowe, 
bandy bilardowe, gumy samochodowe, mo­
tocyklowe, rowerowe i t. p.*
Służę fachową poradą przy zakładaniu fa­
bryk artykułów gumowych 
Polecam własny pierwszorzędny kle j gum owy  
, ,ln d ja “  w tubach i blaszankach po cenach 

bezkonkurencyjnych.
Przesyłam za darmo tubę próbną!

>,INDJA“ wł. Jan Listewnik Zbąszyń
ul. Senatorska 23. 4035

..............

Łączniki kuto-lane marki , ,W “ .
Armatura parowa i wodocią­

gowa „Jenkinsa"
W ęże metalowe do przedmu­

chiwania kotłów parowych 
i inne.

W yroby gumowe marki „D u rit“  
odporne na tłuszcze, kwasy 
i alkalję.

Szczeliwa azbestowe włoskie  
najwyższego gatunku.

,,K lingerit“  oryginalny.

Szkła i wodowskazy oryginal­
ne Klingera i t. d.

Tygle ,,M organa"
4010

B i u r a  T e c h n i c z n e

ADOLF RICHTER
W a r s z a w a ,  Ł ó d ź ,

ul. Rymarska 10 -  Te l. 10-81 ul. Przejazd 20 -  Te l. 380

Skład i dostawa artykułów technicznych dla przedsiębiorstw 
— przemysłowych, instytucji państwowych i komunalnych. —

P rz e d s ta w ic ie ls tw a  firm  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h ;

J. PIPERSBERG, Cieszyn
P ie rw s z a  C i e s z y ń s k a  F a b r y k a  to w a ró w  
m e ta lo w y c h , że la zn y c h  i c za rn o -b la s za n y c h

Założona 1903. Telefon 186.

P ie k a rn ik i (Bratkasten) w gatunkach zaprowadzonych 
w handlu, jako też wszelką armaturę do pieców, 
jakości pierwszorzędnej, od najprostszego do naj­
wykwintniejszego wykonania.

P ie k a r n ik i s p e c ja ln e  dla piekarni, cukierni, restau- 
racyj, kuchni hotelowych i t. d.

W a n ie n k i m ie d z ia n e  kuchenk.,zmuszląipipąmosiężną
W a n n y  k ą p ie lo w e , n a s ia d ó w k l, w a n n y  k a p ie *  

lo w e  d la  d z ie c i, z pierwszorzędnej blachy cyn­
kowej, we wszelkich wielkościach.

B B B B 0B B B B 0E B E 0B B B B

IDEAŁ"
ta n i

niż do krajania sloiy
na ściółkę

p ra k ty c z n y  — trw a ły
Jedyni producenci 3641

W a l !  Pługów Parowych Fabryka Maszyn
POZNAŃ, Piotra Wawrzyniaka 28 30 — Telefon 69-50 — 61-17

B B S ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®
^©OOOOOGOOGGGOGOGGCK300000GGO©OG©OOOGOOG

.Udoskonalone maszyny 
[do wyrobu:

dachówki"cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
rur, słupów i inne

poleca 3909

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
ul. Ordynacka 7. W a r s z a w a  Telefon 28-95.

Źródła poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek.

\ Wlkp.Fabr. Wyr. Metal.

!„fem a“
l Tow. Akc.■

i w Bydgoszczy

poleca swoje 

specjalne w yroby: 3

3994 4266k

; ZAMKI MEBLOWE wszelkiego rodzaju 
ZAWIASY TAŚMOWE (Klavierbander) 
SZYNY MOSIĘŻNE (Treppenleisten)

3 KONSOLKI MOSIĘŻNE do marmuru
a ■■■■■■■■■■■■■■■■■
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Powałne źród ła  dostawcza
99 Electropyroline” najskuteczniejszy 

środek median.
przeciw tworzeniu się kamienia wapiennego w kotłach paro­
wych dostarcza krótkoterm inowo, generalny reprezentant fabryki

W. Narożny i S-wie, Poznań 1, ul. Ogrodowa 15/16
______________________ Telefon 2 6 5 8 . ___________ 3337e

naczynia kuchenne, wyroby blaszana ty -NdCZynio mieCZdrSKie, now., kotły, zbiorniki do wody, m lokaitp. 
J. Wiśniewski, Zakł. Blacharski w Warszawie, Hawy Świat 62. Tel. 268-19 1

_ dn drzewa toczone, mosiężne i poniklowane
\ V I | 5 * % k . F  „  Wszelkie części fasonowe mos.
J B  I I W  j r  „HELIOS Poznań, Rynek ła za n k i 8. Tel.6543. (2967

N a rz ę d z ia  p re cy zy jn e  tryce (sztancê/̂ formy
I tłocznie do fabrykacji artykułów masowych 

~ ił<yv
metalu, celuloidu, papieru, 

skóry, jako też dó artykułów chemicznych, mydła, pa3ty etc. wykonuje na 
zamówienie. D o s ta rc z a m  i w y k o n u ję  artykuły masowe podług wzoru 
sztancowane, tłoczone i dęte. Wykonuję wszelkie prace tokarskie po cenach 
umiarkowanych. Za fachowe i wzorowe wykonanie gwarantuje długoletnia 
praktyka zagraniczna. JAN ŁAZAROWICZ I 8-ka, POZNAŃ, ul. Mostowa 15. 2687

R Ó W N O L E G Ł E
 _______ 80 — 150
Motor Polski T. A., Żnin.

IMADŁA 80 — 150 szerokości
3 2 8 8

l l u r ł  r n u f o r ó u f  £ maszyn do szycia i części za  f lU ll. ro we row,- pasowych oraz broni i am unicji 
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p. OSTRÓW (Wlkp.

R u s z t a  l a n e  w  k o k i l a c h  36150
bądź napuszczane, ze specjalnego żeliwa odpornego na ogień, 

tak dla palenisk stałych jak i ruchomych.
Tow. Akc.„WIEPOFANA” Poznań-Dąbrowskiego 81-te l.6 1 -5 6

Fabryka wyrobów aluminiowych w Drawikim-Młynie (Wlkp.) dostarcza
tyłki i tyłeczki aluminiowe
I I r m a t u r y  wodociągowe, gazowe, ogrzewalne, toa- 

I l i  O S  11 ■ Jr letowe poniklowane oraz specjalne dla 
cukrowni, papierni, cementowni, fabryk chemicznych itp., n o że  
m e ta lo w e  dla fabryk papieru, o d le w y  według własnych 
i nadesłanych modeli z różnych aljaży d o s ta rcza : Fabryka 
armatur i wyrobów metalowych firm y Towarz. Kontynentalne 
dla handlu żelazem w Krakowie - ul. A. Potockiego 8. 3142
S p e c ja ln o ś ć : torons fo s fo r o w y o d p o rn y  n a  k w a s y .

Pomorska Fabryka Samochodów, Motorów i  Maszyn

mime turn amtniowg
Dźwigary i artykuły budowlane
M . M A TU S Z E W S K I - P O ZN A Ń . P r z e m y s ło w a  2 2

P o je m n ik i
cechowane na rok |jl927  wyrabia

Dan el Baldinger, Kraków.
S ebastjana  20 . 3983

Zast ępcy poszukiwani!

Plomby ołowianeT/JSS^pŚ?. 1
S tec & Lisowski, Fabryka plomb. Toruń, Kochanowskiego la

S.E.E. „Suchy Element Elektryczny" “ S S *
w Z o w i e r o l n .  Województwo Kieleckie. 2973

I f  I  i i  i #  a  A l  n u m n u m  wyrabia w najlepszym- gatunku yu l i  k A N  rozczyn gumowy o d m y  §
*  (G um m ilOsung) Poznań, ulica 27 Grudnia 15

A n A J l I T l i n C  żeliwną, stalową i bron- 
I  U z o w ą ,  jako to : wentyle, 

l  krany i zasuwy wszelkich typów, inżektory, manometry 
|  i t. p. do przewodów na parę przegrzaną i nasyconą
? p o le c a ją

S J A N C Z E W S K I  1 F R E Y M A R K
jRi W a rs z a w a . M o k o to w s k a  4 9 .

tlu ieuuuuU W W W W W W M W W U  WWUWWWWVUWWWUWWWWWIAI

6łotniki, chłodniki do samochodów, I
tan k i d o  benzyny, w ia d ra  d a  I
w ę g li, p o w laszak l d o  o b ra zd w  V

i inne artykuły blaszane poleca korzystnie St. G u l c z y ń s k i  *  

Poznań, ul. Dąbrowskiego 90 . telefon 667 9

Wędzidła
j  zgrzebłâ
do koni £

dost. Fabr.Uiyr. Żel. Sulkiewicz i Robakowski Bydgoszcz. Cennik na żądanie 

OQOOOOOOOOOOOOOOOGOOOeXDOOQOOOOOOOOOOO©0 ^

Eisen- & Stahlerzeugnisse
G . m . b  H .  n i .  3768

G d a ń s k  M iin c h e n g a s s e  I 6

Angielskie blachy białe i czarne
Podczas Targów: Przedstawiciel w hotelu „Monopol'

OOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOO0 0 '

Wolne miejsce

D
2902

rawska Odlewnia żelaza 1 Fabryka M a szy n
D ra w s k i-M ly n  (W ie lk o p o ls k a )

poleca

odlewy łeliwne ° d]akośc*
Dostawa terminowa. Piec codziennie czynny^

Odlewnia Metali i Warsztaty Mechanic^
„ W a r to m e * * ,  P o m a ń .  ul. Polna 8 •

PRACOWNIA DIAMENTÓW DO RŻNIĘCIA SZKtA I DO TARCZ SZM£RGLOWVcH »

H. SZEFTEL
W arszawa,Graniczna i°

Egz. od 1882 r-  ■

F E R R O P O L  Sp. z o. o. P o z n a ń ,  i w .  M a r c i n  4 6 .  ---- -------

l i

1  ' FABRYKApf,.R U B IN "
W A R S ZA W A  M U R A N O W S K A J i 8 8 .  a

3933

Fabryka Maszyn i Odlewnia Źalaza. Brada łlsk.asty 5. «■

3667 fM A N O M E T B V
do pary, wody, ameniaku, sP®°L|n, 
wykonanie do p a ro w o z o w  i ‘ 
ciepłomierze rtjestrujące na w

odległość, pirometry i t. P-
-  Biuro inżynierski

i  11-S t .  D o c b o w s k l -  Biuro
Tel. 32-26 P o z n a ń  P o c z to w a

OliwiarlOliwiarki do wszystkich telńw
W. Gierczyiiki

i S -k a

POZNAŃ, tw.Maicin 13
Te l. 1885.



♦♦♦ DZIAŁ BUDOWLANY i CERAMICZNY
ńtm tSSi*  *  - * •

Wystawa m aterjału budowlanego oraz mebli podczas Targów Poznańskich
Jedną- z najw ażniejszych trosk  naszych czynników  
rządow ych jak  i społecznych je s t n iew ątp liw ie  n ich  

'udowlany.
*  W iadom o, iż  część p rzy sz łe j pożyczki uży ta  będzie na 
. ło ż e n ie  ru ch u  budow lanego. J u ż  dziś różne konsor- 
Ja zagran iczne w id z ą  w naszej ak c ji budow lanej dużą przy- 

ose j d la tego  o k azu ją  coraz w iększe zain teresow an ie  
I a naszych inw estycyj budow lanych, e lek try fikac ji k ra ju , 

°W linikacji itp . W szak  za pożyczką rządow ą p rzy jd ą  
'u'd«jsze k a p ita ły  zagran iczne, k tó re  p rzeJew szy s tk ie in  u- 
. u,ią "się w  tych  ga łęz iach , k tó re  m a ją  zw iązek  z odbu- 
1 k ra ju  naszego. J u ż  dziś ruch liw e T ow arzystw o  U len 

••‘występuje do pow ażniejszych rob ó t. F ab ry k i Cementu pra- 
'U.ią w ydatn ie  i  m a ją  szereg  now ych zam ów ień, aczkolw iek  

'" ’wygotowane są  na  znacznie w iększą  p rodukc ję  i ek spo rt. 
' • !  Q opraw da w ro k u  bieżącym  w y tw o rzy ła  się, ta k a  sy- 
jUacja, że s ta le  podw yższanie tak sy  d rzew nej odbiło  się 
!u'Jzu ujem nie na p rzem yśle  ta rtaczanym . P rzep łacane  

l^ęstokroę drzew o o k rąg łe  nie op łaca ło  się p rzecierać na 
A1’J;akach, do czego p rzyczyn iła  s ię  zarazem  s łab a  tendenc ja  

lla m ateria l ta r ty  w k ra ju  i  zag ran icą , k tó r a  w porów nan iu  
■‘ w ielkim  popytem  zagran icy  na surow iec nie zachęcała  

0 Produkcji tartacznej.
/  S y f u ac ja  ta  sp raw iła , że ta r ta k i  nie po siad a ją  p raw ie  
^dnych  zapasów  surow ca i w raz ie  w iększego ożyw ienia 
llchu budow lanego nie będą m ogły sp ro s tać  całkow icie za- 

t° trzebo  w aniom . Z ro zu m ia le  w ięc, że W ystaw a drzew a 
Ulilz m a tć r ja łu  budow lanego podczas tegorocznych  T arg ó w ,

aczkolw iek w zbudza ona wielkie zain teresow anie, nie bę­
dzie zak ro jona  n a  tak  szeroką  skalę , jak b y  tego życzyć ha 
leżało. N adm ienić jednak  w ypada, że aczkolw iek  nie ń j- 
r z y m y  podczas tegorocznych T arg ó w  zw yczajnych k o p a l­
n iaków  ani klocy św ierkow ych  oraz  m a te rja ló w  ta r ty c h  czy 
bloków  stolarskich, to p rzecież podziw iać będziem y mogli naj­
różniejsze w zory  posadzek dębow ych i w yrobów  stolarskich. 
Silnie będzie rep rezen tow any  zw łaszcza dział w yrób, giętych, 
w yrobów  bednarsk ich , g a lan te ry jnych  o raz  u ż y tk u  dom o­
w ego.

B ardzo  bogato  będzie też rep rezen tow any  dz ia ł prze 
m yslu  budow lanego. P odczas T a rg u  u jrzy m y  liczne n<> 
kazy  w yrobu ceram icznego, ja k : cegły, dachów ki oraz p ły ty  
posadzkow e. -

F ab ryk i cem entu w y stąp ią  z różnem i ga tu n k am i, w 
rożnem  opakow aniu  i z odpow iedniem i tab licam i w arto śc i 
technicznej tychże .

C iekaw ie będzie rep rezen to w ał się d z ia ł w yrobów  z 
majoliki i te rrak o ty , kafli, p ły tek  do ścian i posadzek, ka­
m ieni budow lanych  o raz  ru r  kam ionkow ych.

W span ia le  zapow iada się  'd z ia ł m eb la rsk o -w ik lin ia rsk i 
um ieszczony w dom u A dm in istracy jnym  na  I  i I I  p ię ­
trze . W ystaw ione b ęd ą  cale w zorow e pokoje. O bok tych 
m ebli p rostych  w  s ty lu  u jrzym y  m eble k lubow e, skó rzane  
i gobelinow e, fo te le  łabędziow e, fila row e i t. d. Całość 
dzia łu  tego  w ieńczyć będzie W ystaw a fo rtep ian ó w  i pianin 
z w y tw órn i k ra jow ych  oraz zagran icznych . -p.-

Rozbudujmy przemysł fornierów i dycht!
Liczne sp raw ozdan ia  i in fo rm acje  z k ilkudziesięc iu  

kaństw eu ropejsk ich  i  pozaeuropejsk ich  w sk a z u ją  na nad- 
^ y c z a jn e  rozszerzen ie  się konsum eji fo rn ie ró w  i dych t 
'Placages colies — plyw ood — S perrho lz , tj . sam e fo rn ie ry  
* dychty w form ie zw ykłe j o raz  klejone),. C iekaw eni z ja ­
wiskiem je s t zain teresow an ie  się a r ty k u ła m i tem i naw et 
ze stro n y  tych  k ra jó w , gdzie p rzem ysł ten  s to i w ysoko (np. 
Austrji, Niemiec), nie - m ów iąc już o dalszych, jak naprz. 
K olandji, B e lg ji, F ran c ji, A n g lji i  W łoszech  o raz  G recji,
11 z państw  pozaeuropejsk ich : A lg ie rze , . M arpkku , E g ip ­
cie, P a les tyn ie  —  północnej i po łudniow ej A m eryce, o- 
s ta tu io  i  A u s tr a l j i • N iek tó re  z zapy tań  noszą p op ros tu  cha 
fa k te r  n iezw ykle żywego poszuk iw an ia  naszego to w aru , 
^ g ó ry  zaznaczyć należy, że im porte rzy  zagran iczn i żąd a ją  
zasadniczo ofert cif (port w yładow ania), jakkolw iek zdarzają 
sio t a kie firm y im portu jące , k tó re  godzą się na  p rzep ro ­
w adzenie trau sak cy j z naszym  ekspo rterem  przy o fertach  
fob. (p o rt za ładow an ia), np. H am b u rg , G dańsk , G dynia.

E k sp o rte rzy  nasi, należałoby  przypuszczać, m ogą się 
iuż zdobyć ła tw o na  złożenie tak ie j o ferty  d o itaw y  d o ^ io rtu  
gdańskiego i innego, dobrze im  znanego, poldfconego w 
Pobliżu na kontynencie  europejsk im . . , ,

. '  ’ O dbiorcy zag ran iczn i p o szu k u ją  w szelkiego ro d za ju  ior- 
nierów  i dych t, od n a jb a rd z ie j w artościow ych, (do w yro 
W w  ozdobnych) aż do zw ykłych  (na opakow ania), z drze 
w a takiego, jak dębow e,, topolow e, bukow e, naw et ze szpil­
kow ego fo rn ie ry  ciężkie i lek k ie , o na jróżnorodn ie jsze j 
w ielkości a rkuszy . Z w ykle jednak  zagran iczn i im porterzy

■proszą o załączenie  w zorów . _ •
FacJiowcy. zagran iczn i jak  am erykańscy , angielscy , tran - 

PUsey^czy niem ieccy, zgodnie w ypow iadają  zdanie , ze przę-

mysł fo rn ie rów  i  d y ch t je s t obok przem ysłu  papiern iczego 
tą jedyną gałęzią przem ysłu drzew nego, k tóra ma naj­
pew niejszą przyszłość i  św ietne w idok i rozw ojow e p rzed  
sobą, i pod tym  w zględem  należy do w y ją tk o w y ch  gałęz i 
p rzem ysłu  w szelk ich  b ranż. W  .ostatn ich  czasach, podobnie 
ja k  to było w  okresie  1905/1910, podnoszą  się  znów  g łesy  
podające w w ątp liw ość  przyszłość  w z ro stu  konsum eji d rz e ­
w a (z pow odu sto sow an ia  cem entu, żelbe tonu , że-laza, s ta li 
i sztucznych p ro d u k tó w  budow lanych), —  n ik t jed n ak  nie 
k w estjo n u je  perspek tyw  przyszłośc i p rzem ysłu  fornierow e- 
go i dych tow ego . U przy tom nijm y  sob ie  bow iem  w łaściw ości 
i cechy ch a rak te ry styczne  tego tow aru .

O tóż m a te rja l dychtow y przew yższa  tern .inne podobne 
m a te rja ły  drzew ne (desk i), że 1) je s t trw a lszy  — 2) 
w y trzym alszy , — 3) nie pęka, — 4) nie zw ija  się i nie 
wy'gina, 5)' daje  dużą możność e fek tów  estetyczno-ozdob­
nych, przy m inim alnych kosz tach  (s tosow an ie fo rn ie rów  z 
różnych g a tu n k ó w  drzew a, w ew n ą trz  dychty  g a tu n k i po­
spo lite , z w ierzchu  g a tu n k i sz lachetne , 6) dozw ala łączyć 
w jeden  m a te ria l drzew o z m etalem  itp .

P on iew aż te c h n ik a  ftrpania d rzew a poszła  ta k  daleko, 
że dozw ala uzyskiw ać fo rn iery  n a jróżno rodn ie jsze j grubości 
i z w szystk ich  p raw ie  g a tu n k ó w  i rodzajów  drzew ; nic 
dziw nego, że pow szechne zastosow an ie fo rn ierów  s ta je  się 
coraz szerszen i i  ogó ln iejśzem . F o rn ie ry  s to su je  s i ;  w mc 
W arstw ie, w w yrobie sk rzynek  do pakow ania, ku frów  i 
\y a liz ,  w  in tro lig a to rs tw ie , w  budow nictw ie o k rę tó w ,- w a ­
gonów , au to m o b ili' i  s ta tk ó w  pow ietrznych , o sta tn io  naw et 
z a c z ę to  budow ać w  k ra ja c h  tro p ik a ln y ch  w iększe donjki z 
dycht: W  k ra ja c h  o n a jd a le j jo  sun ię te j k u ltu rz e , p rodukc ji 
j konsm nejk  drzew a, jak  S tany  Z jednoczone i A n g lja , po-
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w ołano do życia specjalne kom ite ty  p ropagandow e za 
rozszerzan iem  ko n sum  ej i i p rodukcji dycht. D la tego , k iedy 
dziś p rzy s tęp u je  się w  Polsce do sanacji w  dziedzinie 
p rzem ysłu  drzew nego, w  jego p ro d u k c ji i  eksporcie , to 
pam iętać należy, że g łów ny  nacisk  położyć m usim y na  ro z ­
budow ę p rzem ysłu  fo rn ie ró w  i  dycht.

L a ta  pow ojenne w ykaza ły  rów nież, -że w  m iędzynarodo­
wym  h an d lu  drzew nym  ty lko  handel fo rn ie ram i i dyehtam i 
u leg a ł najm niejszym  w ahaniom , a o s ta teczna  tendenc ja  cen 
była zaw sze s ta le  zw yżkow ą.

W  P olsce m am y bardzo w ie lk ie  bogactw o surow ca, 
szczególnie nadającego  się  do p ro d u k c ji fo rn ie rów , i  to 
najlepszych  g a tu n k ó w . P rze rab iam y  go jednak  w  ilości 
może najw yżej obejm ującej 10 proc. ogólnego w yw ozu s u ­
row ca Jo rn ie ro w eg o , ty lk o  częściowo deklarow anego  jako  
tak i. W e d łu g  w ykazów  G łów nego  U rzędu  S ta tystycznego  
w W arszaw ie , w yw óz surow ca foru ierow ego  szed ł p raw ie  
ty lko  do N iem iec. J e ś li  w yw ozim y m a te rja ły  om aw iane 
jak o  p ro d u k ty  przem ysłow e, to  nie są  to , n ie s te ty , gotow e 
fa b ry k a ty  czy p ó łfab ry k a ty  (dyclity , fo rn ie ry  heb low ane), 
ale jedynie w stan ie  półobrob ionym . W  ro k u  1925 w yw óz 
dycht w y raża ł sic  cy frą  S.195.000 z ł., w yrobów  z dycht 
surow ych  16.000 a w yrobów  lak ierow anych  itp . ledw o 1000 
zł. w  jg CU. U. S t. Pom ijam y w yliczanie d ług iego  szeregu

cyfr w w yw ozie su row ca  i  pó łsu ro w ca  ,w .zakresie przem y- 
s iu  om aw ianego, gdyż są  to  rzeczy znacie i  pub likow ane w  
fachow ych czasopism ach.

W przem yśle  fo rn ie ró w  i  dy(hlit je s t u  nas bardzo w iele 
do zrob ien ia  z uw ag i na  znaczenie te j pozycji w  bilansie 
p łatn iczym , ta k  ze w zg lędu  na uzdrow ien ie  naszych  s to ­
sunków  w o rg an izac ji ek sp o r tu  d rzew a ora^z z p u n k tu  w idze­
nia, racjonalnej^ gospodark i, zapew nia jącej pew ne i duże 
zyski przez p rzerob ien ie  surow ca drzew nego , w reszcie ze 
w zględu  na  zag w aran to w an ą  p rzyszłość te j ga łęz i p rze­
m ysłu.

P rz e d  k ilkom a m iesiącam i w  jednem  z fachow ych cza­
sopism  gospodarczych  w  W iedn iu  podniesiono znam ien­
ny apel, by A u s tr ja  p o s ta ra ła  się zostać  p u nk tem  ciężkości 
przem ysłu  fornierow ego  i dychtow ego na  E u ro p ę  środkow ą 
mimo. iż ma ze w szystk ich  państw  p roduku jących  drzewo 
najm nie j surow ca odpow iedniego n a  fo rn iery . Ze  w szyst­
k ich pań stw  E uropy oprócz  R o sji i P in lan d ji (chociaż te 
m a ją  m niejszą ilosc g a tu n k ó w ) P o lsk a  w yłącznie  posiada 
ze w zg lędu  na su row iec i  jego jakości na jko rzystn ie jsze  
w aru n k i, aby s ta r  się is to tn y m  ośrodkiem  tego  przem ysł'1 
na ca łą  E uropę. Nie należy obaw iać się  czy przeceniać t ru d ­
ności finansow ych przy  zakładan iu  i rozszerzaniu  tej dziedziny- 
gdyż zasadniczo zagadn ien ie  to  sprow adza się  do techniczne­
go w yposażen ia  w- n a jb a rd z ie j now oczesne m aszyny.

Uprawnienie budowlane dla inżynierów.
N iedaw no tem u czy ta liśm y  w prasie  sto łecznej, że [

N ajw yższy  T rybunał A dm in istracy jny  u ch y lił orzeczenie m i­
n ister, ium ro b ó t publicznych, zab ran ia jące  inżynierom  po |
ukończeniu  po litechn ik i w arszaw sk ie j p row adzen ia  budow y.' | 

A żeby sp raw ę tę  należycie zrozum ieć i ocenić należy |
ją  rozw ażyć z p u n k tu  w idzen ia  p raw nego , co też  o sta tn io
uczynił p. iuż. Z b ign iew  Jeż e w sk i na  łam ach „ K u rie ra  
W arszaw sk iego  “ .

D ow odzi on m ianow icie, że n a  te ren ie  byłego zaboru  
rosy jsk iego  is tn ia ła  i obow iązu je  do dziś d n ia  u s ta w a  b u ­
dow lana b. cesarstw a  rosy jsk iego , k tó ra  w  a r t .  35 g łosi, że 
p raw a do p row adzen ia  budow y o trzy m u ją  inżyn ierow ie  au- 

■ tem atyczn ie  po skończeniu  w yższych technicznych z a k ła ­
dów  naukow ych w R osji (k tó ry ch  sp is je s t podany) o raz  wy 
chow ańcy średn ich  szkól technicznych, jak  rów nież m a js trzy

po w ykazan iu  się odpow iedn ią  p ra k ty k ą  budow laną i zda­
niu egzam inu przed specjalna komisją.

Poniew aż io  pow stan iu  p ań stw a  polskiego sejm  nie by 1 
w m ożności opracow ać w szystk ich  u s taw  now ych, trzeb8 
było n iek tó re  spraw y, z a ła tw ić  prow izorycznie , a ż e b y  b ie f  
życia p a ń s tw a  i jego  o b y w ate li odbyw ał się m ożliw ie j a k n a i  
norm alniej. P ie rw sza  część Ustawy budow lanej rosyjsk i® -’ 
nie n a s tręcza ła  żadnych trudności, należało  ty lk o  w f o r m ' c 
d ek re tu  jedyną  po lską  w yższą techniczną uczeln ię na tere­
nie by lego zaboru  rosy jsk iego  um ieścić w spisie w y/ązrek 
technicznych uczeln i rosy jsk ich  p trudności" n a s tręcza ła  d ra ­
ga część te jże  u staw y , k tó r ą  tr z e b a  było od razu  u zu p e łń '1'- 
ażeby z jednej s tro n y  w ychow ańcy średn ich  szk ó ł tech n ic* ' 
nych, z d rug ie j m a js trzy  m ogli ub iegać się o p raw a  bu­
dow lane i m ieli p rzed  k im  zdaWać egzam iny. P o w o d u je
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Ini H. Jan M arkowski 
Poznał 

HieltyłsklegoZS

Maty sufitowe
i obręcze na beczki

(cem entów ki)

w y r a b i a m  i d o s t a r c z a m .

W ytwórnia m a t  su f i tow ych

Ludwik Kuima, Libertów
p. Swoszowice (k. K rakow a)P>

c > o o o <

Małe sieczkarnie
do zielonej paszy również 
słomy poleca po bardzo 
przystępnych cenach jako 
wyrób solidny. Proszę 

żądać prospekty

F. Kujawski
Fabryka  m a s z y n  i o d le w n ia  ż e la z a
T o r u ń  - T e le f .  1 4 8 5  *
4059

Z A B E Z P I E C Z E N I E  I

OD W ILGOCI 1
daje jedynie = c

hydrofuge „KASTOR” 1
jako dom ieszka do zaprawy cementowej =s:

Zabezpiecza mury od |  
p r z e c ie k a n ia  w o d y

Z abezp iecza  T arasy , Rezerw oary, Kanały, == 
B aseny, Tunele, F un d am en ta , Szczyty, —  
Fasady , Izolacje i t. d. W ytrzym ały na ES 

w szeik ie  tem p e ra tu ry  i a tm o sfe ry . =£ 
Posiada na składzie =5

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

Maurycy Karstens (
ul. K oszykow a nr. 7. Telefon 27-95

w Warszawie M
ODSPRZEDAŻ: w K rakow ie  „B iu ro  B u d o w la n e  —  

K astor", ul. K lepa rz  nr. 5 . Tel. 2-18. ~
w P o z n a n iu :  „ M a te r ja ł  B udow lany",  =  
ul. S. M ie lżyńsk iego  2 3 . Tel 2 9 -7 6  =

3922 i 3 8 -7 4  ’ ==
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Polska Hurtownia Żelaza
Poznań, pl. Sapieźynski 2 , te l. 1580.

NACZYNIA biaszano - emaliowane. NACZYNIA lano - 
żelazne - emaliowane. PIECE: okrągłe, skrzynkowe, 
stolikowe, szamotowe. PRZYBORY do pieców i kuchen, 
iak: drzwiczki, ruszta, zasuwki — lane 1 blaszane, płyty 
kuchenne. ARTYKUŁY z blachy czarnej ocynkowanej; 
.wiadra, kotły do bielizny i paszy, wanny owalne i 
kąpielowe. KONWIE do mleka. LATARNIE: okrągłe, 

g  kwadratowe i konduktorskie. GWOŹDZIE i DRUTY,
-  drut kolczasty. ŁAŃCUCHY wszelkiego rodzaju. NA­

RZĘDZIA ROLNICZE, jak: widły, szpadle, szufle etc. 
KOSY, sierpy, osełki oraz wszelkie inne artykuły go­

spodarczo * domowe.
4115
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\  P O M P Y  R O D Z A J U
^ 4  do zapędu ręcznego, mane-
'■  żem i mechanicznego, do
Ę  studzien zwykłych i głębokich

Wiercenie studzien
zwykłych i artezyjskich

J. Kopczyński i Sp.
Poznań , ul. Ł azarska  30
Nr. tel. 60-42 Rok zał. 1893

Fabryka pomp i p r ze d s ię b io r s tw o  
w ie r c e n ia  s tu d z ie n  

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46. 3017

Maszyny Ho szycia
krawieckie, szewskie i sio- 
dlarskie. Maszyny specjalne 
jak: dziurkowe, mereżkowe, 
do haftu kurbiowego, lan- 
gietek, pończosznicze i t. d.

Rowery Diirkopp i Irons 
Wirówki Diirkopp —  Wszelkie tześci zapasowe!
Warsztaty reperacyjne, prace tokarskie i frezarskie 3870

Doni Maszyn „W arta" Poznał, Wielka Z5
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się tem i m otyw am i, sejm  jeszcze w lu ty m  1919 r. w ydal 
d ek re t, upow ażniający  p. m in is tra  ro b ó t publicznych do 
pow ołan ia  specjalnej kom isji, k tó rab y  z ro b iła  sp is w yższych 
uczelni, dających te  sam e p raw a, co po litech n ik i ro sy jsk ie , 
z d ru g ie j s tro n y  egzam inow ała  kan d y d a tó w  k a te g o r ji  d ru ­
giej i  trzec ie j. C hociaż up łynęło  od w y d an ia  d e k re tu  8 la t 
i k ilk a  m iesięcy, do tychczas p. m in is te r ro b ó t publicznych 
nie zdąży ł pow ołać do życia w yżej w ym ienionej kom isji, na 
oo, przy  zajęciu  się tą  sp raw ą, w y sta rczy ło b y  pew nie 

'k i lk a  godzin. N ie ten  jed n ak  pow ód by ł g łów nym  m o ty ­
wem, zm uszającym  K oło  Inżynierów- w ychow ańców  p o li­
techn ik i w arszaw sk ie j do zaskarżen ia  o rzeczen ia  m in is ter- 
jum  ro b ó t publicznych , lecz n iezgodna z duchem  ustaw y  
in te rp re ta c ja  je j . p rzez  organy  adm in is tracy jne .

Je d e n  z w ychow ańców  w ydzia łu  in ży n ie rji lądow ej po­
litech n ik i w arsz . zw róc ił się do m in is te rju m  z prośbą, o 
p rzyznanie m u p raw  budow lanych  (należy p rzy tem  z a ­
znaczyć,. że w ydzia ł inż . lądow ej po litech n ik i w arsz . je s t 
odpow iednikiem  pe te rsb u rsk ieg o  in s t. d ró g  i k om un ik ., po­
siadającego  p e łn ię  p raw  budow lanych), m in is te rju m  na  po­
danie to  odpow iedzia ło  pism em  z d. 10 k w ie tn ia  1926 r. 
N r. V 1II-A -246, w k tó re m  to piśm ie k o m un iku je , że w o­
bec tego , iż p e ten t nie posiada  w ym aganych przez  u staw ę  
budow l. b. ces. ros. ani dyplom u, an i św iadectw a, u pow aż­
niającego d o . p row adzen ia  ro b ó t budow lanych , podanie w 
przedm iocie udzie len ia  p raw a  p row adzen ia  ro b ó t p o zo s ta ­
w ia bez uw zg lędn ien ia . O dpow iedź ta  je s t szczytem  b iu ro ­
k ra ty zm u  ; nie m ożna kw estjonow ać  po litechn ice  w arsz . p raw  
w yższych uczelni, jeże li p raw a  .te  o trzy m ała  u s taw ą  sejm ow ą 
z d. 13 lipea 1920 r ., a po d r u g ie .już^ choćby z p u n k tu  w i­
dzenia życiow ego w ładzę  ad m in is tracy jne  w naszych ciężkich 
w a ru n k a c h  budow lanych  w inny dążyć do w szelk ich  u ła tw ień  
w te j dziedzinie, a nie s tw a rzać  sz tucznych  u tru d n ień . 
P ozbaw ien ie  m łodych inżyn ierów  p raw a  prow adzen ia  b u ­
dowy było ty lko  zw iększeniem  k o sz tó w  w łasnych  p ro d u k c ji, 
o k tó ry ch  ty le  m ów i się  w  dobie obecnej, bow iem  pd o- 
p racow aniu  p lan u  i  podp isan iu  (na co w ychow ancy politeeh-' 
n ik i w a riz . m a ją  praw o) i z a tw ie rd zen iu  go p rzez  w ładze , 
ci sam i inżyn ierow ie , p rzy s tęp u jący  do budow y, m usieli 
szu k ać  jak iegoś m a js tra , k tó ry b y  podp isa ł podanie o p ro ­
w adzenie budow y i p łacić  m u  za te  fo rm alności. W tych  
w aru n k ach  nie tru d n o  było p rzew idzieć  ja k i będzie w yrok . 
To też  w m otyw ach  w yroku  najw yższy  try b u n a ł a d m in is tra ­
cyjny, s to jąc  na  s tra ż y  p raw orządności naszego życia p a ń ­
stw ow ego, s tw ie rd z ił, że orzeczenie m in is te rju m  ro b ó t publ.

jest niezgodne z duchom  ustaw y , gdyż m in is te rju m  9P* 
się ty lko  ną a rty k u le  2 cyt. ros. u s taw y  bud., k to r) 
a r t . p rzew idu je , że w s ta tu c ie  w yższego zak ład u  techni , 
ńego,. w zględnie  w  specja lnej u staw ie  p rzew idziane  są. p ja '  
budow lane. T ak a  jednak  w y k ład n ia  tego  a r ty k u łu , da ^  
śc ieśn iająca in ten c ję  u staw y , nie da się  przedewszystki®™| 
pogodzić z tre śc ią  2-ej części tegoż  a r t . 27 i z uw agą ^  
tego  a r t .  cyt. ust- bud., k tó r a  w yraźn ie  zaznacza, że op 
ukończenia up rzyw ile jow anych  uczelni w  a r t . tym  wysz ^  
gó lnionych, p raw o do p row adzen ia  ro b ó t bud. można JA*, 
uzyskać przez zdanie specjalnego egzam inu. W prawdz'® 
podstaw ie przep isów  ęjelrretu z  d. 7 lu tego  1919 r -‘ _ 
m in is te r m iał zrobić sp is w yższych uczeln i w  Polsce, ^ 
reby m iały  p raw a  budow lane, ja k  rów nież  pow ołać 8PeC,l.,|1 
ną  kom isję  do egzam inow ania kan d y d a tó w  ze sre(' n^ e 
szkó l technicznych, to  jednak  d ek re t te n  ma na ’ 
tylko żnaczenie teo re tyczne, w obec n iesporządzen ia  *P . ' 
w yższych uczelni i  n iepow ołan ia  do życia w sp o m n ian i 
m isji, z czego za tem  w ynikałoby , że obecnie n ik t  nic 
że w ogóle p re tendow ać o uzyskan ie  p ra w a  prowaoz 
ro b ó t budowlanycHf.

1 i e
O becnie dow iadujem y się  ze ź ró d e ł m iarodajny01 ’ ^  

p ierw szym  m in is trem  ro b ó t publ., k tó ry  szczerze za ją ł eg0 
sp raw ą, je s t p. inż. M oraezew ski. Podczas k r ó t k i e g o  - ^ rlł 

urzędow an ia  zna laz ł czas na  op racow anie u staw y ,?  
na zasadzie  pełnom ocnictw  p. P rezy d en ta  będzie w na,' 
szym  .czasie ogłoszona. P ro je k t .przew iduje po skoncZt’^  
w yższych technicznych zak ład ó w  naukow ych odby01® ^tl. 
po w md niej p ra k ty k i i dopiero  w tedy  nadanie uprawni®11 
dow lanych na w zó r byłych p rzep isów  austrjack icn- ^  
w chodząc w  m ery to ryczne ro z trząsan ie  tego  stano" 
k tó re  j a k  np. w  b. państw ie  rosy jsk iem  po dług ich  ‘̂ v 
niach  było uznane za n ies łu szne  i niecelow e, °^1CJL.1a%vy 
zw rócić uw agę czynników  m iarodajnych , że do 11 
budow lanej w inny być koniecznie dodane przep isy  •̂'Itl]1I1i- 
sow e, że w szyscy inżynierow ie,- k tó rz y  ukończyli p o ł^ eC-je 
kę  w arsz . do czasu w ydan ia  now ej u s taw y  autom at! 
otrzym ują, p raw a  budow lane. J e s t  to  konieczne ze 
na p raw orządność  w  p a ń s tw ie ; nie należy  p o w ta rz8' 
sam ych b łędów , jak ie  rob iły  inne m in is te r ja , wydają® 
wy z m ocą obow iązu jącą  w stecz. .. T

T ak ie  ro zp o rząd zen ia  nie pozw ala ją  na racjonab1® ? 

now anie, co je s t p o d staw ą  dobrej gospodark i, a  co s ° 'npy 
podryw a a u to ry te t  p ań stw a  zarów no w  oczach zag'1 
ja k  i w łasnych  obyw ate li.

Cement polski dla Grecji.
Z m iarodajnego źródła dow iadujem y się, że ekspozytura  

firm y Ulen w  Polsce, znając z kilkuletniej p rak tyk i w ysokie 
zale ty  cem entu polskiego, zw róciła  się do p. Keese, naczel­
nego k ierow nika ekspozy tu ry  U leną w  Grecji, z propozycją 
za in teresow ania się cem entem  polskim . E k sp o z y tu ra . grecka 
Uleną w yraziła  zasadniczo zgodę na p ertrak tac je  w spraw ie 
dostaw  cem entu z Polski i naw iązała  kontakt z naszym i 
eksporteram i cem entu. O jakim kolw iek konkretnym  w yniku 
tych  rozm ów  dziś oczyw iście m ów ić nie m ożna jeszcze, gdyż 
w szystko  zależy  od tego, czy  w arunki dostaw y  cem entu pol­
skiego będą korzystn iejsze od ofert zagranicznych. Jasnem  
jest, że  w obec w ielkich robót w odnych, p row adzonych przez 
firn ię  U len  w G recji, zapo trzebow anie  cem entu  n a  oel te n  je s t 
znaczne, a cem entow nie nasze — w raz ie  dojścia do poro­

zum ienia z ek spozy tu rą  grecką Uleną 
w iększe zam ów ienia.

na

W  zw iązku z tern w najbliższych dniach udaje sie 
G recji upełnom ocniony przedstaw iciel cem entow ni pc^ taC|t

mogłyby I’czy
d°

celem  bliższego zorientow ania się, czy  i na jakich warU”gSty
możliwa jest dostaw a cem entu polskiego dla robót inw 
cyjnych w  G recji. E w entualna dostaw a w yniosłaby  ki ^  
sięcy w agonów  cem entu, dostarczanych  w  ciągu trzeć  i

ty-

U '

Jednocześn ie  ze Z w iązk u  C em entow ni P o l s k i c h  ^o
nikują nam, że cem entow nie, m ając św iadom ość z n a c z e n ’̂ tl

tuun* ,, J WV*„V,1.« j.,.....- O — -

ne są  pójść na jak najdalej idące ustępstw a, by l® ^ ^

■ , skłoń'
pierw szej dużej dostaw y  cem entu polskiego zagra l̂ic,ę ’t_ r po­

zyskać  rynek  grecki dla naszego cem entu i dać p o z n a ć  

granicy  w ysoką w artość  w yrobów  sw oich.
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ODDZIAŁ HI. 
PornaA-3órczyn.

Fabryka  siatek  d rucianych 
na  płoty. kopletne oparka- 

n ienia z b ram am i v ! 
i furtkam i;

ODDZIAŁ I. 
Czerwonak, '

. R oszarnia lnu  i konopi. 
F ab ryka  w yrobów pow rożni- 

czych  i sieci ryback ich .

ODDJÓHŁ II. 
PosnaA*Q6rczyn. 

F abryka  lin d ruc ianych , s ta ­
low ych i żelaznych. 
Spec. liny  pługowe*

ODDZIAŁ IV; 
C zerw onak..

Fabryka  siatek 6-cio ką tnych  
tkanin  m etalow ych, dru tu  
kolczastego, skobli etc. 

Cynkownia.

%RICH0it̂ PodAdo opakow ania  i wyściełania

z wełny d rzew nej
(Holzwollseile)

do izolowania przewodów parowych 
1 do opakowania stu d n i i m a s z y n

dostarcza tan io
w pojedynczych'belach lub wagonami

Przemyśl Drzewny
HERMANN SCHOTT

Czersk — Pomorze

Łazowskie 
Zakłady Ceramiczne

SP. Z OGR. ODP.

Łazy, Star. Będzińskie

1
i  Wszelkie wyroby szamotowe 

Cegła fasonowa
[S podług rysunków

Cegła szamotowa
norm. 29 36 St. Seg.

Płyfy piekarskie 
i zaprawy szamotowe

stale na składzie.

Materiały budow lane wszelk. rodzaju poleca:

GUSTAW G LAETZNER
Centrala Materjałów Budowlanych i Dachówek

Tel. 6580 PO Z N A Ń  3 , M ic k ie w ic z a  3 6  zał. 1907 r.
ad r. te leg ra f.: „D achglaetzneT‘‘-Poznaii.

H 3894 Po dok ładnem  wypróbowaniu

odlewów lano-kutych
w nowowybudowanych piecach,

=  podajemy do wiadomości, że przyjmujemy do natych- 
| j  miastowego wykonania masowo, lub też pojedynczo, 
H wszelkie prace według modeli własnych lub nadesłanych. 
m Wyrabiamy różnego rodzaju klucze mechaniczne, podko- 
s  wy, wszelkie części do kolejek polnych, łańcuchy Ewar- 
M ta  itd. — Wykonujemy również w  dalszym ciągu znane 
H ze swej dobroci odlewy z żelaza zwyczajnego szarego.

(Odlewnia żelaza
lano-kutego  i zwyczajnego sza reg o .

1 B. K o M z i e j a y k  8  S -ha— Pmnail-Garczyn. S ie l ik a  6.



M A T E R JA Ł Y  B U D O W L A N E .
Warszawa, 27. 4. W  sp rzedaży  cem entu  na. po trzeby  kon- 

sum cji w ew nętrzne j n o tu ją  za  100 kg-: cem entu 6.55 zł., 
p lus opakow anie od 100 leg-. 1.55, ra b a t zależn ie  od  tra n sa k c ji 
w ynosi do 6 ó/o.

Lublin, 25.. 4. N a ry n k u  m a te r ja łu  budow lanego daje 
się zauw ażyć duże za in teresow an ie  to w arem  eksportow ym  
ja k  i k ra jo w y m  z pow odu zb liżającego  sie sezonu bud o w ­
lanego, k o n iu n k tu ra  n a  ry n k u  w ew nętrznym  p o p raw iła  sie 
rów nież, gdyż tran sak c je  zaw ierane  są  60— 75°/o gotów ka 
pozostałe  zaś w ekslam i. X otow ano p ian k i rozm iar 35/9 
i 4 X H  łącznie  z 4-ą k l. (scige falende) Ł  9 sh  5, 2> /.;<6 

-  2V*X6V, — 2 l/zX 7 — 3X7 — 3X 8 Ł  8 sh  1.5 za s ta n ­
dard , podk łady  sosnow e sli 2,7 slip ery  sh  5,6 za sz tu k ę , b lok i 
sosnow e o k rąg łe  I-sze j k la sy  Ł  2 sh! 3 — dębina od 30 do 
35 cm L  2 sh  5 — od 35 do 40 cm. Ł  2 sh  15, —  od 
40 do 50 cm L  3 ‘—< od 50 cm w zw yż Ł  5 — {tezy  dębow e I  
i II. k lasa  od 25 do 60 om w zd łu ż  5 do 12 szerok . cłol. 21.50
— desk i s to la rsk ie  odziom kow e I  i  I I  k l. doi- 14, — 
boczne bez sęków  doi. 15 za m 3. P o d k ład y  dębowe I  typ  
doi. 1 za sz tu k ę , deski budow lane obrzynane % i 1 cal. zl. 
75, — 1V2 cal. z ł. 85, — k a n tó w k a  ciosana zł. 60— 65. 
T endencja  na  deski budow lane mocna, dębina o k rą g ła  zn iż ­
kowa.
METALE.

Warszawa, 28. 4. Dom  H andlow y A . G epner w W a r­
szaw ie, G rzybow ska 27, n o tu je  n astępu jące  ceny o r ie n ta ­
cyjne w  zł. za  1 k g .: cyna Ban ca 15.25, o łów  h u tn iczy  
1.45, cynk 1.60, antym on 3.25, a lum in ium  h u tn . 5.60, b la ­
cha cynkow a — cena zasadnicza 1.72, b lacha  m iedziana  * 
cena zasadn icza 4.50, b lacha  m osiężna cena zasadn icza 3.70
— 4.20.

Berlin, 27. 4. Ceny w m arkach  niem . za 100 kg . M iedź 
e lek tro lityczna , d ostaw a  zaraz , cif H am b u rg , B rem a lub 
R o tte rd am  12514. C ynk w  p ły tach  rem elted  zw yk łe j jakości 
handl. 55 — 56, O ryg inalne  alum in ium  hu tn icze  98 — 
99°/o w b lokach , sz tabach  w alców , i  c iągnion. 210, d tto  w 
sz tab ach  w alców , i c iągn ion . 214. N ik ie l czysty 98 — 99°/o 
340 — 350. A ntym on  R eg u lu s  115 —  125.

Londyn, 27. 4. (U rz .) not. w  Ł  za  1 tonę. M ied z : 
S ta n d a rd  p. K a sa  543/4 —  5413/ l6, — 3 m ies. 556/ie — 553/s,
— S e ttl. 54%, —- e le k tro ly t 6144 — 61%, -— l>est selected  
• >9% — 61, — e lek tro w ireb a rs  61%. C yna: S tan d a rd  ,p. 
kasa  2 9 6 'i. __ ;j m icis.'2917/s — 292, — S e ttl. 296, - - B anka 
lobr. n ieof.) 311, — S tra its  (obr. n ieof.) 309. O łów : zag rań , 
dost, na tychm . 25l3/j«, — 'd a ls z e  term iny  26% , — S e ttl. 
25%. C ynk: zw yk ły  dost, natychm . 29% , — dost. term . 
291 2, — S e ttl. 29%. A ntym on  R eg u lu s  chines (no t. n ieof.) 
60. .Rtęć (no t. n ieof.) 22ł /s  —  23 (za bu tlę). W o lfram  (not. 
nieof.) 16 (za k aw ałek ).
M ETA LE S Z LA C H E TN E .

Berlin, 27. 6. S rebro  ca 0.900 w sz tab ach  78— 79 RM . 
za  1 kg'. Z ło to  w  w olu. obroc. 2.80 —■ 2.82. P la ty n a  w  woln. 
obro t. 12ł / 2 — 14l /a R M . za  1 gram .

N. Jork, 26. 4. Zam knięcie. S reb ro  zag rań . 56 cts. za 
I gram .

W YROBY M ETALOW E.

Warszawa, 27. 4. „ P o lsk a  C ynkow nia“ , W arszaw a. P1'  
lcna N r. 11 a, n o tu je  n astępu jące  ceny za  k g . f r . wagon 
W arszaw a: b lacha  ocynkow ana I  ga t. 20 a rk . w snopku 
1.10 z ł,, ,— 22 ark . w snopku  1.15.*

Berlin, 27. 4. S y ndykat b lachy  miedz, oznaczył c8®1- 
zasadniczą na w yroby z b lachy  m iedziane)’ n a  m k. 175 
21 b. m.

B erlin , 26. 4. S ta re  m etale  za 100 kg ., w mał.vch 
ilościach o 3 m k. d roże j: m iedź e lek tro lity czn a  105 —' 
108, ro tg u s  90, — 94, m osiężne w ió ry  76 — 78, m osi?^-’ 
odlew  78 — '80, m osiężne odpadk i 90 — 92, cynk 43 '
45, odpadki now ego c y t k u  52 —  53, o łów  m iękki 45
46, a lu nun jow a blacha 170 — 175. C eny zak u p u  w h)U 
cie, d la  konsum entów  o 10 — 12% drożej.
ŻELAZO.

Nowy-Byfom, 28. 4. S u ró w k a  od lew nicza H uty 
ko ju  N r. 1 (F ried en sh u te  P . G. S. — rep rezen tac ja  S. •*' 
W dow iński w  W arszaw ie), cena za tonę  210 zl. loco stael® 
N ow y B ytom .
ROŻNE.

Lwów, 27. 4. Geny o rien tacy jn e  S yn d y k atu  R o l n i c ^ 0 
S. A ., L w ów , u l. 3-go M aja  11. C ena za 1 k g  lub *“ 
s z tu k ę : W idły  2-zębne tuz in  zł. 9.00, w id ły  3-zębne *®f' 
zl. 14.00 w idły  4-zębne tu z . z l. 15.50, łańcuchy  na i<0111' 
i krow y sz t. zł. 1.30. 2.30, sm ar do. w ozów  100 kg  6!• 
zl., o liw a m aszynow a i cy lind row a 100 kg- zł. 30.9-5 
69.60, p łu g i 1-skibow e zł. 50.00 — 124.00, 2-skib. zł. I*?9
— 152. K u lty w a to ry  zl. 78.00— 22Ó, brony  żel. zł. 39*06 
,96.00, w ęgiel g ó rn o ś lą sk i 32.60 zl. za tonę, w ęgiel d«br0' 
w iecki 30.70 zl za tonę, koks k o w alsk i 39.80 zl za tone- 
NAW O ZY  SZTUCZNE.

Lwów, 2 i. 4. N o tow an ia  naw ozów  sztucznych  W ł* 
d unkach  calow agónow ych, loco w agon s ta c ji zaladoW 0?6'1' 
Tom as.)na zag ran iczna: 12— 18 proc. po cenie zl. 0.94 «8 
I kg> <’o k w asu  fosf. cy tr. rozp., w raz  z w ork iem  jutowy®1'
— S u p erfo sfa t m ineralny  16— 18°/o po zl. 1.04. - 
perfosfat, ko stny  16— 18«/o po zl. 1.19 za k g  prc. k w a s u  fost' 
rozp. w w odzie p a ry te t  L w ów  luzem  za w orek  zl. T % ‘
— A zo tn iak  19 do 21 prc. zag ran iczny  zł. 2.50 za  kg' 
wi a z  z opakow aniem  fran k o  s ta c ja  g ran iczn a  polsko-ui*’ 
miecha. — Sól po tasow a w /g  o ryg inalnych  cen „TesP11 
p lus 3% . K a in it k a lu sk i z ł. 243.86 za wag-on 10 to n o ")
— W apno naw ozow e, palone, m ielone zł. 400 za 10' t0* 
luzem  p lus zl. 150 za w ork i. — G ips naw ozow y zł* 270* 
za w agon 10 tonow y, p lus zł. 150 za w ork i.

Złoty w dniu 27 kwietnia 1927
Praga przekaz  378,25, Mecfjo’an p rzekaz  212.00, Gdańsk 

p rzekaz  57.45— 57,59 g o tó w k a  57.48— 57.62, Ryga przekaz 
64, Zurych p rzekaz  58.00, Londyn p rzekaz  43,50, N.-J®r 
p rzekaz  1.1.40, Czerniowce p rzekaz  1830, Bukareszt przekaz 
1850, Berlin p rzek az  na W arszaw ę 46.93— 47.17, p r z e k a z  na 
W arszaw ę 46.93—47.17, p rzekaz  n a  K atow ice 46.93 4< • > 
p rzekaz  na Poznań  46.93— 47.17, g o tó w k a  46.785— 4  ̂ ż!’
Budapeszt go tó w k a  63.50— 65.00, Wiedeń przekaz  79-1

1

z rynku materjałów budowlanych, metali, żelaza i nawozów sztucznych
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i MO ECHNI

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ.

^ n n ix u ijL m « X fc ..t....« m iA » ^ ittM ia < m » ia 0o o o o e i« ]o im rj.m oo«TO oooo m o o o w m o ro o a m m io « im > m m m M >  ,
bhża sie pora letnia a z n ią burze. Radioam atorow i nie wolno nigdy zapominać o niebez­

pieczeństwie jak ie  g ro z i od pioruna jem u i  jego otoczeniu!

Urządzenia odgromnikowe przy radioaparatach.
s. Niezawodnie każdy człowiek, mający bliższą 
s yczność z radiotechniką, zdaje sobie dokładnie 
^ a w ę  niebezpieczeństwa, jakie wisi nad nami 

dczas burzy i chcąc uniknąć ryzyka zniszczenia 
v nJeg:o urządzenia odbiorczego a często jeszcze 

!«aze«° nieszczęścia, połączonego z utratą zdro- 
*a ,ub życia, nie po\yinien nigdy zapominać, aby 

nadchodzącej burzy natychmiast antenę jak 
idoktadniej uziemnić. Każdy właściciel anteny po- 
■nien postarać się o to, ażeby wszystkie natężę- 

wysokie, wywołane przez zaburzenia atmosfe­
ryczne mogły mieć odpływ szybki i bezpośredni do 
^ emi bez narażenia aparatu odbiorczego. Wiadomo 
°Wiem, że wyrównanie nagromadzonej elektrycz- 
ości w postaci błyskawicy, której naprężenie wy- 
°si około 500 mil jon. woltów, a siła prądu w  przy- 
( ’żeniu 20 000 amperów wytwarza dokoła siebie 
^romne pole elektryczne. W  antenie, znajdującej 
N w  takiej linji magnetycznej, powstają 
)rzez indukcję silne prądy elektryczne o bardzo wy- 
Ókiem naprężeniu, które siłą rzeczy działać muszą 

^kodliw ie na aparaturę odbiorczą przez wyładowa­
nie natężenia \y kierunku ziemi, jeżeli nie istnieje 
Rządzenie odgromnikowe.

Zasada urządzenia odgromnikowego we wszyst­
kich wypadkach jest ta sama. W mrce szklanej, 
Wypróżnionej z powietrza znajdują się w oddale­
niu tylko drobnej części milimetra dwie elektrody, 

onieważ aparaty odbiorcze dla prądów o niskiej 
Częstotliwości stawiają wielki opór, prądy te w y ­
żerają drogę przez przestrzeń próżną — to znaczy, 
ke pomiędzy elektrodami następuje wymiana elek­

tryczności, przez co dokonuje się wyrównanie na­
tężenia. W  dogodnych warunkach przedstawia do­
brze uziemiona antena doskonałe urządzenie od­
gromnikowe dla całego domu. Do uziemiania najle­
piej nadają się wodociągi. Przytem trzeba uważać, 
ażeby przewody do uziemiania były jak najkrótsze 
i nie wykazywały ostrych załamań. Najlepiej przy­
mocowuje się przewód do wodociągu za pomocą 
pierścieni, ponieważ gwinty kurków wodociągo­
wych mogą być zanieczyszczone. Dla przewodów 
najlepiej nadaje się drut z miedzi albo drut stalowy 
o przekroju 1,5 do 2 mm. .Jeżeli niema wodociągu 
w pobliżu, wystarczy zakopać drąg żelazny 5-me- 
trowy do ziemi, albo wiaderko z blachy cynkowej, 
napełnione koksem, ponieważ koks przyciąga 
wilgoć.

Drugą dodatnią stroną urządzenia odgromniko­
wego jest możność wyeliminowania prądów elek­
trycznych, które powstają niezależnie od burzy z 
powodu zaburzeń atmosferycznych, jak również z 
powodu bliskości linii tramwajowych i t. p. Wskutek 
wyładowań elektrycznych powstaje w antenie, po­
siadającej w stosunku do ziemi normalne natężenie, 
przez indukcję nadmiar natężenia, dający się odczu­
wać przy odbiorze w  sposób niezmiernie przykry 
w postaci trzasków i pisków. Urządzenie odgromni­
kowe, wyrównujące natychmiast nadmiar natężenia 
przeszkodę tę usuwa, umożliwiając czysty i spokoj­
ny odbiór. Chcąc się całkowicie zabezpieczyć od 
pioruna należy włączyć w przewód pomiędzy an­
tenę a odbiornik bezpiecznik.

lnż. U. li.
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Czy fale iskrowe wpływają n a  s tan  pogody?
Od pewnego czasu obiegają wieści, k tó re  specjalnie 

niepokoją ko ła rolnicze, a mianowicie o tem, jakoby tego ­
roczna zła pogoda m iała pozostawać w zw iązku 7. wpływem 
radja coraz bardziej się. rozpowszechniającego. Sekretarz 
wiedeńskiej stacji meteorologicznej dr. K ofler wygłosił w 
tej łrw estji odczyt, rehab ilitu jąc spotw arzone fale iskrowe.

Prelegent stw ierdził, że dotychczas nie są znane takie 
właściwości fal iskrowych, k tóreby  zezwoliły mniemać, że 
rozpowszechnienie rad ja je s t przyozyną zaburzeń atm osfe­
rycznych i wzmocnionych opadów . D opóki działalność p ro ­
mieni słonecznych (radioaktyw ne procesy promieniowania) u- 
ważano za jedyne źródło elektryczności, w ytw arzanej przez 
burze, można było wysnuwać tego rodzaju wnioski o e- 
w entualnych wpływach nadawczych stacyj iskrowych. D zi­
siaj jednak, kiedy najnowsze badania w ykazały, że źródła e- 
lektryczności kry ją się w mechanizmie ruchu oceanu po­
w ietrznego, wszystkie inne źródła elektryczności ustępują 
na plan drugi. Nie można również przypuszczać ażeby 
s iła  ciśnienia fal iskrowych w wolnej atm osferze była tak  
wielka. Pozostaje tylko m ożliw ość t  słabszych źródeł ele­
ktryczności w bezpośredniej bliskości anteny nadawczej. To 
działanie jest jednak tak  k ró tko trw ałe  i zarówno pod w zg lę­
dem miejsca, jak  i czasu tak  ograniozone, że nie może ono

być silniejsze od wpływów n. p. jakiegoś wodospad® 
M iarodajnemi tedy czynnikami dla pogody są  dotyc 

czas i pozostaną w przyszłości: słońce, jako główne ź r o a i  
energji dla ziemskiej atm osfery, o raz głębokość rozmaity 
ukształtow ać skorupy ziemskiej, zm ieniająca się ® Sń4#u 
roku pozycja naszej planety w stosunku do słońca, o1** 
wielkie wymienne prądy pomiędzy zwrotnikiem  a biegi* 
uem. f

Co powiada meteorolog o stosunku rad ja  do pogody 
Jeżeliby isto tn ie m iał się ujawniać wpływ fal iskrowy 
na opady i burze, to  w m iarę rozw oju te legrafu  iskrowego 
musielibyśmy się spodziewać coraz gorszej pogody-

Pierw sze początki rad io telegraf ji sięgają czasów Prze 
wojennych. Szybki ro zw ó j'ra d ja  m usiałby tedy w o s t a t n i  

pięciu latach zaznaczyć się. zwiększeniem ilości opft“ 
i burz, przyczem różnica pomiędzy obecną epoką r a d j a  
dawniejszą, kiedy jeszcze nieznano fał iskrowych, muaia 
łaby wystąpić nader jaskraw o. Tymczasem zapiski 
tystyczne od roku 1873 w ykazują, że dawniej w czas* 
przedradjowych zdarzały się również silne, albo Ba'v, 
silniejsze okresy niepogody, jak  w tym roku. Statysty, 
przedwojenna wykazuje cały szereg la t o wiele b a w ”Wobfitujących w  burze, aniżeli lato 1926.

Rozmaitość działania silnego 
organizmu

Prof. dr. Je llinek  poświęcił swe życie badaniu działa 
nia wyładowań elektrycznych i  założył w W iedniu muzeum 
elektro-patologiczne, zwane poprostu muzeum piorunów. 
Zbiory jego sięgają badań i m ateria łów  w ciągu ubiegłych 
25 lat.

Pomiędzy innemi pokazuje się, że kości porażone p rą ­
dem elektrycznym  w ykazują m ikroskopijnie m aleńkie ś la ­
dy mechanicznego działania prądu, ślady, k tóre dopiero 
z biegiem czasu w yw ołują zmiany i objawy chorobowe. J e s t 
rzeczą ciekawą, że ślady działania pioruna w kości podobne 
są do przemian, jakie prąd  elektryczny wywołuje w drze­
wie. A ni tu  ani tam  nie można zauważyć najm niejszych 
śladów spalenizny albo działań chemicznych. Wszelkie 
zmiany są natury  czysto mechanicznej. Także na m aterja- 
lach łatw o zapalnych, jak  np. ubraniach, w k tó re  trafi! 
piorun, w najrzadszych tylko wypadkach zauważyć można 
ślady spalenizny. U pewnego ptaka, k tórego tra fi!  p io­
run, zauważono okrąg łą  plamę,, tak , jakby ją  piorun w y­
golił. A ni na skórze, ani na piórach, k tó re  pozostały wo-

prądu elektrycznego na tkank  
ludzkiego.

koło, nie można było zauważyć żadnego śladu dział4'®1 
gorąca. W ynika stąd  z całą w yrazistością, że ani P10 „ 
ani wytworzony technicznie prąd  elektryczny nie d*1® ^  
same przez siebie śm iertelnie. Nie mówimy tu  o • 
licznych wypadkach, gdy trafieni piorunem lub silny® ^  
dem elektrycznym ludzie wychodzą cało, albo z dr° 
nemi tylko uszkodzeniam i, chodzi o wypadki, gdy tra t10̂  
piorunem rzekomo um iera i nie można zauważyć u . 
żadnych śladów życia. W rzeczywistości nie jest to usfflIu  ̂
cenie przez piorun, lecz tylko śmierć pozorna. Nieraz  ̂
adało się takich zabitych rzekomo przez piorun lud*1 
ratować, dzięki zastosowaniu metod przywracania .■£ 
np. przez sztuczne oddychanie. S tąd  wniosek, że dóP 
nie dają  się zauważyć plamy śm iertelne, tak  długo nie na 
ustaw ać ze stosowaniem sztucznego oddychania. O ile 111 
ciężkich obrażeń — zawsze można dojść tą  drogą do - 
ników pozytywnych. Okazuje się  też, że rany, wywo 
przez prąd  elektryczny, goją się bardzo łatwo.

Co nowego oferuję
„Polskie Zakłady R adiotechniczne" wypuściły nowy typ 

odbiornika dwulampowego pod nazwą „Z 2".
K onstruktorzy tego odbiornika postaw ili sobie za cel 

opracowanie aparatu , k tóryby działa ł niezawodnie, w rę ­
kach najm niej wprawnego operatora i  nie daw ał się ła ­
two uszkodzić, udostępniał czystą i w yraźną audycję w szy­
stk ich  ważniejszych stacyj europejskich i wreszcie, by cena 
jego była dostępną dla szerokiej klienteli.

D rogą skrupulatnych badań i prób udało się konstruk ­
torom cel powyższy w zupełności osiągnąć.

Odbiornik Z 2 pracuje bez cewek zamiennych na fa ­
lach od 180 do 2600 m i odznacza się dużą selektywnością,

nam  radjofirmy?
tak, że podczas nadawań „W arszaw y11 na 400 m sły®2®*0 
się w W arszawie silniejsze stacje zagraniczne. Przy f* 
„W arszaw y" — na falach krótszych nie słychać jej zup0" ^  
z w yjątkiem  bardzo ostro strojących się harmoniczny 

U kład elektryczny ap a ra tu  Z 2 je s t zbliżony ho 19111
artza  z reakcją kombinowaną elektro-statyczno-elektron
gnetczną. A ntena pół-aperjodyczna.

Przy dobrej instalacji słyszy się dobrze na głośnik 
W arszawie (a więc w w arunkach niekorzystnych) P1-0 
W arszawy takie stacje jak Berlin, Langenberg, ^  roc a  
Wiedeń.
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Podstawowemi wymogami, którym powinna odpowiadać 
1:1 słuchawka amatorska, są: lekkość, estetyka, niska 

Uy’ a przedewszystkiem trwałość.
Analizowanie wszystkich tych zalet jednocześnie nie 

l5fsi rzeczą łatwą, ze względu na to, że napozór cechy te 
"7-ajemnie z sobą kolidują. l>

Tak np. trwałość słucliawki, oraz w dużym stopniu jej 
Ałość zależą od wielkości magnesów, oraz ilości uzwojeń 
^Wek; to zaś stoi w odwrotnym stosunku do jej wielkości, 
'Vaf?i a pośrednio i cenyx

Zalety te można osiągnąć również przy zmniejszonej 
adze słuchawki przez jej szczególnie staranne wykonanie, 
le8ająee na odpowiednim doborze materjału, wystudjowa- 
u najlepszego położenia membrany, stopnia jej sztywności, 

°raz starannem wyregulowaniu słuchawki przed wypuszcze- 
1116111 jej z fabryki.

^  ostatnich czasach na rynku naszym ukazał się sze- 
'e8 dobrych słuchawek amatorskich, rywalizujących z so- 
't Pod powyższemi względami. Jedną z nich jest słuchawka 

py%)wana przez Centralę Elektro-Radjotechniczną pod 
j>azwą 0 _ £  jj Wyróżnia się ona wyjątkowo małą wagą,

Przekraczającą 160 g, dużym stopniem czułości, graz 
°Solnem starannem wykonaniem, które daje gwarancję trwa- 

**.. Jeśli do zalet tych dodamy estetyczny wygląd (śłu- 
C. E. R. wyrabiana jest w kilku kolorach), otrzimamy całość pod każdym względem wartościową.

P olska  kupuje liczniki n iem ieckie ?
j ,, ^  jednym z ostatnjcli numerów „Berliner Tageblat- 
^  w dziale wiadomości dotyczących eksportu i zapotrze- 

zagranicznego, znajdujemy zapotrzebowanie na licz 
> 81 telefoniczne, rejestrujące automatycznie poszczególne 
°Aiowy, przyczem jako reflektant na ten artykuł podana

,est Polska.
Ciekawe, kto dla celów, którym sprzeciwia się szeroka 

publiczna, sprowadza liczniki niemieckie, ,,Pasta'1, 
który jest współwłaścicielem jej, czy też jakiś 

rysiowy przcdsiębioi-ca prywatny? Widocznie jednak licsf- 
, Pic będą objęte zakazem przywozu, chociaż nosić bę-

markę _,,Made in Germany''.
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A Aparaty 1

i w szelk ie  
akceso rja

Hurt. Detal.

Ceny niskie Tow ar najprzedniejszy

Telefonia
Specjalność: Pełnoautomatyka

45272 Poznań 3897

Centrala: 
u l.Ja sn a  9

Tslgfon 69-37 i 69-41 
Rok założenia 1908

Skład detaliczny

Fr. R a ta jczaka  39
Telefon 34-30
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/pecjalność:
Linka antenowa, druty do połączeń*
g n ia z d k a , ś ru b y , k o n ta k ty  i t. p. 3744

„HELIOS", Poznań , Rynek Łazarski 8 , Tel. 65-43.

Spółka
Centrala w Warszawie, Al.

Akcyjna
Jerozolimskie 45. Tel. 17-45.

FABRYKA W UTRACIE STACJA KOL. PRUSZKÓW.
Warsztaty reparacyjne I stacja do ładowania, ul. Złota 35, tel. 404 94.

Oddziały: w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 
w  Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13^77.

we Lwowie, ul. Nabielaka Nr. 21. *800
Akumulatory stacyjne i przenośne oryginalnego systemu , .T U D O R “ .  Katodowe 
i anodowe baterje akumulatorowe do rad|o. tUnmuiatory do starterów samo­
chodow ych. Lampy p rzen ośn e akumulatorowe 1 lampy górnicze .

Wyłączna reprezentacja Ferro - (Niklowych Akumulatorów
Edison Storage Betty Co. Orange N. J. Stany Zjednoczone,
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Ze Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych
na Województwa Poznańskie i Pomorskie.

O K Ó L N I K  Nr .  11.

Następne Zebranie Związku odbędzie się w czwartek, 
dnia 5. maja r. b. o godz. 20-tej na saice posiedzeń P iw ­
nicy Ratuszowej, Stary Rynek 1, z następującym ]>orząd 
kiem obrad:

a )' sprawozdanie Zarządu,
b) sprawozdanie Delegatów do Rady P. Z. P. E. w

Warszawie,
c) przyjęcie nowych* członków.
d) sprawa Elektrowni Miejskiej w Bydgoszczy.
e) sprawa Elektrowni Miejskiej w Poznaniu,
f) wnioski,

g) wolne głosy.
Ze względu na tak ważny porządek obrad, obecność 

wszystkich członków konieczna.

O punktualne przybycie uprasza

O K Ó L N I K  Nr .  10.

Z a r ż ą  d.

Ostatnie Zebranie Związku odbyło się dnia 28 marca 
r. b. o godz. 20-ej przy licznym udziale członków.

Po załatwieniu kwestyj zasadniczych protokołu oraz 
korespondencyj referuje Prezes Związku sprawę sporu o 
zwierzchnictwo nad rzemiosłem, prowadzonego między Zwią 
zkiem Towarzystw Przemysłowych a  Związkiem Cechów, 
który to spór doprowadza do zupełnej dezorientacji zain­
teresowanych Związków i osób. — Referent uważa, że ze 
względu na dobro rzemiosła i kupiectwa musi nastąpić 
między Związkami zgoda, choćby drogą obopólnych u- 
stępstw. — W sporze odgrywają, niestety, bardzo często rolę 
względy natury osobistej, co nie powlpmo i nie może mieć 
miejsca. — Ze względu na to, że obie organizacje na 
wiązały rozmowy, mające doprowadzić do zgody, nawią­
zuje sio długa i rzeczowa dyskusja, rezultatem której 
uchwalenie rezolucji treści następującej:

,,Związek nasz obserwując ze zrozumiałem zaintereso­
waniem toczący się spór o wpływ i hegemonję nad rze­
miosłem, prowadzony między Związkiem Towarzystw P rze­
mysłowych a Zjednoczeniem Związków Cechowych, uważa 
takowy za bezwzględnie szkodliwy i niepożądany.

Uznając z drugiej strony konieczność współpracy Zjed­
noczenia Związków Cechowych ze Związkiem Towarzystw 
Przemysłowych, zebranie Związku wypowiada się jedno­
głośnie za zlikwidowaniem powyższego zatargu drogą wspól­

nych ustępstw, przyczem jednak prestige Zjednoczenia 'vl 
nien być w pełni zachowany “.

W dalszym ciągu komunikuje, Prezes, że ostatnio zar> 
serwował kilka faktów nieprzestrzegania przez człouk0' 
uchwal Związkowych. Dotyczy to w pierwszej linji 
łączania do kosztorysów nalepek, normujących obliczeUl8 
instalacji podług wymiarów, temwięcej, ż e  właśnie ta u. 
chwała posiada właściwie wielkie znaczenie dla ka>2 
firmy elektro-instalacyjnej. P. Prezes podkreśla konieC* 
ność solidarnego występowania firm. należących do Z w h 2 ' 
zgodnie z uchwałami raz powziętemi, w p r z e c i w n y m  ra 
tak praca Zarządu, jak i Komisji niy wyda rezultat0 
pozytywnych, na których każdemu członkowi z a l e ż e ć  P ° wJf  
no. i - '

Na członka Związku przyjęto jenogłośnie Firmę l>a"
Wrzesiński. Poznań, ul. Klasztorna 10. '

ychW dalszym ciągu inż. Biskupski referuje w ogóR.'^ 
zarysach cel oraz zadanie Spółdzielni E l e k t r o t e c h n i c z n e j  01 
jej Statut.

W
\>aP-

d"

W wyłonionej na ten temat dyskusji zabiera gi°s 
dzo wielu członków, którzy przemawiają bądź za. 
przeciw stworzeniu Spółdzielni.

Większością głosów odesłano projekt z powrotem 
Komisji, która winna wypracować szczegółową kalK 
lację. poczem nastąpi ponowne rozpatrzenie p r o j e k t u -

Inż. (iaertig stawia propozycję, by h u r to w n ie , 
sprzedają instalatorom towary po tych samych cenach. c0 ^  
biorcom prywatnym, były wymieniane oficjalnie
braniach. Pozatem stawia wniosek co do fir®
Zebrania w sprawie omówienia sposobu zwalczau'3 
zawodowo nielojalnych.

Po podniesieniu przez członków szeregu spr*'"’ e6 
łatwdenie których poruczono Zarządowi, s o l w u j e  P 
Zebranie o godz. 22 minut 30.

W ażne dla  Elektrowni i I n s t a l a t o r ó w
Wył. reorez. i składy konsygnacyjne fabr. Przeu'0, a“. 
„Kabel", fabr. żarówek „V ertex", fabr. radjo 
fabr. rur izolowanych „ C e n tro ru r‘‘,fabr. liczn. ,,Kande ’ 

fabr ogniw „S. E. E.“ i inne -

Palatine Wielkopolski, Bydgoszcz, Długa, J , '
C e n y  f a b r y c z n e .

Odznaczeni we Lwowie 1926 r. M E D A L E M  Z Ł O J ^  ,na, ,0 ,8°ln!l,;P,0.l!i.k.iej ..W^ ta* j° . .Bl“ l °wl^

FABRYKA ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH 
BYDGOSZCZ, UL. SOBIESKIEGO 1 0 aInż. ST. CISZEWSKI i S -k a  ttEKTB0TECH"“ "VCH

S p . z  o. p . — 2979 — p o le c a  z e  s k ła d u :

K o r k i bezpiecz. Ed. — P a tr o n y  bezpieczn D-II. — W ty c z k i porcelanowe — P a a e c z k i  
(Latnelki) topik. — B e z p ie c z n ik i  tabl. i uniw. — Śruby stykowe — R o z c z e p k l d/rurki, 
kuhlo. — W ty c z k o w e  gniazda porcelanowe — W le sz a r k l izol. 10 mm V \", */s”.

G łó w k i bezpiecznikowe G-II, K o ń c ó w k i kablowe i wiele innych.
S p r z e d a ż  h u r to w a  ♦  W yrób  w ła s n y  k ra jo w y  ♦  C e n y  k o n k u r e n c y jn e
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MtTĄ4 |̂  "*n r»ow>
III. MIBDZYNARODOWB TAROI POZNA ASKIB

ro oi

Przetargi Submisje Licytacje
Przetarg.

ij. b O kręgow e Szefostw o B udow nictw a we Lwow ie, ui. 
Wałowa 16 III. p., ogłasza p rze ta rg  na sprzedaż zbędnych ma- 
y ja lów  budow lanych i przedm iotów  nie nadających się do 
żVtku w ojskow ego. P rz e ta rg  odbędzie się dnia 10 maja 1927 
•> Rodzina 10-ta rano w  m agazynach 6. Okr. Składnicy S a­

l s k i e j  -wg Lw ow ie, ul. M isjonarska 1, gdzie też  m ożna m ate- 
la*y i sp rzę ty , przeznaczone na sprzedaż  obejrzeć. 

j . Zgłaszający się do udziału w p rze ta rgu  winni złożyć wa- 
>um w  w ysokości 5 proc. oferow anej kw oty .

6 Okr. Szef. Bud. 2616-27.

W y-
Przetarg nieograniczony.

j  . D epartam ent V W ojsk Technicznych M. S. Wojsk.,
4im W ojsk Łączności, p rzy  ul. N owowiejskiej 3—5 (pokój 
d UL zam ierza oddać w  drodze p rze targu  nieograniczonego 
t J : taWę: kab la  telefonicznego typu  „A“ ; kabla telefonicznego 
typu „B“.
, W arunki techniczne, szczegółow e w arunki obow iązujące 
k u p c ó w  P rzy  składaniu ofert oraz ilościow y w ykaz a rty - 
jj**ow są w yłożone codziennie do w glądu od godz. 10-tej do 

' tei prócz niedziel i św iąt, 
a D tw arcie ofert nastąp i dnia 12 maja 1927 roku o godz. 10, 
(■ k tó rego  to  term inu należy sk ładać o ferty  w zalakow anych 
^ r t a c h  z napisem  „O ferta do prze targu  na 5-łącz.“ pod 

m  W skazanym  adresem . 
d O ferty nie odpow iadające w ym aganym  w arunkom  nie bę- 

rQ zpatrywane.

Dostawa butli stal., płótna brezentowego, taśm balo­
nowych i tkanin surowych.

K ierow nictw o C entralnego Z akładu B alonow ego . w Ja ­
błonnie zam ierza oddać w drodze nieograniczonego przetargu 
publicznego dostaw ę:

1. 250 sztuk butli stal. do w odoru kom pletnych. Ciśnienie 
próbne 250 atm.

2. 4 610 m etr. k w ad ra t, p łótna brezentow ego.
3. 4 751,8 m etr. kw ad rat, taśm  balonow ych przegum ow a- 

nych.
4. 668 m etr. kw ad rat, taśm  balonow ych przegum ow anych,
5. 1 600 m etr. k w ad ra t, tkanin  su row ych  na spadochrony.
W szelkich inform acyj co do w arunków  technicznych oraz

podziału co do ilości poszczególnych gatunków  m aterja łu  u- 
dżiela Kier. C. Z. Balon, w Jabłonnie codziennie od godz. 8 do 
16-tej.

Przetarg.
M agistrat m iasta K rólew skiej H uty ogłasza p rze ta rg  na 

budowę ratusza. Podkładki można nabyw ać w Miejskim U- 
rzędzie bud. Bliższe szczegó ły  ogłoszone w Tygodniku U- 
rzędow ym  m iasta K rólew skiej Huty.

M agistrat rn. K rólew skiej Huty, Inż. Ćwiżewlcz.

Sprzedaż m aszyn, różnych chemikallj itp.
„V Komisju L ikw idacyjna P aństw ow ych  Zakładów  G raficz­
na a D- S karbu  (W arszaw a, Al. Jerozolim skie 91), ogłasza 
i „ ° Zle6 10 m aja 1927 roku, o godz. 10-tej, p rze ta rg  ofertow y 

™ y.na sprzedaż.
,n, U p su , chem ikalij różnych, m aszyn intro ligatorskich  i 
Szyn HW do ta rc ia  fa rb ’ m otoru Austina (4 cylindrów ), ma- 
'aznv i? Dnjowrrnia, krajzegi na podstaw , żelaznej, kotłów  żs- 
ner, “ z p rzykryw am i, suszarn i szafow ej i bębnow ej, róż­
nych .Szmelcu żelaza, p ły tek  te rrako tow ych , mebli fabrycz- 

1 kabiny do w indy  osobowej i desek sam ochodow ych. 
SkLmrzedm i° ty  w ystaw ione na sprzedaż  oglądać możfia w 

uach P . z . G., Al. Jerozolim ska 91, od godz. 8—10 rano. 
130. ->?‘Qrm acyj udziela W ydział G ospodarczy, tel. 146-15 i 

$  *  godz. 15—17. 
z a m e i.^ T  z napisem : „Do Komisji L ikw idacyjnej P. Z. G.“ w 
r°zpo- VC*1 kopertach  należy składać w biurze P. Z. G. do 

Czecia p rze ta rgu  ustnego.

Konkurs na budowę studni wierconej.
10), ^ rekcja L asów  P aństw ow ych  w Siedlcach (ul. F loriańska 
studni ?za konkurs na oddanie w przedsięb iorstw o budow y 
nie 3 nnn I?-rcone  ̂ A rtezy jsk ie j), o w ydajności w ody minimal- 
Rury 'itró w  na godzinę — w podw órzu gmachu D yrekcji, 
śrejnj ler5.n *cze’ ciągnione bez szw a. łączone na gw inty, o 

O fe^ 7 ' są na miejscu, 
n d rese l y  należy  sk ładać  do D yrekcji pod w yżej podanym  
Wszeiuj , w. te r rninie do dnia 10 maja 1927 roku (do godz. 12). 
Waąja 5*} inform acyj udziela codziennie w  godzinach urzędo- 
Państn, ydzia} Techniczno - B udow lany D yrekcji LasówHwowych.

b Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Toruniu
ogłasza na dzień 19 m aja 1927 roku o godzinie 10-tej nieogra 
niczony przetarg ofertowy na roboty budowlane, przy dokoń­
czeniu dw óch budynków  koszarow ych  dla 4 p. Lotników  w 
Toruniu.

W arunki p rze targow e zosta ły  ogłoszone w  „Polsce Zbroj­
nej" dnia 21 kw ietn ia i „M onitorze Polskim " dnia 22 kw iet­
nia, oraz są  w yw ieszone na tablicach ogłoszeń 8 O kr. Szef. 
Bud. w  Toruniu, M agistratów  rńlaśt Torunia, B ydgoszczy, 
G rudziądza, Inow rocław ia, C hełm ży, W łocław ka i Poznania. 

Kaucja za  całość 10 000 złotych.
8. Okręgowe Szefostw o Budownictwa w Toruniu.

Przetarg ofertowy. -
U rząd W ojew ódzki — O kręgow a D yrekcja  R obót Publi­

cznych w  Kielcach, ogłasza niniejszem  p rze ta rg  publiczny na 
wykonanie robót wewnętrznych p rzy  budow ie gm achu U rzę­
du Pocztow o  - T elegraficznego w  O strow cu.

O ferty  należy w nieść do O kręgow ej D yrekcji Robót P u ­
blicznych w  Kielcach do dnia 14 m aja 1927 roku, do godz. 11 
przedpołudniem .

W szelkich inform acyj udziela O kręgow a D yrekcja  Ro­
bót Publicznych w godzinach urzędow ych, tam że są do przej­
rzenia w arunki oferow ania i w ykonania budow y, p lany oraz 
druki.

Te ostatn ie nabyć m ożna za opłatą 10 złotych.
D yrek to r R obót Publicznych (—) Krug.

Przetarg.
W  drodze publicznego przetargu  w ydane będzie prze ło ­

żenie dachu łupkow ego na gmachu Gimnazjum K lasycznego 
w G rudziądzu, ulica Sienkiew icza.

Zam knięte o ferty  z dot. napisem  i próby p ły t łupkow ych, 
w inny być  przesłane do poniedziałku, dnia 16 m aja r. b„ godz. 
11-tej p rzed  południem, w  k tó rym to  czasie nastąpi o tw arcie 
ofert.

G rudziądz, dnia 20 kw ietn ia 1927 roku.
Państw ow y Urząd Budownictwa Naziemnego.

WARUNKI DLA INSERENTÓW i ABONENTÓW:
q ENy OGŁOSZEŃ: V» str. 100 7.ł, % str. 60 zł, % str. 35 zł, ’/» str. 20 zł. Vie str. 10 zł. Ogłoszenia na okładce z dopłata- 
'vvk°8Zenia Z za8ranicy oblicza się według osobnej taryfy. W wydaniach specjalnych obowiązuje inna taryfa. Miejscem  
^ k o n a n ia  zleceń i zapłaty jest Poznań. Przy wszelkich kw estiach spornych miarodajny jest Sąd Pow iatow y w Poznaniu. 

wvoadek skargi sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu wszelkie rabaty upadają. Konto czekow e P. K. O. w Poznaniu
202- 796.nr.
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Dzierżawy, zastępstwa, personel, sprzedaże i t.
POWAŻNA FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 

W WIELKOPOLSCE 
poszukuje zaraz dzielnego I doświadczonego

kierownika ruchu
z gruntowną znajomością konstrukcji i masowej fabry­
kacji maszyn rolniczych oraz rzutkiego 1 energicznego

zastępcy dyrektora.
Pożądana jest gruntowna znajomość branży, język pol­
sko - niemiecki oraz długoletnie doświadczenie w tej 
dziedzinie, oparte na pierwszorzędnych świadectwach. 
Zglosz. z odpisami świadectw, wymogów pensji i możl. 
z doł. fotogr. do „P ar“, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 
nr. 11 pod nr. 12178.

_ __________ 4002

KIEROWNIK TECHNICZNY 4477
Elektro - mechanik, żonaty, lat 39, Wielkopolanin, posiadający 
wyższe wykształcenie, pierwszorz. świadectwa inżyniera - 
kierownika elektrowni oraz dyplom szoferski, dzielny monter 
i tokarz, znający maszyny w przem. drzewnym, maszyny pa­
rowe, motory spalinowe (syst. Diesla), akumulatory, książko- 
wość, budowę i eksploatację elektrowni, kolejek elektr. i wo­
dociągów (jest 12 lat kierownikiem elektrowni komunalnych), 
poszukuje posady, jako kierownik techniczny lub mistrz ma­
szynowy, w  cukrowni, elektrowni, w  przemyśle drzewnym 
lub innym zakładzie fabr. Łaskawe zglosz. uprasza HENRYK 
DANIEL, Aleksandrów - Kujawski (Elektrownia). Tel. 16.

SZUKAM SPÓLNIKA
do założenia w a p ie n n ik a , c e g ie ln i  w  L u b lin ie . Plac 
mam własny. Widoki b o g a t e ,  bo ruch budowlany d u ż y .  
Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowogo i Maszyno­

wego" pod nr. 3979.

K ierow n ik  fabryk dachówek, kafli, wapna 
S Z I K 1  P O S A D Y .

Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego i 
Maszynowego" pod nr. 3978.

2 OOOOOCX>0OOOCXXXXXXX>OOOCXX)C»C*DGOCXXX>OOOOOCXXXX

Mechanik
lat 22, dobrze obeznany z rep. motorów spalinowych i 
bez, specjalista w reperacji motocyklowej, poszukuje od 
zaraz posady. Zgł. M. JAŻDŻEWSKI, Września, Ko­
ścielna 5 4069

iOOOOCXX»OOOOOOOOOOOOOOOOOCXX)OOOOOOCOOOOOOOOOOOOOCXX»OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOtXiOOO(x'*

Inżynier
lat 39, obywatel polski, współwłaściciel biura inżynier­
skiego w Poznaniu

poszukuje posacfy
kierownika technicznego. Łaskawe zgłoszenia wraz z po­
daniem warunków, uprasza się przesłać do ad m in .,.Rynku 
Metalowego i Maszynowego" w Poznaniu pod nr. 4053.

WARSZTAT RUSZNIKARSKO - MECHANICZNY
w Krakowie w  śródmieściu, z popędem elektrycznym, kom­
pletnie urządzony, światło elektryczne, gaz, telefon — wydzie­
rżawię lub przyjmę wspólnika. Wiadomość: R. Gliniecki i S-ka, 
Kraków, ul. Szewcka nr. 2, tal. 3080. Au u

Młyn i Cegielnia do sp rzed an ia . Bil**
w Bochni jesl z«r®*

szych wiadomości można zasięgnąć u I n ż  
w  B o c lm l ,  n i .  O r a c k a  N r .  2 0 8 .

jr. B m n 5 s

M otor na
BATLANTA “

Do sprzedania:
gaz ssany — koks, kompletne: fabr. LUTHEK 60 k1® 
“ ' 5 km M aszyna p a r o w a  stojąci z k0. l n

15 km kocioł do niej skrzvnkowy, rury w isz ą c e poziom
pow. ogrz. 11 m. kw. 6 atru. G aler dla ruchu poziom®fc/j
Uo k o m o b ila  Claytona 8 ps. Badenja 8 ps.

Biuro T echniczne „LECH" w  Lublinie
ul. B ernardyńska Nr. 9.

W

i Aparat wulkanizacyjny
kompletny na wszystkie rozmiary opon i dętek samo* S 
chodowych do sprzedania. Wiadomość: ;
W. Osowiecki. Warszawa, ulica Bracka 22. Tel. 280*0S• i

4U20

i

S P R Z E D A M Y :  „(((
1) Nowocześnie urządzony, bez konkurencji w swym 0K‘hI 

MŁYN PRZEMYSŁOWY (przy rynku) w mieście
w Wielkopolsce, bez żadnego obciążenia, w ruchu bez przef fl(j 
z komfort, domem mieszkalnym, port rzeczny, Vs •d®-. j, 
stacji kol. główn. linji. Cena 20.1 00 doi., — wpłaty Iż.OOfl a,

2) Nowocześnie urządzony MŁYN PRZEMYSŁOWY w J*.,, 
Kongresów, z wilią, przy kol. wąskotor., pewna egzys^Jiyg 
Cena 20.000 do i, wpłaty 15 000 doi. Zgłoszenia: f ,

St. Jurackl & St. Chetm lckl, S. z o . p . Przedsl«^!j)1 
s tw o  A g ra rn e . P o z n a ń . Al. Marcinkowskiego 26, tal.73 - 
OOOOOOOOOOOGOOOOGOOGOOGOGGGOOGOGOOOO<

Motor Deufza
na ssący gaz z generatorem, 35—40 konny, obecnie *  
biegu, dobrze utrzymany, natychmiast do sprzeda1" ' 
Zgł. do admin. „Rynku Metalowego i Maszynowego* n ' 
4°68.

0GGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGOO®f2^r------------------------
Bardzo tanio

s p r z e d a m y ,  p o n i e w a ż  n a d l i c z b o w e :  
SAMOCHÓD 6-O SO B. „OPEL“ 14/38
otwarty z elektr. światłem, starterem, 2 ko* 

zapasowe, gruntownie wyremontowany: 
SAMOCHÓD 4-OSOB. „AUDI“ ca 8/24 KM.

gotow y do jazdy;
SAMOCHÓD „FORD“ otwarty (dwa ostatnie 

bardzo korzystne na dorożki); 
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY ca 3-ton., gotowy 

do jazdy. .
i M e i  M a ,  fabryka maszyn w  P o z n a n iu .K o le jo w a  H
— —  — mmmmmmmmm

W ARSZTAT omPi. *
ślusarsko - mechaniczny z zapędem elektrycznym. |^anjzaci‘ 
maszynami i kompl. urządzeniem parowem do wum g ^ y  
opon i kiszek, wydzierżawi ewtl. korzystnie sprzeda. 
do admin. „Rynku Metalowego i M aszynow ego" *r.
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Pompy używane
t r a n s m is y jn e  7” &, centry f u g a l n e  4, 5 i fi" ss 
p a r o w e  4  i 1 2 ” & . okazy jn ie ,?  s p r z e d a  je  4041

Inż. F. Dawidowicz, Częstochowa

Brrbank
średnicy planszajby 1 mtr., wagi okoio 3 000 kg., okazyj- 

'e do sprzedania, za cenę: złotych 2 500. — 1 DYNAMO-
"•ASZYNA Siemensa 14 klv„ 220/300 wolt. 1 000 obrotów,
do ładów, akumulatorów, z regulatorem automatyczn. i szy-
•jónii, za złotych 1800, gwarantowanej dobroci, okazyjnie 
do sprzedania u Inż. F.
Aleje 31.

DAWIDOWICZA, Czestochowa,
4122

LO K OM OBILA 4123
»Lanz“, stacj. 20 PS., 6 atm., nadciśnienie, powierzchnia 

^r ze walna 18,57 m2, w  dobrym stanie, gotowa do. użytku, z 
rP^Qdu przemiany na zapęd elektryczny, natychmiast korzy- 
tnte na sprzedaż. — v. PFLUG, Bartoszewice p. Płużnica.

{’ • • • • • . . . . . . . . u . . . . . . . . . . . . . . . . ....................................... ..............

:
i 6 0 0 0  I - a KOS

oryginalnych styrijskifh 7, 702, 8, 81/2, 9 ręcznych sprze- ; 
S daję okazyjnie przeciętnie po zł 3, przy odbiorze 100 ; 
j  Sztuk włącznie opakowania franco mój skład. 3875 •

E D M U N D  N I K E L ,  Ł Ó D Ź
! Radwańska 59 telefon: 17-97. Skład m szyn rolniczych {

M O T O R Y  G A ZO W E
ewtl. na naftę 8 i 6 K. M„ tokarnia do metalu, gazowy apa­
rat do wulkanizacji, transmisje z łożyskami i tarczami, 
wiertarki, imadła, szlifierki, magnety, dynamówki, narzędzia 
ślusarskie, sworznie, śruby, nity, używane opony do samo­
chodów, baseny do wody i benzyny, bańki do benzyny, 
szpundownia do drzewa, w iertarka i piła tarczow a do drze­
wa, korzystnie sprzeda GRABIANOWSKI, Poznań, ulica 
Przem ysłowa 33 — telefon 1706. 4125

Generator na gaz ssany
jjóbrykatu „Kórting" do motoru o sile 18—20 K. M„ w bardzo 
dobrym stanie, sprzedamy H r a e i a  I fo r z y c l i .  . t l i ę i l z j c l i m l  

n. Wartą Telefon 52. 4017
P o o g o o g o q g q o q q o o o o o o g o g q q o o q o o o g o q o o o o o c

3 garnce do iarzenia
( G l t t h t f i p f e )  z  odlewu stalowego, mocnego wykonania,
900 mm w świetle, 1400 mm wewnętrznej wysokości, bardzo 
mało używane i dlatego w bardzo dobrym stanie t  powodu 
zcmianv na w ększp, po ce"'e or/ystepnej zaraz na sprze­
daż. F ltznarow yka  F abryka  Ś rub  i Nitów Sp. z ogr. odp. 
w  S ie m ia n o w ic a c h  ś l .  40 u 1

SO0OOOÓ

Zgrubiarki  masch), wiertarki,  |
wyginiarki (Btegemasch.), rogi k o w a ls k ie ,  |
OpełaCZe syst. Oehnego 2, 2 V2 i 3 metr. ;„ „ Victoria na 4, 3 i 2 l/2 rzęd. (
całoźelazne szerokobijące I T l ł O C a r n i e ,

m an eźe  pająkowe i kufy do wody
poleca najtaniej

■i

i
Zgłoszenia pod , . l . e c l i “  dpadm . „Rynku Metalowego 

i Maszynowego" pod 3804.

1 1 K U P N A 11 11 i 1 - i
OOOOTCOCOOOOOOOOOOOOOOCPOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOODOOOOOOOOOOoooOOOOły

P o s z u k u ję  d o  u i  ż ą d l e n i a  cegie ln i

używane wózki kastowe, szyny 
i wszelkie inne przybory.

Fabian Kowalski, Jutrosin pow. Rawicz
4027

_<3<X X 3O C X >Ji_K J(JC >O O 0© O O O O O O ł^O O C X O (JC JO O O O W tX JC

Kupimy windę
na ciężary do 50 kg. na ‘2 piętra z parteiem , przyczem 
winna być nośność zapędu na każdem pięlrze. Oferly 
z dokładnem podaniem wszystkich wymiarów składać 
do administracji „Rynku Metalowego i M aszynrwego” 

pod nr 4129.

0O O U O O 0G G O O G O O O O O O G 0O O O O O O G O O O O O O O 0O O O O G

K u p i m y

żelazne kręte schody
3,20 mtr. wysokie Oferty do admin. „Ryn­
ku Metalowego i Maszyn.*’ pod nr. 4090

n o o o o o o o o o o o o o c X)OOOOOOOOOOOOOOOOOOOC>

Okolicznościowo
p o s z u k u j ę  1 t o k  rk i  do ż e l a z a  1000-2000 
m/m między centrami z możliwie wjększem 
wycięciem i kołami pasowemi 100-120 m/m 
szerokości oraz 1 t o k a r k i  c z o ł o w e j  d o  k ó ł .

& 4144

Fabryka m aszyn  i odlew nia  żeliwa 
St. Malinowski - Śrem Wlkp.

*30000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000

Z E P SU T Y  TRAK
65—75 cm., kupimy, mogą części brakować. Mamy siłę wo­
dną, 30 P. H., w arsztat maszynowy, chcemy uruchomić trak 
i szukamy spółki. Interes dobry w miasteczku, niema ryzyka. 
J. PROBST I SYN — Skoie (Małopolska). 4064

KOCIOŁ 4042
lokomobilowy wyciągany system rur 
*25 — 40 m t2 6 — 10 atm. kupi

Inż. F. Dawidowicz, Częstochow a

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOO0OOO0OOO

Farby cementowe
poleca w wszelkich odcieniach, trwałość na światło i ce­
m ent gwarantowana. 4130

Witold Wyszyński
P i e r w s z a  P o z n a F a b r y k o  F .  r b  

P o z n a ń  — S ta ro łę k a
Telelon 5575 1 2898. Rok założenia 1913

OOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOÓ
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99STRZAŁA" ZAKŁADY 
PRZEMYSŁOWE

INŻ. EWARYST NAMYSŁ
I. Zakłady E lek tro techn iczne .
Elek try f ik ac ja  miast, majątków, fa- 

bryk, zakładów przem ysło­
wych, stacyj doświadczała, itp

B u d o w a  i n a p r a w a  stacyj akum u­
latorowych, wciągów elek­
trycznych osobowych i cięża­
rowych, nowoczesnych, urzą­
dzeń odgromnikowych wła­
snego system u i t. p.

D o s ta w a  wszystkiego rodzaju 
maszyn elektrycznych, mater- 
jałów elektroinstalacyjnych 
oświetleń i t p .

II. Zakłady Radjotechniczne.
Z a k ła d a n ie  kompletnych radjo- 

stacyj odbiorczych od naj­
mniejszych do najw ytw or­
niejszych

W y tw ó rn ia  wysokowartościowego 
sprzętu radjotechniczego wła­
snego systemu.

Części
radjowe w wielkim wyborze.

III. Zakłady Mechaniczne.

Dostawa:
silników spalinowych w szcze­
gólności (systemu Diesel’a), tran ­
smisji, przystaw ek i przekładni 

zębatych.

Naprawa
maszyn elektrycznych akum u­
latorów przenośnych oraz wszel­

kich silników spalinowych.

W łasna s tac ja  ładow nicza dla akum ula to rów  rad iow ych i samochodowych. 
R eprezen tac ja  na jpow ażnie jszych  firm krajowych i zagran icznych .

BIURA GŁÓWNE: _  *

Al. Marcinkowskiego 20. P O Z N A N
Telefon 50-65. ----------------------

B M n m n n 4142

SKŁADNICE i WARSZTATY:

Wenecjańska 5.
Tełefcn 25-24.

m

11.K0ETZ NAST.
TOW. A K C .

F A B R Y K A  K O T tO W  
PAROWYCH

BUDOW A MASZYN i ODLEW NIA ZtLAZA

MIKOŁÓW stASK
U R Z Ą D Z E N IA - 

DLA BROW ARÓW  I
G O R Z E L N I. 

OKOtO 500 PPACOWNlWłW

3939
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Trzcinę sufitową
pierwszorzędnej jakości w'jwalkach  
po 20 m. kw. z drutem 'żarzonym  
i ocynkowanym dostarcza korzystnie

G ustaw  G la e tz n e r
C en tra la  M a te r ja łó w  B u do w lany ch  i D ac h ó w ek  

P oznań  3, M ickiew icza 36.
Telefon 65-80. Załóż. 1907 r.

4128

P ie r w s z a  k ra jo w a  fa b ry k a  n aczy ń  i m a szy n  m leczarsk ich

Konstantego Millera
Sp. z ogr. odp.

w WARSZAWIE
ul. Belw ederska nr. 5, dom w łasny, te lefon  nr. 45-03.'

Fabryka wyrabia wszystkie 
naczynia, potrzebne do mle 
czarstwa, jako to konwie, mier­
niki, skopce, oziębiacze, paste­
ryzatory, podgrzewacze itp. 
wszystko tylko w gatunkach 

pierwszorzędnych.

KONWIE
do przewożenia mleka
z pokrywą na zawiasach, zamknięcie 
hermetyczne, bez szw ów  i nitów, 
fason prosty,cylindryczny, poczwór­

nie cynowane z grubej blachy. 
Egzystuje od 45 lat. 4075

©OOOOOGOOOOOOOOOOOOOGOOOOGOOGOOGOGOOOOO®
Sensacyjny wynalazek!

„Chriso-Triumph"
Maszynka do ob ie ran ia  kartofli  i ow oców
oszczędza pieniędzy, czasu, walania i kaleczenia r ą k .  —  
Zastępcy poszukiwani. Gen przedstawiciele na Polskę: 
H. H a n  n i  g i Swa, K a t o w ic e

ul. Moniuszki 3. S140
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